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Młodzi, starsi, dojrzali; tysiące ludzi w Polsce, dziesiątki tysięcy 
w Europie, "ucieka" w minione epoki. Pragnienie przygody, 

czy tęsknota za prostotą, ładem? 

Księzna mazowiecka Małgorzata Rakowska 
z Małego Płocka 

Kozak atamana Aleksandra Zaremby 
z Kamieńca Podolskiego 

Zajazd Pora 
Pomścibora z Kozakami 
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Biskup potępia, lekarze wstrząśnięci 
Na zakończenie procesji Bożego Ciała w 

Łomży ordynariusz łomżyński ks. bp Stanisław 
Stefanek w ostrych słowach potępił strajk le­
karzy, nazywając go "klasyką terrorystycznej 
metody". Zdaniem biskupa, pewna grupa za­
wodowa wzięła jako zak!adników niewinnych 
ludzi, czyli pacjentów, by rozgrywać przy ich 
pomocy swoje interesy. "Coś nam się tu pomy­
liło! ", wołał podniesionym głosem biskup. 

OZZL do biskupa Stanisława Stefanka, napisali: Lekarze podkreślają, że choć strajkują, to 
dbają, by każdy pacjent, którego zdrowie jest 
zagrożone, otrzymał szybko pomoc: "Nie ode­
szliśmy od łóżek chorych. Słowa Waszej Emi­
nencji są niesprawiedliwe, gdyż nawet w cza­
sie strajku leczonych jest blisko 400 pacjentów, 
a znacznie większej liczbie chorychjest udzie­
lana pomoc w Specjalistycznym Oddziale Ra­
tunkowym C ... ) Wypowiedź Księdza Biskupa 
wpisuje się w schemat postępowania rządzą­
cych, którego celem jest dyskredytacja osób 
biorących udział w proteście". CMK) 

Strajkujący lekarze z łomżyńskiego Szpitala są 
zaskoczeni atakiem. W liście, skierowanym przez 
Prezydium Zakladowego Komitetu Strajkowego 

"W tym kraju rządzący zapewniają społeczeństwu 
opiekę zdrowotną, uciekając się do trwającego 
wiele lat, świadomego i cynicznego wyzysku pra­
cowników medycznych, w tym lekarzy, przy mil­
czącej akceptacji innych grup społecznych, w tym 
również Kościoła. Prawo do medycznego bezpie­
czeństwa narodu nie może być gwarantowane na­
szą niewolniczą pracą C ... ) Strajk lekarzy jest de­
speracką próbą wałki o godność naszego zawo­
du i nastąpił po wielu nieudanych próbach szu­
kania kompromisowych rozwiązań". 

Ten strajk ma zbyt mały zasięg, żeby zmienił system 

Nie liczyłbym 
na cuda 

Z MARIANEM JASZEWSKlM, dyrektorem 
Szpitala Wojewódzkiego w Łomży, rozmawia 

Maria KC!-czyńska 

- Lekarze strajkują czwarty 
tydzień i składają wypowiedze­
nia z pracy. Czy może dojść do 
zamknięcia Szpitala? 

stać na to, żeby lekarz zara­
biał 10 000, ale za kon­
kretną pracę. Zapro­
ponowałem Ko­
mitetowi Straj­
kowemu, że 

możemy 

pójść na tzw. 
subkontrak­
towanie, 

- Wypowiedzenia złożyło 92 
lekarzy, czyli 54 proc. Część od­
działów, jak OlOM, położnictwo, 

onkologia, psychiatria, jest wyłą­
czona ze strajku i działa normal­
nie. W tych, które strajkują, pra­
cują ordynatorzy, dyżurni i leka­
rze zabezpieczający. Taka obsada 
daje sobie radę ze wszystkimi 
ciężkimi przypadkami. Mamy w 
szpitalu 315 pacjentów, czyli za­
jęta jest połowa łóżek. Najgorzej 
mają pacjenci z poradni, zwłasz­
cza ci, którzy czekali po pół roku 
na specjalistyczne badania. Dalej 
czekają . 

czyli zawie­
ranie kontrak- Dyrektor Marian Ja.szewski 

- Lekarze liczą, że w okresie 
wypowiedzenia, czyli przez 3 
miesiące konflikt zostanie roz­
wiązany. 

- Popieram postulaty płaco­

we, jestem za wyższymi zarobka­
mi, ale realia naszego tegorocz­
nego kontraktu z Narodowym 
Funduszem Zdrowia są takie, że 
Podlaski Fundusz płaci szpitalom 
najgorzej w kraju. Nawet w tych 
warunkach nasz Szpital byłoby 

tówwramach 
Szpitala na poszczególne "piony 
medyczne". W skład "pionu" 
wchodzi z reguły oddział łóżko­
wy i poradnia specjalistyczna lub 
zespół poradni. W ramach "pio­
nll" personel medyczny miałby 
konkretną zapłatę za ustalony 
zakres usług medycznych i tylko 
od nich by zależało, ile kto z tej 
puli otrzyma. Teraz "czy się stoi, 
czy się leży" , marna zapłata każ­
demu się należy. Przy subkon­
traktach każda złotówka byłaby 
uważnie oglądana i mogłoby się 
okazać, że w danym "pionie" nie­
którzy są zbędni. Ten system jest 
możliwy do wprowadzenia w 
obecnych warunkach prawnych, 
ale wymaga zgody i porozumie-

nia wszystkich. Nie może być 
wprowadzony tylko w dochodo­
wych "pionach", bo co z deficy­
towymi? Nie może dzielić pra­
cowników, ani stanowić źródła 
konfliktów. 

- Co na to lekarze? 
- Powiedziałem im, że tylko w 

tym kierunku mogę rozmawiać o 
nowych formach zatrudnienia . 
Czekam też na ich propozycje. 
Chciałbym, żeby w naszym Szpi­
talu nadal pracowali ci sami leka­
rze, co teraz, a nie lekarze z in­
nych szpitali lub wojskowi. 

- Postulaty płacowe lekarzy 
może też spełnić rząd przez 
zwiększenie wydatków z bu­
dżetu państwa na ochronę 

zdrowia w Polsce. Jak Pan to wi­
dzi? 

- To jest bardzo mało prawdo­
podobne. Proszę zauważyć, że w 
Warszawie nagle głównym pro­
blemem stało się to, ile teraz za­
rabia lekarz. Ten strajk ma za ma­
ły zasięg, żeby zmienił z miejsca 
sYstem. Myślę, że dużo wyjaśni 

zapowiadany przez Ministerstwo 
Zdrowia tzw. pakiet dla zdrowia, 
czyli ministerialne kierunki re­
formy systemowej, który ma być 
ogłoszony 29 czerwca. Będzie 
wiadomo, czego się spodziewać w 
przyszłych latach. Nie oczekiwał­
bym cudów. Sądzę, że będą to 
zmiany stopniowe. 

- Dziękuję za rozmowę. 
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Uczciwie przyznaję, że dopiero wstrząsająca śmierć Arka z Wło­
dek i Czarka z Chludni w nurtach Narwi sprawiła, iż uświadomiłem 
sobie, jak daleko dziennikarsko oddaliłem się od codzienności. A 
przecież nie tak dawno, bo w Boże Cialo, słuchalem ostrzeżeń i za­
pomnień: "Władza, która nie dostrzega potrzeb podwładnych, nie 
otrzyma błogosławieństwa Bożego". "Obecny rząd nie może po­
chwalić się żadnymi osiągnięciami. To czas gorszy niż w komuniź­
mie. Dzialania rządu grożą anarchią". Zdania te nie padły z ust zajadłych przeciwni­
ków politycznych. Pierwsze wypowiedział kardynał Stanisław Dziwisz. Drugie biskup 
bydgoski Jan Tynawa, który swój ostry osąd rządu uzasadnił: "zajmują się wyłącznie 
swoimi sprawami, są oderwani od społeczeństwa" . 

Gorzkie, prawdziwe słowa. Ale jeszcze do dzisiaj, do wieści o dramacie Arka i Czar­
ka, odnosiłem je tylko do "onych". To "oni", rządzący, nie żyją codziennością ludzi. A 
przecież nie tylko. Także ja, w swych komentarzach i szerzej, my, dziennikarze! Kto z 
nas, zamiast zajmować się "listą lektur Giertycha i innymi jego pomysłami, cynicznie 
obliczonymi na nieustanną obecność w mediach", zapytał go: co pan zrobił, żeby dzie­
ci spędziły bezpiecznie wakacje? Co będzie z bezpiecznym ich dotarciem do szkół we 
wrześniu, skoro nie został nawet rozstrzygnięty przetarg na gimbusy? 

Powinniśmy już wiedzieć, dostrzegać i ostrzegać, że władza, która chce decydować 
o każdej dziedzinie życia obywateli, nigdy nie interesuje się tym, co mają na talerzu. 

vV numerze: 
• Kosmici z podwórka, czyli 

pasje "wyklętych", str. 11 
• Dowody serca, czyli "mama" 

z Zambrowa, sir. 17 
• Tajne przez poufne, czyli 

lajniak zeznaje, ~Ir. 19 
• Pytanie intymne, czyli "te" 

sprawy, sir. 32 
• Niezbędnik, czyli walro wie­

dzieć, str. 36 
• TKM ••• , czyli dowcipy i satyra, 

str. 37 
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ZA. TYDZTEN: dodatek 

informator uTwoje zdrowie" 
• Dwie ekipy straży pożarnej i 
specjalny podnośnik były po­
trzebne by uratować konia, który 
w gminie Szudziałowo wpadł do 
szamba. Zawierzę przeżyło . 

• Licea ogólnokształcące i tech­
nika są najpopularniejsze wśród 
młodzieży w Łomży. Trafiło do 
nich najwięcej podań gimnazjali­
stów, a rekordowe zainteresowa­
nie tradycyjnie budzi nauka w II i 
I LO. Nie ma chętnych do nielicz­
nych zasadniczych szkół zawodo­
wych. Zupełnie inaczej jest w 
Białymstoku, gdzie szkoły kształ­

cące kucharzy, budowlańców, 

mechaników, kelnerów cieszą się 
bardzo dużą popularnością. 

• Nie skłamał były przewodni­
czący Rady Miejskiej Łomży, a 
obecnie wiceprzewodniczący 

Maciej Głaz w oświadczeniach 
majątkowych z okresu poprzed­
niej kadencji. Tak stwierdziła 
łomżyńska prokuratura, do któ­
rej o wyjaśnienie wątpliwości 
zwrócił się kilka miesięcy temu 
prezydent Jerzy Brzeziński. 

• Przed obrazem Matki Bożej 
Pięknej Miłości w Katedrze w 
Łomży spotkało się przeszło 100 
samorządowców i parlamentarzy­
stów diecezji łomżyńskiej . Z ini­
cjatywy ks. bp. Stanisława Stefan­
ka, ich pielgrzymki mają się odby­
wać cykłicznie w początkach 

czerwca, w rocznicę pobytu w 
Łomży papieża Jana Pawła II. Die­
cezjalnym duszpasterzem środo­
wisk parlamentarnych i samorzą­
dowych został ks. Janusz Kubrak. 

• Protest przeciwko wykreśleniu 
budowy lotniska w Suwałkach z Re­
gionalnego Programu Operacyjne­
go skierował prezydent tego miasta 
Józef Gajewski do marszałka woje­
wództwa, a wspierać go zamierza 
poseł i wiceminister spraw we­
wnętrznych Jarosław Zieliński. Su­
walski port lotniczy wypadł z listy 
inwestycji z lotniskiem sportowo-sa­
nitarnym w Czerwonym Borze. 

• Sprywatyzowane zostały Podła­
skie Zakłady Zbożowe. Skarb Pań­
stwa za 6 milionów złotych sprze­
dał swój pakiet (34 procent udzia­
łów) Stanisławowi Pietruszyńskie­

mu, który prowadzi znaną finnę 

KONTAKTY 

Agrocentrum Kolno i już wcześniej 
zgromadził 51 proc. udziałów w 
PZZ. Pozostałe 15 proc. zostanie 
wkrótce rozdzielone między pra­
cowników i rolników, współpracu­
jących z przedsiębiorstwem. 

• Stolicą ziemniaczanych specja­
łów został po raz dziewiąty Su­
praśl, gdzie odbyły się mi­
strzostw świata w przyrządzaniu 
kiszki i babki ziemniaczanej . Wy­
grali tym razem panowie: Walde­
mar Backiel z Białegostoku i To­
masz Sańczyk z Wasilkowa. 

• Głaz, który jest prawdopodob­
nie chrzcielnicą cerkwi z XVI w. w 
Supraślu, wypatrzył na posesji 
swojego znajomego znany foto­
grafik Wiktor Wołkow. Znalezi­
sko wzbogaci zbiory supraskiego 
Muzeum Ikon. 

• Narkotyki za prawie 400 tysię­
cy złotych zarekwirowali celnicy 
na przejściu granicznym z Litwą 
w Ogrodnikach. Kilogram koka­
iny i 10 tysięcy tabletek ekstazy 
próbował przemycić osobowym 
volvo obywatel Litwy: To naj­
większa przechwycona w tym ro­
ku kontrabanda narkotykowa na 
przejściach granicznych w regio­
nie. 

• Ani śladów alkoholu lub narko­
tyków nie znalazło laboratorium 
badające krew Seweryna Walen­
dziewskiego z Łomży, sprawcy 
tragicznego wypadku, w którym 
3 maja zginął dziewięcioletni Da­
mian. Kierowca uciekł wówczas z 
miejsca zdarzenia. Na policję 

zgłosił się po dobie i wówczas po­
brana została krew do badań. 

strząsająca · 

Dwóch kolegów utonęło w Narwi 
Płynące Narwią ciało chłopca zauważył późnym wieczorem we wto­

rek, 12 czerwca, wędkarz w pobliżu Chludni (gm. Mały Pło~k, pow. 
kolneński). Powiadomił policję. Płetwonurkowie z Komendy Miejskiej 
Państwowej Straży Pożarnej w Łomży wyłowili zwłoki dziesięciolet­
niego Arka, mieszkańca pobliskich Włodek. 

Około półtora kilometra w górę rzeki, w Drożęcinie Lubiejewie (gm. 
Piątnica, pow. łomżyński) policjanci znaleźli na brzegu 2 rowery i 
ubrania. Wszystko wskazywało na to, że rówieśnik Arka, Czarek z 
Chludni, prawdopodobnie także utonął: Pewne było jedynie to, że nie 
wrócił na noc do domu. W środę, 13 czerwca, przed południem, płe­

twonurkowie znaleźli jego zwłoki w pobliżu Drożęcińa Lubiejewa. 
Z policyjnych statystyk wynika, że najwięcej tragedii nad wodą zda­

rza się na tzw. dzikich kąpieliskach, gdzie nie ma ratowników. Od po­
czątku maja 2007 roku w Podlaskiem utonęło 9 osób. 

ZNAKI CZASU 

• "Partia, która obecnie rządzi w 
Polsce, nie zdała egzaminu mo­
ralnego, odmawiając prawa 
ochrony życia od momentu po­
częcia", powiedział przewodni­
czący Konferencji Episkopatu 
Polski ks. abp Józef Michalik w 
czasie uroczystości Bożego Ciała 
w Przemyślu. 

• Czwarty tydzień strajkują leka­
rze w całej Polsce. W poniedzia­
łek do strajku przyłączyło się 50 
szpitali z województwa łódzkie­
go oraz lubelskie i świętokrzyskie 
pielęgniarki. 

• Powołana przez kościół Funda­
cja Budowy Świątyni Opatrzno­
ści Bożej, ła~e prawo, bo nie po­
wiadomiła Generalnego Inspek­
tora Informacji Finansowej o 
swoim istnieniu i nie zgłosiła 

wszystkich wpłat na konto. 

• Suczkę Sabę marszałka Sejmu 
Ludwika Dorna wyprowadzają 
na spacer i zajmują się nią ofice­
rowie Biura Ochrony Rządu . 

Rzecznik marszałka zapewnia, że 
BOR zajmuje się suką tylko, gdy 
marszałek ma ważne zajęcia. 

• Projekt nowelizacji ustawy o 
ustroju sądów powszechnych z 
możliwością powoływania sę­

dziów na czas określony od 
dwóch do czterech lat, jest w po­
rządku najbliższego posiedzenia 
Sejmu. Obecnie sędziowie powo­
ływani są na czas nieokreślony. 

• Wprowadzenia zakazu rozpo­
wszechniania produktów, na któ­
rych widnieje symbol marihuany, 
chce Liga Polskich Rodzin, która 
walczy z narkomanią. 

• Bezrobotny Kazimierz Pierz­
chała z Nowego Sącza trafił 

czwórkę w totka i wygrał 240 zł, 
ale nie otrzymał pieniędzy, bo ... 
lottomat nie odczytał kodu kre­
skowego na kuponie. Zgodnie z 
regulaminem Lotto klient ma się 
upewnić, czy kupon jest czytelny, 
choć Milena Górniak z marketin­
gu Lotto przyznała, iż niemożli­
we jest, aby człowiek nauczył się 
odczytywać kod kreskowy. 
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Piątek, 15 czerwca, dyżur inspek­
torów pracy w "Kontaktach" 

Inspektor 
dla pracownika 

Czy można zatrudniać młodocianych? Jakie pra­
wa mają niepelnosprawni pracownicy? Czy w przy­
padku poinformowania inspektorą pracy o niepra­
widłowościach w zakładzie, można liczyć na jego 
dyskrecję? Co grozi pracodawcy, który zatrudnił 
cudzoziemca? Czy można nie wpuścić do zakładu 
inspektora pracy? Jakie nowe uprawnienia i obo­
wiązki od 1 lipca będzie miał inspektor pracy? 

Na wszystkie pytania Czytelników "Kontaktów" 
odpowiadać będą w czasie redakcyjnego dyżuru in­
spektor pracy i prawnik Państwowej Inspekcji Pra­
cy Oddziału w Łomży. 

Dyżur w piątek, 15 czerwca 2007 r. (godz. 10.00 
- 12.00) w redakcji tygodnika "Kontakty" (Łomża, 
al. Legionów 7). Pytania można zgłaszać telefo­
nicznie (086 216 42 43) , listownie, elektronicznie 
(redakcja@kontakty-tygodnik.com.pl). W dzień 
dyżuru osobiście lub telefonicznie 086 216 40 22). 

,Run na Augustów 
Ładna pogoda i rozgłos wokół Doliny Rospudy 

jak magnes przyciągają turystów do Augustowa. W 
Żegludze Augustowskiej liczba rejsów wzrosła o 30 
proc., a to dopiero początek, twierdzi Sławomir 
Aleksandrowicz, dyrektor ŻA. Wśród najmłodszych 
turystów zaciekawienie i emocje wzbudza ... tajem­
niczy pustelnik, który pojawia się na brzegu przy 
trasie rejsu. (MK) 

A 

Praca w Europie 
Praca czeka w Belgii dla 200 zbrojarzy i 210 betonia­

rzy. W Czechach dla 200 operatorów dźwigów i innych 
maszyn, 100 montażystów telewizorów, 70 pakowaczy 
towarów, 50 montażystów kabli. W Hiszpanii dla 30 
programistów, po 20 blacharzy i lakierników, 50 ani­
matorów kultury. W Wielkiej Brytanii dla 20 krawców, 
300 sprzedawców, 120 kierowców. Jak poinformowała 
"Kontakty" asystent Europejskich Służb Zatrudnienia 
EURES Katarzyna Rogalewska, to tylko niektore z po­
nad 2700 ofert (także w Danii, Estonii, Francji, Finlan­
dii Islandii, Irlandii, Grecji, litwie, Łotwie, Malcie, 
Niemczech, Norwegii, Słowacji, Słowenii, Szkocji, 
Szwecji i Włoszech), którymi dysponuje Powiatowy 
Urząd Pracy w Łomży (ul. Nowogrodzka 1, p. 112, tel. 
0862167777, wew. 312). Niejednokrotnie pracodaw­
cy podkreślają, że znajomość języka angielskiego mile 
widziana, ale nie jest konieczna. (m) 

Męskość za darmo 
Zaburzenia erekcji to nie wyrok. Dziś jest wiele 

sposobów poprawy sprawności seksualnej. Trzeba 
tylko zmierzyć się z problemem i ... zgłosić do lekarza. 

W ponad stu gabinetach mężczyżni mogą wyko­
nać bezpłatne badania i skorzystać z konsultacji, do­
tyczących zaburzeń erekcji, w ramach ogólnopol­
skiego programu "Męskość znaczy zdrowie". 

Aby zarejestrować się do lekarza, należy zadzwo­
nić pod numer infolinii 022 588 55 44. Każdy pa­
cjent otrzyma numerek rejestracyjny i dane do leka­
rza. 

W województwie podlaskim bezpłatne (po zare­
jestrowaniu się) badania przeprowadzają prof. Bar­
bara Darewicz (specjalista urolog - seksuolog) i 
prof. Janusz Darewicz (urolog) . Przyjmują w gabi­
necie urologicznym ul. Św. Rocha 12 lok. 14 w Bia­
łymstoku (tel. kom. 600 150504). 

Specjalnie dla Czytelników "Kontaktów" 

Za tydzień bezpłatny, kolorowy dodatek "Teraz zdrowie" 
W numerze: 

• Męskie choroby, czyli coś, z czym nie potrafimy sobie 
poradzić, a wstydzimy się lekarza. 

• Z dzieckiem w podróży, czyli zanim wyjedziemy na 
urlopowe szlaki, warto pomyśleć o wszystkim, co nam 
umili podróż i zapewni dziecku bezpieczeństwo. 

• Zadbaj o dłonie. Można nawet domowym sposobem. 
• Słońce szkodzi naszym oczom, czli co robić, aby pod­

czas opalania trwale nie uszkodzić rogówki? 
• Smakowita Włoszka, delikatna, najczęściej śnieżnobia­

ła . Zanim trafi na stół, kąpana jest w gorącej wodzie lub 
serwatce. Co to? Włoska pizza! Prosty przepis na sma­
kołyk. 

• Proszę o anioła stróża, czyli rozmowa z Emilią Krakow­
ską· 

• Stałe rubryki i konkursy z nagrodami. 
Za tydzień, w czwartek pytaj o "Kontakty" z dodatkiem 

"Teraz zdrowie". 

" O CI 

ZAPROSILI NAS 

• Redakcja Miesięcznika "For­
bes" w Warszawie - na konfe­
rencję pt. "Marketing - Forum 
Marketingowe" i z BRE Bankiem 
na konferencję pt. "Forbes BRE 
Wealth Management Forum". 

• Zespół Prasowy Komendanta 
Wojewódzkiego Policji w Bia­
łymstoku - na podsumowanie 
VII Programu "Studenckie punk­
ty informacyjne dla ofiar prze­
mocy w rodzinie oraz członków 
rodzin nieletnich, zagrożonych 
zjawiskami patologii społecznej" 

• Zespół Prasowy Komendant 
Miejskiego Policji w Białymstoku­
na Międzynarodowy Konkurs Mode­
li Wodnosamolotów Sterowanych. 

• Rzecznik prasowy wojewody 
podlaskiego w Białymstoku -
na konferencję, dotyczącą Zinte­
growanego Programu Operacyj­
nego Rozwoju Regionalnego w 
Podlaskiem. 

• Departament Informacji i 
Współpracy z Zagranicą Urzędu 
Marszałkowskiego Wojewódz­
twa Podlaskiego w Białymstoku 
- na konferencję prasową, poświę­

coną posiedzeniu Biura Politycz­
nego Konferencji Peryferyjnych 
Regionów Nadmorskich Europy. 

• Wójt gminy i Gminny Ośro­
dek Kultury w Małym Płocku -
na Dni Małego Płocka . 

• Starosta, przewodniczący Rady 
Powiatu, dziekan Dekanatu Za­
mbrowskiego i dyrektor Zespołu 
Szkół Agroprzedsiębiorczości w 
Zambrowie - na uroczystość nada­
nia szkole imienia Szkół Podchorą­
żych Rezerwy w Zambrowie. 

• Przewodniczący Rady Miasta 
Zambrów - na VIIl sesję samorządu. 

• Muzeum Przyrody w Drozdo­
wie - na recital fortepianowy Jo­
lanty Terleckiej. 

• 'Dyrekcja i Rada Pedagogiczna 
Zespołu Szkół Weterynaryjnych i 
Ogólnokształcących nr 7 w Łomży 
- na festyn "Zdrowo i sportowo". 

Dziękujemy. 
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Blok przy ul. Senator­
skiej 3 w Łomży, wy­
budowany prawie 50 
lat temu, od początku 
podzielony został na 
komunalny i spół­
dzielczy. Dziś część 
Łomżyńskiej Spół­

dzielni Mieszkanio­
wej to niebo, część 
Zakładu Gospodarki 
Mieszkaniowej to lo­
katorskie piekło. 

• le 

Plany 
Wanda Jadczak, mieszkająca 

w części spółdzielczej, jest człon­
kiem Rady Osiedla. W roku 2001, 
po wyborach do samorządu, od 
ratuszowych urzędników usły­

szała, że podwórko zostanie upo­
rządkowane za miesiąc. 

Mie$zkańcy "piekła" długo byli cierpliwi... 

Niczyje. 
Podwórko jest "nietypowe". 

Tu dół, tam góra i górka. Wiosną, 

jesienią i zimą zaczyna się praw­
dziwa gehenna. 

- Tej wiosny śmieciarka utknęła 
w błocie po osie. Z pół dnia zeszło, 
zanim ją wyciągnęli - wspomina 
Stanisław Pogroszewski. - Czas 
stracony, sprzęt .się niszczy, ale wi­
dać tylko nam to przeszkadza. 

"Utrapione" podwórko sąsia­
duje z "tyłami" Urzędu Miejskie­
go. Od lat jest parkingiem dla in­
teresantów. Samochód przy sa­
mochodzie. Szpilki nie we­
tkniesz. 

- Dla naszych samochodów 
miejsca nie ma! Ani wjechać, ani 
wyjechać! - denerwuje się Daniel 
Dziedzic. - I nie mamy nic do po­
wiedzenia. Nie istniejemy! 

- Nic się nie zmieniło, poza 
grl!bością stertY papierów w tej 
sprawie i wjazdów, którymi na 
podwórko wpycha się samocho­
dem, kto może - podsumowuje 
Wanda Jadczak. - Rozmawiali­
śmy wtedy z sąsiadami, żeby od 
razu iść do "Kontaktów". Ale z 
drugiej strony nie chcieliśmy za­
czynać od takiego "uderzenia". 
Teraz żałujemy. 

Wiszące nieszczęście 
Elewacja w części spółdziel­

czej estetyczna, w części komu­
nalnej tynk odpada całymi płata­
mi. ZGM umieści! na ścianach ta­
bliczki z napisem: "Uwaga spada­
jący tynk!". To wszystko. 

Miesiąc temu, podczas wichu­
ry, kawał tynku spadł na balkon 
Heleny Bogusz. Na szczęście, by-

ła w mieszkaniu. 
W nocy gruchnął 
kolejny. Następ­

nego dnia pra­
cownicy ZGM 
skuli resztki nad 
balkonem i przy 

UWAGA 
spadający 

TYNK I 

Ten balkon spadnie, czy nie 
spadnie? 

• I,e 
balkonie, żeby nie spadły piętro 
niżej. 

- Skuli do cegły. Zostawili od­
kryte umocowanie balkonu. Boję 
się, że spadnie, jak kiedyś balkon 
w bloku na ulicy Dmowskiego -
martwi się Helena Bogusz. 

Chodnik przed częścią komu­
nalną bloku to też pułapka . W 
grudniu ubiegłego roku Helena 
Bogusz skręciła nogę . Mieszkań­

cy interweniowali w ZGM. "Nie 
ma pieniędzy", usłyszeli znowu. 
Nie poszła do sądu. Sąd na pewno 
znalazłby pieniądze na odszkodo­
wanie za zaniedbania właściciela. 

Obietnica 
- Miesiąc temu pan prezydent 

Jerzy Brzeziński osobiście za­
pewnił mnie, że nasze podwórko 

uporządkowane będzie jeszcze w 
tym roku - mówi Elżbieta Brzo­
zowska. 

Jesienią "Kontakty" z miesz­
kańcami powi,edzą: sprawdza­
my! 

ZYTA NAREWSKA 

Rospuda W petycjach 
Trzyosobowa delegacja Ko­

misji Petycji Parlamentu Euro­
pejskiego 12 - l3 czerwca w 
Warszawie, Białymstoku, Augu­
stwie, Łomży i Ostrowi Mazo­
wieckiej badała konflikt wokół 
obwodnicy Augustowa. Spoty­
kała się z decydentami w Mini­
sterstwach Transportu i Środo­
wiska, władzami samorządowy­
mi województwa podlaskiego 
oraz samorządami zaintereso­
wanych miast. W dyskusjach 
sprawa obwodnicy Augustowa 
ujmowana była w szerszym kon­
tekście przebiegu trasy Via Balti­
ca w województwie podlaskim. 
Co znamienne, na spotkanie w 

Urzędzie Marszałkowskim w 
Białymstoku nie przybyli specja­
liści z firmy Scott Wilson, opra­
cowUjącej na zlecenie General­
nej Dyrekcji Dróg Krajowych i 
Autostrad wariantowy przebieg 
trasy Via Baltica, bowiem ... za­
kazał im minister transportu! 

Eurodeputowani przyjechali 
do Polski w odpowiedzi na licz­
ne listy i petycje, kierowane 
przez zwolenników i przeciwni­
ków przebiegu obwodnicy przez 
dolinę Rospudy. Efektem wizyty 
będzie prawdopodobnie stano­
wisko lub zalecenie Komisji Pe­
tycji. Nie ma ona mocy decyzyj­
nej . (MK) 
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Łomża ma 589 lat 
w piątek, 15 czerwca, a auli Hanki Bie­
lickiej II LO zbiera się w południe Rada 
Miejska na uroczystej sesji z okazji 589 
rocznicy nadania Łomży praw miejskich. 
Wykłd "Łomża miasto polskie, miasto eu­
ropejskie", wygłosi honorowy obywatel 
Łomży prof. Henryk Samsonowicz. 

Plaża nadal dzika 
Nie będzie wcześniej ratowników ani do­
zoru na plaży miejskiej w Łomży. Pojawią 
się, jak co roku, dopiero 24 czerwca, po 
zakończeniu roku szkolnego, zapowie­
dział prezydent Łomży Jerzy Brzeziński. 
TYmczasem tysiące ludzi wylegają co­
dziennie na plażę . Nie wszyscy zachowu­
ją się bezpiecznie i kulturalnie, o czym pi­
sałiśmy dwa tygodnie temu, podając przy­
kład najechania autem na plażowiczów i 
skrzywdzenie dziecka ("Plaża całkiem 

dzika", "Kontakty, nr 22/ 2007). 

Coraz krótszy rejestr 
w maju z rejestru bezrobotnych Powiato­
wego Urzędu Pracy w Łomży znikło 400 
osób, a w porównaniu z majem roku ubie­
głego 1500. W rejestrze bezrobotnych jest 
5149 osób. Tak niskie bezrobocie po raz 
ostatni notowane było w Łomży w paź­
dzierniku 1990 roku, gdy funkcjonowała 
jeszcze większość przedsiębiorstw i insty­
tucji państwowych. To wyłącznie efekt 
wyjazdów do krajów Unii Europejskiej, 
które otworzyły rynki pracy dla Polski. 

Można się 

pochwaliĆ 
Komisja Bezpieczeństwa i Porządku Pu­
blicznego Rady Miejskiej Łomży ogłosiła 
konkursy "Najpiękniejsza posesja" oraz 
"Najpiękniejszy balkon". Zgłoszenia nale­
ży składać na piśmie w ratuszu, w sekre­
tariacie prezydenta Łomży do 31 lipca. 
Oceny podwórek i balkonów dokona spe­
cjalna komisja. Ogłoszenie laureatów na­
stąpi do 30 września. Zwycięzcyotrzyma­
ją nagrody wartości 5000 zł. 

Na polach bitew 
Pasjonaci średniowiecza z łomżyńskiego 
Bractwa Świętego Krzysztofa, założone­
go przez Krzysztofa Babińskiego, biorą 

udział w rekonstrukcji bitwy o legnicki za­
mek z 1241 roku, kiedypróbowałi go zdo­
być Mongołowie . Wcześniej Bractwo by­
ło w Niemczech, gdzie uczestniczyło w re­
konstrukcji obrony zamku Luca w 1306 
roku przed najazdem Mongołów. Odtwa­
rzanie kultury materialnej, oręża i oby­
czajów średniowiecza w Europie staje się 
coraz modniejsze. To pasja setek tysięcy 
ludzi. W Polsce powstał cały "cech" rze­
mieślników, którzy bardzo wiernie od­
twarzają stroje, broń, zbroje i przedmio­
ty codziennego użytku . (MK) 

AKTY 

Irena Jarocka na koncercie "Przyjaciele pani Hani" 

Motyle są wieczne 
- Pani Hania nauczyła mnie, jak jeść cebu­

lę . Podczas wspólnej trasy koncertowej w USA 
narzekaliśmy na jedzenie i marzyliśmy o pol­
skiej kuchni. Zeszło na cebulę i pani Hania po­
wiedziała, że może jeść bez ograniczeń, bo zna 
sposób, jak pozbyć się "ubocznych skutków". 
Trzeba przed użyciem cebulę sparzyć gorąca 
wodą . Od tamtej pory zawsze tak robię i my­
ślę przy tym o niej - mówiła podczas niedziel­
nego koncertu w Łomży, poświęconego Han­
ce Bielickiej, gwiazda lat 70. Irena Jarocka. 

Piękna, elegancka, krucha i delikatna, nie­
wiele się zmieniła od czasu, gdy cała Polska 

nuciła jej przeboje. Mieszka od lat w Teksasie, 
ale jesienią planuje powrót na polski rynek 
muzyczny z nową płytą. 

- Dopóki ludzie nucą moje piosenki, jest po 
co żyć i wracać do Polski. Jestem szczęśliwa z 
mężem Michałem, prowadzimy życie takie, ja­
kie nam odpowiada. Ale dla mojej publiczno­
ści zawsze tu wrócę, jak wracała do swojej 
Hanka Bielicka - powiedziała wzruszona po 
koncercie, na którym łomżyńska widownia 
śpiewała razem z nią "Motylem jestem", "Ka­
wiarenki", "Gondolierów znad Wisły" i inne 
przeboje. (MK) 

Jubileusz Krzyża Świętego 
10 lat świętowała w niedzielę parafia Krzy­

ża św. w Łomży. W okolicznościowej homilii 
biskup Tadeusz Bronakowski powiedział, że 

społeczność parafialna powinna dziękować 
Bogu za szczególne łaski, dzięki którym w 10 
lat stanęły kaplica, dom parafialny i Centrum 
Katolickie, a w budowie jest piękny kościół. 

Szansa przed wakacjami! 

Jedź z "prawem" 
Bezpłatny egzamin na kartę rowerową i 

motorowerową dla dzieci i młodzieży orga­
nizują w niedzielę, 17 czerwca (godz. 9.00-
14.00) Wojewódzki Ośrodek Ruchu Drogo­
wego i Sekcja Ruchu Drogowego Komendy 
Miejskiej Policji w Łomży. Kandydaci muszą 
mieć 10 i 13 lat. Egzamin teoretyczny i prak­
tyczny odbędzie się w Wojewódzkim Ośrod­
ku Ruchu Drogowego (ul. Zjazd 21, tel. 086 
21623 19), który zapewnia zdającym rowe­
ry i motorowery. 

Parafia Krzyża św., skupiająca prawie 14 
000 wiernych, znana jest w Łomży z wielu ini­
cjatyw podejmowanych przez jej proboszcza 
Andrzeja Godlewskiego, uhonorowanego w 
2004 roku tytułem "Proboszcza roku" w ogól­
nopolskim konkursie Katolickiej Agencji Infor -­
macyjnej. Skupia licznych wolontariuszy, któ­
rzy prowadzą kółka zainteresowań i zajęcia 
sportowe dla dzieci oraz wiele form pracy dla 
dorosłych. W Centrum Katolickim skupia się 
życie kulturalne nie tylko parafii, ale i miasta. 
Jubileusz został uczczony wielkim festynem 
rodzinnym. (MK) 
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Burmistrz Helu, rodem z Zambrowa, uczy 
Kancelarię Prezydenta geografii 

Gdzie był Bush? 
- To wstyd i skandal, że Kance­

laria Prezydenta nie wie, iż rezy­
denga prezydencka znajduje się na 
Helu - skomentował burmistrz He­
lu Mirosław Wądołowski, informa­
cje urzędników Kancelarii, doty­
czące wizyty amerykańskiego pre­
zydenta George'a Busha w Polsce. 

granicy Juraty i Helu zawiesI 
wielki baner "Tu zaczyna się Hel". 

Błędną informację podała tak­
że ambasada Stanów Zjednoczo­
nych w Polsce, ale już przeprosi­
ła burmistrza Helu. 

Jerzy Ofierski, słynny Soltys Kierdziolek, w Łomży; 10 czerwca 
2007 

Kancelaria podawała, iż spo­
tkanie prezydentów odbędzie się 
w ... Juracie. Burmistrz Wądołow­
ski wysłał do ministra Macieja 
Łopińskiego z Kancelarii protest i 
mapy. Zapowiedział też, że na 

Jurata należy do gminy Jastar­
nia . Pochodzący z Zambrowa 
burmistrz Mirosław Wądołowski 
zapowiedział, że zażąda od Kan­
celarii Prezydenta przeprowa­
dzenia szkolenia wśród pracow­
ników, aby nie popełniali błędów 
i innych nie wprowadzali w błąd . 

Soltys Z misją Krew w szkole 
- Mam niepełnosprawnego 

brata. Ludzie pomagają nam, 
więc ja mam obowiązek pomagać 
innym - mówi Ewelina Duch­
nowska z Wilamowa (gm. Przy­
tuły, pow. łomżyński). 

ski) , nie pierwszy raz oddający 
swą krew. Stary Maciaszczyk poczuł, że 

przyszedł czas umierania. We­
zwal wszystkich synów. Stanęli 
wokół niego chłopy jak dęby, 

wszyscy pięćdziesięcioletni ka­
walerowie i dalej ojcu dogady­
wać : "Twoje umieranie nam nie 
na rękę, miejsca na cmentarzu 
zdrożały, a i zakład pogrzebowy 
więcej bierze. Najlepiej by było, 
gdyby ojca coś zżarło!" . 

Tak sołtys Kierdziołek rozpo­
czął jeden ze swoich najnowszych 
monologów na estradzie przy II 
LO w Łomży, wywołując salwy 
śmiechu na widowni. Postać Kier­
dziołka, stworzona przez Jerzego 
Ofierskiego 57 lat temu, wrosła w 
zbiorową wyobraźnię Polaków. 
Ludzie często biorą ją za auten­
tyczną . Sołtys Kierdziołek ma ty­
tuł honorowego sołtysa RP i jest 
honorowym obywatelem wielu 
miejscowości w Polsce. 

- Sołtys Kierdziołek wygłasza 

swoje monologi dla ludzi dojrza­
łych, którzy wiedzą, o co chodzi i 
są mi życzliwi . To moja ukochana 
publiczność - powiedział "Kon­
ta.ktom" po występie Jerzy Ofier­
ski (81 lat). 

Urodzi! się w Ostrowie Wiel­
kopolskim. Na wsi mieszkał tylko 
kilka lat w czasie okupacji, gdy 
jego rodzina zostala wypędzona 
w Lubelskie. Tam poznał pracę w 
polu. Twierdzi, że gdyby pocho-

dzi! ze wsi, nigdy nie stworzyłby 
Kierdziołka. Człowiek urodzony 
na wsi z wielu rzeczy nie zdaje so­
bie sprawy. Urodzony w mieście 
widzi wieś taką, jaka jest. Dlate­
go Kierdziołek bezbłędnie ko­
mentuje wiejskie życie . Cywiliza­
cyjne przyspieszenie ostatniego 
półwiecza, technologiczne i oby­
czajowe rewolucje, wieś polska 
oswaja na własny użytek, nadaje 
im ludzki wymiar i ludzką twarz 
przez dystans, zdziwienie, żart i 
kpinę. (MK) 

Krew oddaje po raz pierwszy. 

Przedwakacyjna akcja krwio­
dawstwa w Zespole Szkół Wetery­
naryjnych i Ogólnokształcących nr 
7 w Łomży to tradyga. Krew odda­
ją pełnoletni uczniowie i nauczy­
ciele, jak dzisiaj Daniel Dzierżyk. To przeżycie i świadomość, że 

tym samym daje komuś szansę i 
nadzieję. 

- Jeszcze nie zdarzyło się, że­
by wśród naszych uczniów zabra­
kło chętnych - mówi Lech Śle­
szyński, opiekun Szkolnego Koła 
PCK w "Wecie". - Niektórzy zgła­

szają się wielokrotnie. Nasza 
młodzież jest wspaniała! 

- Krwi nic nie zastąpi. 1}rlko 
człowiek może tak pomóc czło­
wiekowi. Nigdy nie wiadomo kto 
komu - wie. Arkadiusz Wybra­
niak ze Śniadowa (pow. Łomżyń-

Stanislaw Dzierzgowski z szesnastowiecznq 
korwetq 

Stanisław Dzierzgowski z Łomży wyszedł na ul. 
Zjazd ze swoimi modelami żaglowców. Wychodzi od 
1994 roku, gdy straci! pracę i zajął się modelarstwem. 

- To najlepsze miejsce handlowe - mówi o za­
tłoczonej tirami ulicy, wyprowadzającej ruch 
tranzytowy z całej Polski na Litwę. - Żaden praw­
dziwy pasjonat morza nie przejeżdża obojętnie. 

Zatrzymują się też poszukujący ciekawych pre­
zentów. 

Właśnie sprzedał "Żóhego Lwa", model okrętu wal­
czącego w bitwie pod Oliwą ze Szwedami w 1622 ro­
ku. Trzyma w ręku korwetę z XVI w. "Waleczny Piotr". 
Francuzi dali ją do gdańskich stoczni do remontu i nie 
mieli za co wykupić. 13 lat pływała pod polską bande­
rą ... Jego marzeniem jest stworzenie modelu "Św. Je-

rzego", polskiego okrętu admiral­

zrobocia skiegozbitwypodOliwą. 
"Zawisza Czarny" , "Mayflo­

wer" i dziesiątki irmych najslynniejszych żaglowców 
kupili od niego ludzie z wielkich ciężarówek i ele­
ganckich aut osobowych. Doceniają precyzyjną ro­
botę w drewnie. Stanisław Dzierzgowski skończył 
łomżyńska Szkołę Drzewną, ale zawsze pracował ja­
ko ślusarz. Gdy straci! pracę, odkrył pasję do mode­
larstwa, a przez nią do żaglowców i morza. Żaglow­
ce są jak marzenia o podróżach na nieznane lądy. 

Gdy sprzedaje kolejny model, wyobraża sobie, że 
odpływa w cudowny rejs... (MK) 
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Zdrowy styl ' 
6 miejsce w kraju zajął Mariusz Chrostow­
ski z Rydzewa (gm. Miastkowo) w III 
Ogólnopolskim Konkursie ph. "Młodzi 
przeciw patologiom społecznym". Jest 
uczniem trzeciej klasy Technikum Wetery­
narii w Łomży. Tak wysoką pozycję w kon­
kursie zajął jako jedyny z Podlaskiego. 
Konkurs organizuje Wyższa Szkoła Peda­
gogiki Resocjalizacyjnej w Warszawie. 

Od maluszka 
do staruszka 
Do udziału w I Kurpiowskim Biegu o Pu­
char Burmistrza Nowogrodu zapraszają w 
niedzielę, 17 czerwca Urząd Miejski i Od­
dział Towarzystwa Przyjaciół Ziemi Łom­
żyńskiej . Start o godz. 15.00 na rynku, 
meta przy skansenie. Zawodnikami mo­
gą być wszyscy, bez względu na wiek, czy­
li od maluszka do staruszka. 

Ożywieni 
Remonty świetlic i remiz to najczęściej 
zgłaszane przez mieszkańców potrzeby, 
wynika ze spotkań władz gminy Nowo­
gród z sołtysami. Ludzie wiedzą, że "do 
wzięcia" są pieniądze unijne (do 500 ty­
sięcy złotych dla miejscowości do 5 tysię­
cy mieszkańców) . Jednak obawiają się, że 
nie poradzą sobie z pisaniem wniosków i 
oczekują pomocy gminnych urzędników. 

Hala oficjalna 
W środę, 20 czerwca, oficjalnie otwarta 
zostanie hala sportowa w Przytułach. 
Gmina wydała z budżetu 700 tysięcy zł i 
tyle samo otrzymała z Funduszu Kultury 
Fizycznej oraz Państwowego Funduszu 

. Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych. 

Lekcje wychowania fizycznego uczniowie 
mają w hali już od wiosny. 

Pod asialtem 
Remontowana ul. Krótka w Wiźnie P!zy­
dajej estetyki, leczjednocżeśnie "wyrwie" 
kawałek historii. Tradycyjny bruk zastępu­
je kostka. Starsi mieszkańcy wspominają, 
że kiedyś cała Wizna była wybrukowana. 
Z czasem "kocie łby" znikły pod asfaltem. 

Człowiek i przyjaciel 
Znali się kilkadziesiąt lat. Izabella-z Luto-

. sławskich Wolikowska przedstawia go nie 
tylko jako polityka, patriotę i dyplomatę. 
W książce pt. "Roman Dmowski. Człowiek, 
Polak, Przyjaciel" zawarła osobiste wspo­
mnienia o człowieku i przyjacielu. Po raz 
pierwszy publikacja ukazała się w roku 
1961 w Chicago. Teraz doczekała się 

pierwszego wydania polskiego. Promocja 
odbędzie się w sobotę, 16 czerwca (godz. 
16.00) w Muzeum Przyrody w Drozdowie 
(gm. Piątnica), w dawnej willi Lutosław­
skich, gdzie Roman Dmowski często gościł. 
Również tutaj zmarł 2 stycznia 1939 roku. 

Lanie 
wody 

-Jesteśmy bezradni, lekceważeni! Prosimy 
o pomoc! - mówi Wiesława Strucińska z Że­
lech (gm. Piątnica) . - Nikogo to nie obchodzi, 
że za marnotrawstwo zapłaci cała wieś. 

Właśnie zaczynało się majowe, więc ludzie 
zapamiętali datę, kiedy z hydrantu zaczęła wy­
ciekać woda. 

Wiesława Strucińska zadzwoniła do Spół­
ki "Wodociągi VYiejskie" w Łomży. Od pracow­
nika (nie przedstawił się) usłyszała, że się tym 
zajmą. Na ekipę "ratunkową" Żelechy czekały 
około 2 tygodni. 

- Przyjechali, postukali, popukali, podokrę­
cali i pojechali - relacjonuje krótko wizytę fa­
chowców Aleksander Truszkowski, na które­
go posesji znajduje się "obsługujący" wieś hy­
drant. - I jak cieklo, cieknie! 

Wiesława Strucińska ponownie interwenio­
wała w "Wodociągach", prosiła o pomoc w 
Urzędzie Gminy Piątnica, dzwoniła do konser­
watora. "Wyszło z tego lanie wody!", podsu­
mowują mieszkańcy. 

- Okazuje się, że to tylko nasz problem! -
denerwuje się Danuta Rogowska. 

Problem powiększa się nie tylko pod wzglę­
dem kosztów, które poniosą całe Żelechy. Kie-

AKTY 

"Problemowy" hydrant i mieszkańcy 
Żelech 

dy wokół hydrantu woda zaczęła żłobić ziemię 
i szybko zamieniać ją w błoto, trzeba było "wy­
prowadzić" ją poza posesję. Płynie teraz stra­
żackim wężem, przeciągniętym przez jezdnię, 
za którą wylewa się na ziemię. Powstaljuż ,,spo­
ry stawek". Wąż na drodze i tak nie rozwiązu­
je problemu, a do tego może okazać się niebez­
pieczną niespodzianką przede wszystkim dla 
tych, którzy pojawią się tu po raz pierwszy. 

-Jestem zaskoczony problemem z hydrantem 
w Żelechach, ponieważ niedawno wysyłaliśmy 
tam konserwatorów - mówi prezes Spółki "Wo­
dociągi Wiejskie" w Łomży Andrzej Sutkowski. 
- Dziękuję za sygnał. Osobiście się tym zajmę. 

Jeszcze tego samego dnia pojawil się w Że­
lechach konserwator, powiadomili "Kontakty" 
mieszkańcy. Zakręcił hydrant "na mur'. W razie 
pożaru, na pewno nie kapnie z niego ani kropla! 

Rozmowa z LILIĄ ESTKOWSKĄ, nowym kierownikiem 
Miejsko-Gminnego Ośrodka Kultury w Nowogrodzie 

Popłyną oryle! 
- Coraz więcej komputerów z interne­

tem, coraz mniej czytelników bibliotek pu­
blicznych. Czy kultura na tzw. prowincji jest 
potrzebna? 

- Kiedy nic się nie dzieje, nawet ci, którzy 
nie uczestniczą w imprezach właśnie zwraca­
ją na to uwagę . Powoli mija zachłyśnięcie się 
internetem tak, jak kiedyś telewizją. Od pew­
nego czasu daje się zaobserwować tęsknotę do 
wspólnych imprez, majówek, nawiązujących 
do tradycji . Świadczy o tym choćby organizo­
wana w Nowogrodzie "Noc Świętojańska", czy 
imprezy w skansenie, które przyciągają tłumy 
nie tylko mieszkańców Nowogrodu i gminy. 

- Kulturze w całym kraju brakuje pienię­
dzy. Kandydując na kierownika Ośrodka 
miała Pani tego świadomość. 

- Nie o wszystkim decydują pieniądze. Naj­
ważniejsze są pomysł i atmosfera wokół wspól­
nej sprawy. Już udało się odtworzyć dziecięcy 
ludowy zespół śpiewaczy, zorganizować Klub 
Seniora. Ośrodek kultury powinien być przede 
wszystkiI:n miejscem integracji, propagowa-

niem stylu życia, czuwaniem nad tym, żeby 
wieś, czy miasteczko nie popadły w uśpienie, 

bo obudzić o wiele trudniej. 
- Nowogród istnieje w kraju za sprawą 

skansenu kurpiowskiego. Niektórzy ko­
mentują, że za mało im w miasteczku same­
go Adama Chętnika. 

- Jedną z atrakcyjnych form przybliżenia 
Adama Chętnika może być wykorzystanie sce­
nariuszy widowisk obrzędowych, które napi­
sał. Przykładem "Na tratwach" z 1935 roku , 
czyli "obrazek sceniczny", przedstawiający 
"parę fragmentów z życia i obyczaju oryli -
spławników drewna". Jeżeli udało nam się z 
"Nocą Świętojańską", uda się i z orylami! 
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"Wesoły domek" spłonął w 
nocy z 13 na 14 maja. W 
namiocie i szopach koczują 
"weseli chłopcy", dawni 
lokatorzy "wesołego domku" 

Awers 
- Jak kobieta zmywa naczynia w kuchni, 

tak oni mnie zmyli - kwituje swoje starania o 
dach nad głową po pożarze domu, w którym 
mieszkał na Ogrodowej w Łomży Henryk Sło­

wikowski. 
Jest chory, nie może pracować, ma rentę 

inwalidzką 450 zł , opowiada czyszcząc 

sztuczne oko, które wkłada do oczodołu . 

Żyjq ... 

Henryk Slowiskowski koczuje 
w namiocie 

- Uziemiło mnie - mówi. - Pomocy i opie­
ki potrzebuję. Wygodnego pokoiku. Myśleli, 
że wepchną mnie do noclegowni. Pies by nie 
wytrzymał w tej noclegowni. Pierwszy uciekł 
brat. Mnie koledzy wzięli pod ręce i tu pomo­
gli wrócić. 

Pokazuje legitymację inwalidy "w stopniu 
umiarkowanym". Ma rentę socjalną 400 zł. 

Jego brat Kazimierz przeklina władze 
miejskie i "kurewski świat". Mówi, że w prze­
szłości był cenionym fachowcem. Jego 

gdzie są łóżka i pościel, bo, "czuje ich logi­
kę", noclegownia jest na Poznańskiej , dale­
ko od centrum. Tam nie mieliby kolegów. 
Wrócili na pogorzelisko, gdyż nie potrafią 
inaczej żyć. Mieszkanie pana Matyszewskie­
go na 3 Maja nie spłonęło. Zostało doszczęt­
nie zniszczone, gdy zmarła jego żona i przez 
rok mieszkał w nim sam jego niepełno­

sprawny syn. Młody Matyszewski został 

umieszczony w domu pomocy, gdzie pozo­
stanie do końca życia. Proponował braciom, 
że wyremontuje im mieszkanie na 3 Maja i 
niech zamieszkają razem. Mieczysław po­
trzebuje opieki. Ale Kazimierz się nie zgo­
dził. Nie ma w spisie lokatorów spalonego 

Kazimierz (z lewej) i Mieczysław 
Matyszewscy 

Chłopcy z "wesołego domku" 
Sztuczne oko ma szaroniebieską tęczówkę i 
niczym nie różni się od prawdziwego. Jest 
niebieskookim Romem. Mieszkał w drewnia­
ku ponad 8 lat. Najpierw z konkubiną, dzieć­

mi i wnukami na dole. Cztery lata temu na 
górze u Roberta Baczewskiego był wolny po­
kój . Dogadał się z Baczewskim i tam zamiesz­
kał, choć zameldowany był na dole. Gdy wy­
buchł pożar, stracił przytomność. Pogotowie 
zabrało go do szpitala, ale zaraz wrócił na 
Ogrodową. I siedzi tu od miesiąca. Śpi w na­
miocie. W ratuszu, mówi, "zmyli go" bez par­
donu. Planuje włamać się do upatrzonego 
pustego mieszkania na Starówce. 

Bracia Mieczysław i Kazimierz Matyszew­
scy już spali, gdy zaczął się raban. Niepotrzeb­
ny, uważa Mieczysław, bo u nich się ... nie pa­
liło . Zapaliło się u Żukowskiego, po drugiej 
stronie, w narożnym mieszkaniu. Żukowski 
był pijany w trupa. Sztywnego wynieśli poli­
cjanci. A drugiego Kamińszczaka, który miesz­
kał u Żukowskiego i się z nim upijał. 

Mieczysław siedzi w drzwiach ocalałego z 
pożaru chlewika. Brudny, obdarty. Nogi ma 
owinięte kocem. Nie może chodzić. W chlewi­
ku pełno cuchnących szmat. To jego posłanie. 

mieszkanie było na ul. 3 Maja. Gdy odsiady­
wał wyrok, bezdomni się w nim zagnieździ­
li i je spalili. Gdy wyszedł z więzienia, prze­
niósł się do Mieczysława . Ale z bratem nie 
chce już mieszkać. Po pożarze na Ogrodowej 
domaga się oddzielnego mieszkania. 

- Tam mieszkam. Nie wiem, co dalej ze mną 
będzie. Jestem skołowany - macha ręka w 
stronę kolejnego chlewika Lech Grzegorz Ja­
miołkowski. 

Jest najmłodszy, ma na twarzy ślady świe­
żego pobicia. Nie jest rozmowny. Znika w swo­
jej "kwaterze". 

Gdy szalał pożar, wśród ocalonych przez 
strażaków "sztywnych" był Grajko,. bezdomny 
z ulicy 3 Maja. Bardzo częsty gość na Ogrodo­
wej 4. I pechowy. Kilka dni przed pożarem na 
Ogrodowej, gdy spał w gołębniku sąsiada na 
ul. 3 Maja, ktoś w nocy podpalił gołębnik i 
Grajko ledwie uszedł z życiem. Poszedł na 
Ogrodową, a ogień za nim .. . 

Rewers 
Artur Dąbrowski z Zakładu Gospodarki 

Komunalnej zna wszystkich w "szczegó­
lach". Nie chcą skorzystać z noclegowni, 

domu na Ogrodowej Lecha Grzegorza Ja­
miołkowskiego . Artur Dąbrowski przypusz­
cza, że to prawdopodobnie jeden z "gości" . 

Lokatorzy tego domu bez przerwy kogoś "go­
ścili" . Wielu latami mieszkało na dziko. 
"Zmyty" Henryk Słowikowski, jako członek 
rodziny Heleny Zwierowicz, otrzymał z ro­
dziną 53 metry kwadratowe. "Po cichu tam 
przebywa, sam go widziałem. Przed panią 
udaje bezdomnego .. Chce skorzystać na po­
żarze i wyrwać mieszkanie dla siebie", tlu­
maczy Artur Dąbrowski. 

* 
Pichcą jedzenie na blaszanym piecyku ze 

sterczącą w niebo rurą. Wokół walają się 

brudne naczynia. Na posesji nie ma wody. 
Przynoszą ją w butelkach z pobliskiej Komen­
dy Miejskiej Policji. Potrzebują pomocy. Ale jak 
im pomóc? 

Z ostatniej chwili: w nocy z 10 na 11 czerw­
ca na koczujących napadli bandyci. Mieczy­
sław Matyszewski leży w szpitalu. Jego brat 
Kazimierz pobity przez napastników schronił 
się w komórce. 

ANNA DYLEWSKA 
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MIch @1 

Wy 

Rodzice nie mają pojęcia, jaka toczy się walka tam, gdzie dorastamy. 
Jak człowiek poniża człowieka! 

• • 
osmlCI 

li, co chcę przez to powiedzieć. -
dpowiada Tomek. -

- Moi rodzice w ogóle nie wie­
dzą, czym się zajmuję. Takjest w 
przypadku większości z nas - do­
daje Krzysiek "Wolica". - Zero 

cy hip hopa. Ponad trzy godziny 
koncertu, w przeróżnych warian­
tach i kombinacja..ch, przy wtórze 
monotonnych, dudniących "bi­
tów", wykrzykiwali ze sceny swo­
je rozpaczliwe skargi na świat. 

L
uźne szorty albo dresy, zbyt 
obszerna koszulka, bejsbo­
lówka na ostrzyżonej na ze­

ro głowie, to "mundurek" hipho­
powca. Do Klubu PopArt w Łom­
ży przyszło wielu tak ubranych 
chłopców. W domach składają ry­
my do "bitów", tworzonych za po­
mocą programów komputero­
wych, a potem śpiewają swoje 
"nuty" w piwnicach lub innych 
ustronnych miejscach blokowisk. 
Jest ich coraz więcej, ale nikt ich 
nie uznaje. Są subkulturą, czymś 

obcym i dziwacznym. 
- Są i nie sposób udąwać ślepe­

go i nie dostrzegać, że ich nie ma 
- mówi Roman Borawski, dyrek­
tor Miejskiego Domu Kultury -
Domu Środowisk 'I\vórczych w 
Łomży, pomysłodawca koncertu 
"Teraz hip hop", który odbył się w 
Klubie PopArt w środę przed Bo­
żym Ciałem . - Są niezwykle au­
tentyczni w tym, co robią. Zawsze 
staram się reagować na to, co jest 
autentyczne, choć może nie mie­
ścić się w oficjalnych ramach. Kie­
dyś przyszło do mnie paru chłopa~ 
ków z ulicy i zapytało, czy mogą 
poćwiczyć taniec. To był Marek 
Kisiel i jego koledzy z subkultury 
break dance. Dziś są mistrzami 
świata, wyszli z ograniczeń sub­
kultury, rozwijają się artystycznie. 

T
omek, ps. "Guru" (lBlat, li­
cealista): - Hip hop to mój 
sposób na przetrwanie. W 

piosenkach wyrażam to, co prze­
żywam. Co myślę, jak oceniam 
świat. Każdy hiphopowiec sam pi­
sze teksty j komponuje muzykę, 

sam je śpiewa. Jeden hiphopo­
wiec nie może napisać tekstu dla 
drugiego, bo byłoby to zakłama­
nie. Nikt nie wie, co siedzi w dru­
gim. Ja, na przykład, nie wstydzę 
się pisać o swoich wadach, o tym, 

że coś robię źle. Inni tylko się 

chwalą. Piszą, że wszystko jest 
złe, a oni są super. Nawołują do 
zemsty, do agresji. To nie tak. 
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Łomżyńscy hiphopowcy 
wykrzykujq to, co ich boli w 

zwykły, szary dzień .... 

"Emtewu" (rówieśnik Tomka, 
też licealista): - Zajmuję się hip 
hopem, bo nic innego nie potrafię 
robić. Opisuję świat, jakim go wi­
dzę. Bez upiększeń, bez komenta­
rza. Ten świat nie jest taki, jakim 
chciałbym go widzieć. Tylko na 
pozór jest uporządkowany i stabil­
ny, a w gruncie rzeczy bez prze­
rwy się chwieje. To świat na sło­
mianych nogach. O tym piszę i 
śpiewam. 

C
zego najbardziej pragną hi­
phopowcy? Zrozumienia. 
Tego, żeby dorośli przstali 

ich wiecznie krytykować, ochrza­
niać za wszystko, co robią. 

- Żeby zaczęli brać pod uwagę, 
co czuję, co myślę. Żeby moi ro­
dzice przestali mi zabraniać zaj­
mowania się hip hopem. Żeby ze 
mną poważnie porozmawiali, 
przeczytali moje wiersze, posłu­
chali, jak śpiewam. Żeby zapyta-

z podwórka 
kontaktu z dorosłymi. Jesteśmy 
dziećmi podwórek. Rodzice nie 
mają pojęcia, co dzieje się na po­
dwórkach między blokami, gdzie 
dorastamy. Jaka toczy się tam 
walka, jak człowiek poniża czło­
wieka. Przeważnie człowiek doro­
sły człowieka kilkuletniego lub 

. kilkunstoletniego. Śmieszy mnie, 
gdy słyszę, że ten czy tamten jest 
strasznie zasłużony, bo robi dużo 
dla dzieci. Dorośli są śmieszni, 

trzymają się swoich przekonań jak 
tonący brzytwy. Nic nie rozumie­
ją i boją się do tego przyznać. 

Pokolenie peerelu, zamknięte 
w starych schematach, przerażo­
ne zmieniającym się światem, nie 
rozumie ich myśli, uczuć, dążeń . 

Nie potrafi się otworzyć, na wła­
sne dzieci patrzy jak na kosmi­
tów, potępiają rodziców wyznaw-

Choć w większości wyrażane w 
słowach twardych i wulgarnych, 
pozostały skargami przeraźliwie 
samotnych, zagubionych dzieci, 
tęskniących za rodzicielską ak­
ceptacją i zwykłą ludzką życzli­

wością . 

D
UŻo ryzykuję, wpuszczając 

ich do domu kultury. Mo­
gą nabrać błędnego prze­

konania, że zostali "uznani", po­
czuć się "gwiazdami". Ale mam 
nadzieję, że skorzystają z szansy. 
Chciałbym, żeby uświadomili so­
bie ograniczenia subkultury. Aby 
tworzyć sztukę, muszą zerwać z 
wzorcami agresywnego hip.hopa. 
Poczuć, że w "buncie dla buntu", 
samym wykrzykiwaniu haseł uli­
cy, jest niewiele sensu - mówi Ro­
man Borawski. 

ANNA DYLEWSKA 
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BLISK 

Wózek 
zamiast windy 
Urząd Miejski w Grajewie kupił wózek in­
walidzki o napędzie elektrycznym dla 
Miejskiego Domu Kultury. Mogą z niego 
korzystać niepełnosprawni, przemiesz­
czając się z parteru na piętro budynku. 
Wózek zastępuje windę, od której jest 
znacznie tańszy (kosztuje 14500 zł). Za­
pewnienie niepełnosprawnym dostępu 
do budynków użyteczności publicznej 
wynika z przepisów prawa budowlanego. 

Zażywasz 

- przegrywasz 
W Miejskim Domu Kultury wGrajewie 
odbył się IV Międzyszkolny Przegląd Te­
atrzyków Miasta i Gminy Grajewo, pre­
zentujących przedstawienia przestrzega­
jące przed paleniem tytoniu, piciem alko­
holu i zażywaniem narkotyków. Hasło, 
które towarzyszy corocznym przeglądom, 
brzmi: "Zażywasz - przegrywasz". Jury I 
miejsce przyznało teatrzykowi z PG nr 1, 
II SP w Wierzbowie, a III PG nr 3 w Gra­
jewie. Wyróżnienia otrzymały Warsztat 
Terapii Zajęciowej w Grajewie, SP w Ru­
dzie oraz SP nr 1 w Grajewie. Nagrodę in­
dywidualną za grę aktorską zdobyła Mar­
tyna Szumska z SP w Wierzbowie. Orga­
nizatorami Przeglądu są Stowarzyszenie 
"Bezpieczne Grajewo", Komisja ds. Roz­
wiązywania Problemów Alkoholowych i 
wójt gminy Grajewo. 

Przejazd pod psem 
Tak fatalnego przejazdu kolejowego, jak 
przez tory na głównej arterii komunika­
cyjnej Grajewa, czyli ul. Piłsudskiego, nie 
ma chyba na całej drodze krajowej nr 61 . 
Aż trudno uwierzyć, że był remontowany 
w ubiegłym roku. Nie wytrzymał długo 
pod kołami tirów. Dziś jest tak wyboisty, 
że bardziej pasuje do niego określenie 
"progu spowalniającego". Codziennie 
przez Grajewo przejeżdżają tysiące tirów. 
Cała ul. Piłsudskiego jest coraz bardziej 
niebezpieczna, gdyż pogłębiają się kole­
iny na jezdni. 

Brzuchami do góry 
Śnięte ryby, płynące rzeką Ełk brzuchami 
do góry, zauważyli grajewscy wędkarze. 
Pojawiły się poniżej ujścia kanału odpro­
wadzającego do Ełku ścieki z oczyszczal­
ni. Została powiadomiona policja i Dele­
gatura Inspektoratu'Ochrony Środowiska 
w Łomży. Próbki wody są badane w labo­
ratorium ochrony środowiska. Było kilka 
sygnałów o zatruciu ryb, ale nigdy na tak 
dużą skalę, twierdzi komendant Społecz­
nej Straży Rybackiej Waldemar Narolew­
ski. (MK) 

Pod tym krzyżem kobiety z Wąsosza modliły się o odwrócenie nieszczęścia 

Tańce z nożem 
W niedzielę, 3 czerwca, w kościele farnym 

w Wąsoszu odbywał się festiwal pieśni maryj­
nych. Przyjechało 18 chórów, zespołów i soli­
stów z okolicznych parafii. 

- Śpiewali przepięknie. Cały czas byłam w 
kościele. Słuchałam pieśni, starodawnych i no­
woczesnych i miałam ze wzruszenia łzy w 
oczach. Na zakończenie nasz proboszcz, jak co 
roku, zaprosił wszystkich na zabawę na placu 
koło szkoły. Jeszcze apelował i usilnie wszyst­
kich prosił, żeby bawili się kulturalnie i nie pi­
li alkoholu - opowiada mieszkanka Wąsosza. 

Wieczorem w barze przy rynku Janusz R. 
(58 lat) zaatakował Roberta Ł. (23 lata). Sko­
czył do chłopaka z pretensjami, że ojciec Ro­
berta nie zapłacił mu za nagrobek, który u nie­
go zamówił (Janusz R. jest kamieniarzem). Był 
podpity. Robert dał mu odprawę (ćwiczy spor­
ty walki). Janusz zniknął z knajpy jak niepysz­
ny, opowiadają świadkowie zajścia. Robert z 
kolegami poszli na zabawę. 

Janusz wrócił do domu (mieszka na pery­
feriach Wąsosza, naprzeciwko cmentarza) . 
Wziął nóż i też poszedł na zabawę. Czaił się 

wokół tańczących, wypatrywał Roberta. Wy­
wabił go na boczną drogę, zadał trzy ciosy no­
żem i uciekl. Ale koledzy Roberta widzieli, co 
się stało. Szybko wezwali pomoc. To uratowa­
ło Robertowi życie . Jego rany okazały się bar­
dzo groźne. Został zoperowany w szpitalu w 
Grajewie i ma się nieco lepiej. 

Policjanci znaleźli Janusza R. w domu. Był 
pijany (1,66 promila alkoholu w wydychanym 
powietrzu) i agresywny. Został tymczasowo 
aresztowany. 

W poniedziałek po żabawie w Wąsoszu 
gruchnęła wieść, że Robert zmarł od ran za­
danych przez Janusza. Ludzi ogarnęła zgroza. 
Każdy miał w pamięci apel proboszcza o po­
wstrzymanie się od picia wódki. Janusz zacho­
wał się tak, jakby zły duch specjalnie nim po­
kierował, żeby pognębić proboszcza, szeptano. 
Kobiety zebrały się pod krzyżem i modliły się 
o odwrócenie nieszczęścia od wsi. Modlitwa 
pomogła, bo chłopak przeżył, mówią starsze 
kobiety, spotkane w pobliżu krzyża. Postano­
wiły przychodzić pod krzyż codziennie i mo­
dlić się przez cały rok. (MK) 

Zabójcza droga 
Sąsiedztwo drogi krajowej nr 61 jest prze­

kleństwem niewielkiej wsi Sokoły w gminie 
Szczuczyn. 

- Droga zabija - mówi sołtys Marianna Ro­
galska, która w kwietniu straciła męża. 

Poszedł do sąsiadów na kolonię po drugiej 
stronie drogi. Stanął przy jezdni i czekał na 
możliwość przejścia. Wtedy z prędkością 
170 krn/godz. nadjechało auto osobowe. Za-

czepiony lusterkiem mąż sołtyski, był wleczo­
ny przez rozpędzony samochód. 

Gdy podczas modernizacji drogi nr 61 w 
2005 roku pod jezdnią zbudowano tunel dla by­
dła, przynajmniej bezpieczniej mają krowy, żar­
tują mieszkańcy Sokół. Tunel jest tak duży, że 
można przejechać nawet ciągnikiem bez kabi­
ny. Warto było o niego walczyć. Ale z sianem i 
maszynami nadal trzeba przejeżdżać górą. (MK) 
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Gdy 80 lat temu zakładał na swojej ziemi, za swoje pieniądze skansen 
kurpiowski w Nowogrodzie, swym myśleniem o znaczeniu kultury 

ludowej wyprzedził epokę 

Laską o podłogę 
Do domu Adama Chętnika w 

Nowogrodzie przY.iechał ze stoli­
cy z misją specjalną prominenmy 
peerelowski działacz. Obiecał 

wsparcie jego badań i wydawania 
kolejnych publikacji pod jednym 
warunkiem: umieszczenia w nich 
adnotacji, że "tak wiele, jako na­
ukowiec, zawdzięcza władzy lu­
dowej". Nie zawdzięczał, ale wła­
dza nie zmiennie na taki gest cze­
kała . Na pewno wiele by na tym 

skorzystał. 

- Nigdy przedtem nie widzia­
łem dziadka tak zdenerwowane-

i kolacji. Do tego każdy musiał za­
jąć przy stole swoje stałe miejsce i 
czekać na podanie posiłku w okre­
ślonej kolejności, czyli według za­
sady "z racji wieku i urzędu". 

Na Boże Narodzenie wysyłał 
warszawskim wnukom świątecz­
ne paczki. Z cukierkami i tym, co 
było wtedy trudne do kupienia, 
czyli z.. . mydłem oraz pastą 
szczoteczką do zębów. 

Europejczyk 
Uchodzi! za człowieka bardzo 

skromnego, zamkniętego w sobie, 
skupionego na pracy. 

- Był romantykiem i pozytywi­
stą w każdym tego słowaznacze­
niu. Był Kurpiem Europejczykiem 
- uważa jego wnuczka Ewa Chęt­
nik Donatowicz z Krakowa. - Za-

wsze powtarzał: "Obrona kultury 
narodowej, kultury ludowej jest 
tak samo ważna jak obrona nie­
podległości, bo kultura to nasza 
tożsamość". To była jego wielka 

Kurp 
z Europy Rodzina Adama Chętnika na rocznicowym spotkaniu w 

Nowogrodzie (od lewej): prawnuk Paweł z żoną Agnieszką, 
żona wnuka Jacka Danuta, synowa Zofia, wnuk Jacek, 

wnuczka Ewa oraz prawnuczka Katarzyna z synkiem Antosiem 

go i nigdy przedtem nie widzia­
łem, jak laską uderzył o podłogę 
- wspomina Jacek Chętnik z War­
szawy. - Był człowiekiem głębo­

kiej wiary i z żelaznymi zasadami. 
Białe to białe, czarne to czarne, 
więc działacz zabawi! w Nowo­
grodzie krótko, ale wizyta, jak 
wiele podobnych, miała swojej 
skutki. 

W 1961 roku ówczesne mini- -
sterstwo oświaty nakazało wy~o­
fanie ze szkolnych bibliotek 
wszelkich publikacji Adama Chęt­
nika. Tak władza ludowa ukarała 
go za "brak współpracy". Bardzo 
to przeżywał i pisał dalej! 

Zajączek i paczki z ... 
mydłem 

Jacek Chętnik przY.ieżdżał do 
sławnego dziadka do Nowogrodu 
na wakacje. Od najm10dszych lat 
wnuki szybko poznawały jeden z 
niepisanych pod jego dachem oby­
czajów: wszystkich domowników i 
gości obowiązywała punktualność 

oraz estetyczny ubiór przy obiedzie 

Adam Chętnik, wybitny etno­
graf, znawca bursztynu, mu­
zealnik, publicysta, działacz 
polityczny i społeczny, czło­
nek Polskiej Akademii Umie­
jętności, urodził się 20 grud­
nia 1895 roku w Nowogrodzie 
(pow. łomżyński), zmarJ 29 
maja 1967 roku w Warszawie, 
40 lat temu. 

Jego wielką życiową ideą stało 
się ocalenie oraz propagowanie 
tradycji i kultury ludowej Kur­
piowskiej Puszczy Zielonej. 
Szczególne uznanie naukow­
ców przyniosła mu wydana w 
1915 r. "Chata kurpiowska". By­

Grób Adama Chętnika na 
cmentarzu w Nowogrodzie 

ła to druga tak obszerna monografia, poświęcona budownictwu lu­
dowemu w Pols€e (po "Budownictwie ludowym na Podhalu" Wla­
dysława Matlakowskiego). Wielką ideą Adama Chętnika stało się 
utworzenie w Nowogrodzie skansenu, czyli muzeum na wolnym 
powietrzu. Założył go na własnej ziemi, za własne pieniądze i ma­
jątek pierwszej żony Zofii Klukowskiej, która wspierała go w wiel­
kim dziele życia. Skansen, jako drugi w Polsce i jeden z naj starszych 
w Europie, uroczyście otwarty został 19 czerwca 1927 roku. Adam 
Chętnik był także twórcą muzeum w Łomży (1948). Dorobek na­
ukowy wielkiego badacza i piewcy Kurpiowszczyzny to setki prac. 
Nie wszystkie jeszcze zostały zewidencjonowane i opublikowane. 

życiowa idea . Odwoływał się do 
niej bez względu na sytuację. 

Ewa Chętnik Donatowicz, jako 
najstarsza wnuczka, miała w czasie 
wakacji przywilej wędrowania z 
dziadkiem po Kurpiach i pomagania 
mu w pracy naukowej. Zapamięta­
ła szczególnie Dębniki koło Zbójnej 
i Kadzidło. Widać było, jak w czasie 
tych wędrówek ubywa mu lat. 

Z Bogiem dla Polski 
Spoczywa na cmentarzu w ro­

dzinnym Nowogrodzie. Nagrobek 
to pień bartny, jeden z symboli 
dawnej Kurpiowszczyzny i zwy­
czajny polny kamień z napisem: 
"Adam Chętnik 1885 -1967 Z Bo­
giem dla Polski". To jego słowa, 
motto życia i pracy. 

O krok, na nadnarwiańskiej 
skarpie,jest skanse"njego imienia, 
na który oddał własną ziemię, 
własne pieniądze i majątek żony 
Zofii. Pozostał w nim na zawsze, 
jak Kurp "pniok". 

GABRIELA SZCZĘSNA 

www.kontakty-tygodnik.com.pł ------------ Nr 24.17 czerwca 2007. KONTAJCTV· ~ --- 13 



Wanda Sienkiewicz na tonącym w chaszczach kirkucie w Stawiskach 

W Stawiskach urodził się i mieszkał światowej sławy 
szachista Akiba Rubinstein. Dzisiaj zamiast chwały, 

miasto funduje sobie wstyd 

Znowu do Stawisk zjeżdżają Żydzi z róż­
nych stron świata, aby modlić się przy grobach 
swych przodków. Na kirkut dotrą tylko i wy­
łącznie dzięki Wandzie Sienkiewicz, która 
znowu poprowadzi ich przez gąszcz ogrom­
nych pokrzyw, wszelkiego zielska i chaszcze, 
w chmarach komarów. A gdy dotrą, będą po­
tykać się o ukryte w zielsku mogiły. I znowu 
wyjadą ze świadectwem, jakie wystawia sobie 
Polska za sprawą lekceważenia prawa przez 
władze gminy Stawiski. Zgodnie z nim to wła­
śnie gmina ma obowiązek dbać o cmentarze, 
bez względu na narodowość i wyznanie zmar­
łych. Jednak od lat dla kolejnych władz Sta­
wisk "temat" kirkutu nie istnieje. 

Wielokrotnie Wanda Sienkiewicz interwe­
niowała w tej sprawie w Urzędzie Miejskim, 
wielokrotnie pisały o tym "Kontakty". 

- Za każdym razem słyszałam, że to nie mo­
ja sprawa - wspomina. - Więc czyja? Kiedy 
przedzieram się na kirkut z kolejną grupą Ży­
dów, to ja się wstydzę, a nie urzędnicy! Oni nie 
widzą pochylonych nad rozbitymi kamienia­
mi w zielsku, nie widzą łez wzruszenia. Nie ro­
zumieją widocznie, co znaczy jechać z daleka 
i bardzo daleka, aby chociaż chwilę stanąć 
przy grobach przodków i krewnych. Dlaczego 
Żydzi z całego świata muszą wyjeżdżać wła­
śnie ze Stawisk ze złą opinią o Polsce? 

- Wszystkim zmarłym, bez względu na re­
ligię i narodowość należy się szacunek, więc 
przykro słyszeć o wizytówce, jaką przed świa­
tem wystawiają sobie Stawiski, a tym samym 
Polska - mówi wicestarosta kolneński Stani­
sław Wiszowaty. - Niestety, ta dziedzina nie 
należy do kompetencji powiatu, więc nie mo­
żemy burmistrzowi Stawisk niczego nakazać. 

Pozostaje tylko prośba i przedstawienie pro­
blemu radnym, do czego się zobowiązujemy. 
Jeśli władze Stawisk nie są w stanie same so­
bie z tym poradzić, może wyjściem jest kon­
takt z organizacjami żydowskimi, które zajmu­
ją się porządkowaniem żydowskich cmentarzy 
w Polsce, czego przykładem jest Kolno. 

Aby nawiązać kontakt, przede wszystkim 
trzeba chcieć. W powiecie kolneńskim nie bra­
kuje "obcych" cmentarzy, o które umieją za­
dbać gminy. Przykładem Mały Płock i Turośl. 

Właśnie zapowiedzieli się w Stawiskach 
pracownicy Żydowskiego Instytutu Historycz­
nego w Warszawie. Ciekawe, kto z miejskich 
urz~dników poprowadzi ich na cmentarz dro­
gą przez zielsko i chaszcze z chmarą owadów, 
ale przede wszystkim przez dżunglę obojętno­
ści i wstydu przed światem. 

Powrót dworski 
135 hektarów ziemi byłego pegeeru w 
Grabowie dzierżawi od Agencji Nierucho­
mości Rolnych mieszkaniec Warszawy. 
Remontuje także budynek dworskiej go­
rzelni z XIX wieku i zamierza ją urucho­
mić. Czy powróci do Grabowa cząstka je­
go historii? 

Z wizytą w stolicy 
Zwiedzanie Sejmu, Łazienek Królewskich 
(z przejażdżką łódkami) i zoo znalazły się 
w programie wycieczki do Warszawy 36 
uczniów kłas IV - VI Szkoły Podstawowej 
w Grabowie. Większość zobaczyła stolicę 
pierwszy raz w życiu. Atrakcje możliwe 
były dzięki sponsorom. 

Będzie plon 
Tegoroczne dożynki powiatowe odbędą 
się w Małym Płocku w niedzielę, 26 sierp­
nia. 

Ze świetlicą, 
czy bez? 
Nie ma jednomyślności wśród mieszkań­
ców Rakowa Starego i Rakowa Nowego 
(gm. Mały Płock) w sprawie losu budyn­
ku zlikwidowanej kilkanaście lat temu 
szkoły podstawowej w Rakowie Starym. 
Jedni chcą przeznaczyć go na wiejską 
świetlicę, inni są za sprzedażą tym bar­
dziej, że jest kupiec. Chciałby adaptować 
szkołę na lokal gastronomiczny z salą we­
selną· 

Bujne sianokosy 
Tak bujnych traw po długo oczekiwanym 
deszczu dawno na łąkach w gminie Sta­
wiski nie było. Niektórzy rolnicy obawia­
ją się teraz, żeby kolejny wszystkiego "nie 
położył". W ubiegłym tygodniu w wielu 
miejscach w pobliżu Stawisk, stojącą wo­
da uniemożliwiała wjazd ciągnikiem na 
łąki i sianokosy. 

Posterunek 
- Mamy darmowe solarium i darmową łaź­

nię - żartuje Stanisław Wołczyński. 

- I oczy z tyłu i z przodu. Tak najkrócej moż­
na opisać naszą pracę - śmieje się Jadwiga Ra­
kowska. 

Zbliża się koniec roku szkolnego, a tym sa­
mym zaczyna dla nich pierwszy sezon tury­
styczny. To czas szczególnej uwagi, bo ul. Woj­
ska Polskiego jest częścią krajowej drogi 'na 
Mazury. Bardzo ruchliwą jezdnię przekracza­
ją setki dzieci i młodzieży w drodze do szkoły. 
Jadwiga Rakowska i Stanisław Wołczyński (na 
zdjęciu), jako pierwsi w historii Kolna "prze­
prowadzacze", pomagają bezpiecznie przejść 
na drugą stronę. 
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OPINIE 

~
drZej Lepper przyjechał 

przed wyborami do Sejmi­
u do Małego Płocka, żeby 

przeciąć wstęgę i wesprzeć swo­
ich. Bardzo się spieszył. Dosłow­
nie musieliśmy błagać, żeby z na­
mi porozmawiał. Tylko trzech 
mogło zadać pytania. Ja zapyta­
łem, co z tymi wnioskami o pie­
niądze dla gospodarstw, co to je 
w Warszawie mieli rozlosować. 
Zapytałem, jak tak można, prze­
cież gospodarstwo to nie loteria, 
a Unia nie totolotek - opowiada 
Roman Darmetko, rolnik z Bor­
kowa w powiecie kolneńskim. 

Gospodarstwo nie loteria, Unia nie totolotek 

Farmer z loterii 

Odpowiedź niedawnego bo­
jownika o chłopskie sprawy, za­
chęcającego rolników do wycho­
dzenia na blokady, rozczarowała 
go. "Rad bym dać wszystkim, ale 
nie starcza pieniędzy', odpowie­
dział Andrzej Lepper. 

Roman Darmetko 20 lat two­
rzył gospodarstwo mleczarskie. 
Kupował ziemię i powiększał sta­
do. Dziś ma 60 krów dojnych z za­
pleczem paszowym. Jego sąsiad 
Bogdan Rafałowski (też 60 krów 
dojnych) złożył wniosek do Sek­
torowego Programu Operacyjne­
go i dostał 200 tys. zł dotacji na 
nowy ciągnik i maszyny. Po rozli­
czeniu dotacji, przyznanych go­
spodarstwom rolnym w całym 
kraju okazało się, że w kasie 
Agencji Restrukturyzacji i Moder­
nizacji Rolnictwa zostało około 
230 mln zl. Agencja wyznaczyła 
na 16 kwietnia termin przyjmo­
wania dodatkowych wniosków. 
Zdecydował, że spróbuje powal­
czyć o dotację na ciągnik i maszy­
ny. Pojechał do Białegostoku, że­

by stanąć w kolejce pod 
Biurem Obsługi Wnio­
sków Oddziału Podla­
skiego ARiMR, gdyż li­
czyła się kolejność zło­

żenia wniosku. 

zjawili się pod Agencją po nich. 
Dyżurowali tydzień, spali w sa­
mochodach. Nagle minister Lep­
per ogłosił, że nic z ich stania, bo 
kolejkę ustali komputer i kazał 
się rozejść. 

- My, z pierwszego rzutu, by­
liśmy ryzykantami. Wszyscy pa­
trzyli, czy dadzą nam te refunda­
cje, czy sami będziemy spłacać 
kredyty, zaciągnięte na maszyny. 
I okazało się, że Unia co do gro­
sza wypłaciła . Dlatego tak się 

-wszyscy rzucili na "resztówkę" -
opowiada Rafałowski. 

23 maja w warszawskiej cen­
trali Agencji Restrukturyzacji i 
Modernizacji Rolnictwa odbyło się 
zapowiedziane losowanie wnio­
sków, zebranych 16 kwietnia. W 
całym kraju wpłynęło ich 13 300, 
w województwie podlaskim 908. 
Wylosowanie nawet pierwszego 
numeru nie gwarantuje otrzyma­
nia pieniędzy, jeśli wnioskodawca 
nie spełni kryteriów. 

- Byłem w Urzędzie Gminy w 
Kolnie i znajoma urzędniczka po­
wiedziała mi, że jestem na miej­
scu 110 i że mam szansę na dota­
cję, bo w województwie podla­
skim dostanie prawdopodobnie 
pierwszych 200 z listy. Wójt mi 
pogratulował - mówi Roman 
Darmetko. 

Wniosek Bogdana Rafałow­
skiego znalazł się na 761 miejscu! 

AJ
amjuż stał Bog­

dan Rafałowski. 

iczył, że dosta­
nie jeszcze dopłatę na 
poprawę genetyki sta­
da, czyli zakup 30 lep­
szych krów. Pojechał z 
synem. Byli pierwsi, zą.­
łożyli społeczną listę . 

Bogdan Rafałowski po­
kazuje zeszyt w kratkę 
z ponad 300 nazwiska­
mi rolników z całego 
Podlaskiego, którzy 

Bogdan Rafalowski z pamiątkową 
spoleczną listą kolejkową, którą 

zastąpił komputer 

Jak nie ma się szczęścia w grze, 
to się nie ma. 

W Borkowie tnieszka Andrzej 
Klys, którego wniosek jest na 103 
"dotowanym" miejscu. 

- To szczęściarz! - śmieje się 

Roman Darmetko. - W kolejce 
pod Agencją nawet godziny nie 
stal. A w sobotę, trzy dni przed 
los~waniem, ożenił się! 

Z 
ona Andrzeja, Agnieszka 
Klys pochodzi zGrajewa. 
Ma wyższe wykształcenie 

ekonomiczne. W gospodarstwie 
nigdy nie pracowała. Uczy się ob­
sługiwać dojarkę. O wniosku mę-

ża i szczęśliwym numerku 103 
nic nie wie. 

Czesław Karwowski z Kozłówki 
w gminie Rajgród (numer S na li­
ście), także właściciel mlecznej fer-

my mówi, że złożył wniosek i pra­
wie o nim zapomniał. I proszę, los 
się do niego uśmiechnął. Planuje 
kupić porządny ciągnik z klimaty­
zowaną kabiną, na którym pracy 
nie przypłaca się uszkodzeniem 
kręgosłupa. Jest jedynym rolnikiem 
z gminy Rajgród na liście ubiegają­
cych się o dotacje z ,,resztówki". 

Kto stoi w miejscu, ten się cofa, 
powtarzają właściciele gospo­

Roman Darmetko: - Jeśli otrzymam 
dotację, kupię ciągnik i kilka dobrych 

darstw mleczarskich z 
okolic Kolna iGrajewa. 
Za sprzedawane do 
Spółdzielni Mleczar­
skiej ,,Mlekpol" mleko 
od kilku lat dostają ta­
ką samą cenę. Rosną 

koszty produkcji, pasz, 
energii elektrycznej, 
hodowli. Trzeba pro­
dukować wciąż więcej, 

żeby nie wypaść z gry. 
Trzeba uciekać do 
przodu. O tym, czy 

ucieczka się powie­
dzie, dziś w dużej mie­
rze decyduje ... losowa­
nie o unijne euro. 

MARIA 
KACZYŃSKA maszyn 
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Pachnący żywot 
Henryka Rytel z Czyżewa Chrapek wspie­

ra się na kulach i wraca z pola. Ma 84 lata, ale 
nie wiek jej tak ciąży i potrzebuje wsparcia. 
Dwa lata temu złamała prawe biodro. I choć 
po operacji, ciągle dokucza. 

- Nie mogę usiedzieć. Przyzwyczaiłam się 

do pracy, poza tym jestem zdrowa i wszystko 
mnie interesuje - mówi. 

Rano po pacierzu zajrzała do obory. Kro­
wa na ocieleniu, a syna nie ma. W razie czego 
sama nie poradzi. Wcześniej syn skosił siano, 
potem padało . Pomyślała, że pojechał na po­
le. Poszła. Wraca zadowolona. Dookoła zielo­
no i pachnąco. Syn dobrze skosił i ograbił. 
Siano nadaje się do zwózki. Henryka zatrzy­
muje się i rozgląda po okolicy. W Czyżewie 
Chrapkach mieszka prawie pół wieku. Z mę­
żem kupili dwie morgi ziemi i kawałek sadu. 
Potem całe życie się dorabiali. 

- Wydaje mi się, że jeszcze wszystko sama 
mogę zrobić .. . - zamyśla się. 

Ma troje dzieci, syn i córka mieszkają w 
Wysokiem Mazowieckiem. Syn Roch został 
na ojcowiźnie. Mąż Henryki nie żyje od 34 la­
ta. Gdy miała 70 lat, pierwszy raz pojechała 

Zofia Karpińska z urodzinowym tortem 

Dwieście lat! 
"Dwieście lat", śpiewali goście w piątek, 8 

czerwca, na setnych urodzinach Zofii Karpiń­
skiej z Wojtkowie (gm. Ciechanowiec) . 

Były życzenia, kwiaty, tort i muzyka. ° uro­
dzinach pamiętała nie tylko liczna rodzina Qu­
bilatka ma 11 dzieci, 25 wnucząt, 40 prawnu­
cząt i 3 praprawnucząt), ale także burmistrz 
Ciechanowca Mirosław Reczko. Do kosza kwia­
tów dołączył serdeczne życzenia i listy gratula­
cyjne od premiera Jarosława Kaczyńskiego i wo­
jewody podlaskiego Bohdana Paszkowskiego. 

Zofia Karpińska bawiła gości rozmową, opo­
wiadała o swoich "słodkich" upodobaniach, bo 
herbatę słodzi ośmioma łyżeczkami cukru 
normalnym życiu, które za szybko pędziło. 

Henryka Rytel 

do sanatorium. Wcześniej nie miała czasu i 
pieniędzy. Teraz ma czas i sanatorium dla rol­
ników jest za darmo. Była już trzy razy. 

Chciałaby jeszcze pojechać na pielgrzym­
kę, ale czy ją z kulami zabiorą, zastanawia 
się. (m) 

Prezent w rocznice 
Polska Szkoła Średnia nr l w Mejszagole na 

Litwie przyjmuje imię wielkiego Polaka ks. 
prałata Józefa Obrembskiego. Ksiądz Obremb­
ski w marcu skończył 101 lat, a w miniony po­
niedziałek, 11 czerwca, obchodził 75 rocznicę 
mszy prymicyjnej, którą sprawował w kościele 
pw. Jana Chrzciciela w Wysokiem Mazowiec­
kiem. 

W ubiegłym roku Rada Miasta nadała ks. 
Obrembskiemu Honorowe Obywatelstwo 
Miasta Wysokie Mazowieckie. Niedawno 
radni przekazali z budżetu miasta 2000 zło­
tych na wyhaftowanie sztandaru szkoły w 
Mejszagole z podobizną księdza prałata oraz 
złożyli się na zakup zestawu komputerowe­
go. 

Dotacje na wakacje 
110 tys. zł unijnej dotacji z projektu "Nasza 

szkoła" otrzymał Zespół Szkół Ogólnokształ­

cących i Zawodowych im. Jarosława Iwasz­
kiewicza w Ciechanowcu na zajęcia pozalek­
cyjne. Jak poinformował dyrektor Eugeniusz 
Święcki, w ramach projektu otwarte zostanie 
ognisko muzyczne, a w lipcu 60 "uczniów z 
opiekunami wyjedzie na obóz sportowy na 
Mazury. 

N owy zastępca 
Grzegorz Mierzejewski jest nowym za­
stępcą komendanta powiatowego policji 
w Wysokiem Mazowieckiem. Dotychcza­
sowy zastępca Stanisław Leszczyński od­
szedł na emeryturę. 

Zasłużony 

dla środowiska 
W czasie Światowych Dni Ochrony Śro­
dowiska wójt gminy Sokoły Józef Zaj­
kowski został odznaczony przez ministra 
środowiska Jana Szyszko odznaką hono­
rową "Za zasługi dla ochrony środowiska 
i gospodarki wodnej". 

Nowy prezes _ 
Zofia Diakowska Jest nowym prezesem 
Spółdzielni Mieszkaniowej w Ciechanowcu. 

Medale za pożycie 
W imieniu prezydenta Polski Lecha Ka­
czyńskiego burmistrz Wysokiego Mazo­
wieckiego Jarosław Siekierko udekorował 
medalami "za wieloletnie pożycie mał­
żeńskie" sześć par: Marię i Józefa Brzoskę, 
Zofię i Czesława Brzósko, Helenę i Bogu­
sława Deszczyńskich, Irenę i Jana Kali­
nowskich, Albertę i Tadeusza Siekierko, 
Halinę i Edwarda Szafrankowskich. 

Dni Wysokiego 
Koncertami, konkursami, zabawą i poka­
zem sztucznych ogni wypełniony był pro­
gram Dni Wysokiego Mazowieckiego. 

Urzędnik dojedzie 
Do niepelnosprawnych i starszych miesz­
kańców gminy Czyżew Osada, którzy jesz­
cze nie wymienili dowodów osobistych, 
dojadą pracownicy Urzędu Stanu Cywil­
nego i pomogą wypelnić formularz. Do no­
wego dowodu potrzebna jest aktualna fo­
tografia. Stare, tzw. książeczkowe dowody 
osobiste, są ważne tylko do końca roku. 

Dni Czyżewa 
W programie VII Dni Gminy Czyżew Osa­
da (16 - 17 czerwca, stadion sportowy) 
występy dziecięcych i młodzieżowych 
zespołów, mecz piłki nożnej nauczyciele 
- klub "Orlęta", bieg przełajowy o puchar 
wójta gminy, pokaz walk rycerskich i 
gwiazd Kaja Pascha Iska, znana z serialu 
"Klan". Organizatorami Dni są wójt gmi­
ny Czyżew i Gminny Ośrodek Kultury. 

Rozbudowa Urzędu Miasta 
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ETKI ~ 

"Nie chcę zajmować w sercach dzieci miejsca ich mam", mówi 
Jadwiga Paździor z Zambrowa, nominowana do tytułu 

Kobieta 2007 w Plebiscycie "Kontaktów" 
1. 

Przywiodły ich rodzinne tra­
gedie. Wstrząsające obrazki z 
własnych domów długo tkwiły w 
małych sercach. Nieufue stawały 
w progu. Przytulały je serdeczne, 
ale ... obce ręce. Czas uspokajał i 
zamazywał przykre obrazy z 
przeszłości. Tu nie było klótni, 
głodu, strachu. 

- Wszystkie dzieci traktuję jak 
swoje. Przytulam i pocieszam, 
zwrócę uwagę i skarcę. Cieszę się 
z ich osiągnięć - mówi dyrektor 
Domu Dziecka w Zambrowie Ja­
dwiga Paździor. 

W Domu jest 69 dzieci. Zna 
ich imiona i troski. Tak jest od 22 

Prywamy dom i źycie splątało się z 
źyciorysami dzieci z Domu. 

- Bywało, że na święta prawie 
wszystkie rozjechały się do swo­
ich albo obcych rodzin. Zostawa­
ło dwoje lub troje i zabierałam je 
do siebie. Jechaliśmy wszyscy, 
moich dwoje dzieci i troje ż Do­
mu do mojej albo męża rodziny. 
- opowiada Jadwiga Paździor. 

Jej rodzone dzieci bawiły się i 
uczyły z "przyszywanymi". Dziś 
oboje są lekarzami, syn pediatrą. 
Mąż, nauczyciel matematyki, gdy 
tylko była potrzeba, pomagał 
dzieciom z Domu w rozwiązywa­
niu matematycznych zadań. L .. 
robi to do dzisiaj. 

owo 

serca 
lat. Ma ponad 600 wychowan­
ków. Z wielu jest dumna. Prze­
chowuje wypisane dziecięcą ręką 
laurki i podziękowania: "Za 
wspieranie dobrą radą". "Za 
uczenie jak postępować". "Za po­
moc w rozróżnianiu dobra od 
zła". ,;Za zrozumienie i serce". 
"Za naukę życia". 

Na Dzień Matki Krzysiu przy­
niósł jej życzenia: "Dla Kochanej 
Mamy ... " Nigdy jednak nie chce 
zajmować w sercach dzieci miej­
sca ich mam. Krzysiowi powie­
działa, że kartka jest przeznaczo­
na dla jego mamy i ... do niej ją 
wspólnie wysłali. 

2. 
Do jesieni ubiegłego roku miesz­

kała w budynku Domu Dziecka. 

Mieszkanie za ścia­

ną, to jakby ciągłe prze­
bywanie w pracy. Wie­
działa o wszystkich 
szczegółach. I choć w 
prywatnym domu, 
żyła odgłosami za­
wodowego życia, 

raz w roku odrywa 
się od pracy. Jeź­
dzi z rodziną od lat 
z namiotem do 
Krynicy Morskiej. 
Tak jak kiedyś jeź­
dziła na obozy har­
cerskie. Dla niej to 
najwspanialszy 
wypoczynek. W 
tym roku też jadą 
wszyscy pod 
namiot. 

3. 
- O swoje rodzone dzieci je­

stem spokojna. Jedyne marzenie 
to, żeby w Domu nikomu nic złe­
go się nie stało. - mówi. 

W kierowanym przez nią Do­
mu Dziecka do tej pory tylko jed­
na dziewczyna w czasie wakacji 
zaszła w ciążę. 

Wzrusza się, kiedy dorosłe od­
chodzą, ałe wie, czego się nauczyły: 
uczciwości, gospodarności, pracy. Z 
drugiej strony, choć są przygotowa­
ne, nigdy nie wiadomo, jak im się 
uloźy. Gdy jest możliwość, pomaga 
w załatwieniu mieszkania. W ubie­
głym roku pięciu wychowanków 
przeniosło się do własnych. 

- Pamiętają o nas w najważ­
niejszych momentach swego ży­
cia. Zapraszają na śluby. Piszą o 
rodzinach, przysyłają zdjęcia. 

Choć dorośli, często proszą o ra­
dę. Gdy coś im nie wychodzi, 
martwię się z nimi - mówi Ja­
dwiga Paździor. 

W majową niedzielę była na 
uroczystości pierwszej komunii 
dziecka wychowanki zGrajewa. 
Miała jej tyle do powiedzenia .. . 

Ostatnio odwiedził ją młody 
mężczyzna i spytał, czy go pamię­
ta. Powiedział nazwisko i .. . od razu 
przypomniała sobie kilkunastolet­
niego chłopca z Łomźy. Nie widzia­
ła go Hiat. Piotr ma pracę i samo-

dzielne mieszkanie w Za-
mbrowie. W wolnym cza­

sie wpada do swego 
Domu. 

Na biurku dyrek­
tor Jadwigi Paź­

dzior zdjęcia, laurki, 
maskotki. Codzien­
ne dowody serca. 

MARIA TOCKA 

Dyrektor Jadwiga Paździor 
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BLISK.'_._ 
----_____________ Eowiatzambtow 

Twórcy pierwszego silnika odrzutowego Józef Sachs i Jan Oderfeld byli 
absolwentami Szkoły Podchorążych Rezerwy Piechoty w Zambrowie 

Nie gubią pamięci 
"Nie zgubcie pamięci, bo człowiek bez pa­

mięci jest osobą pozbawioną przyszłości", sło­
wa Jana Pawła II były mottem uroczystego 
nadania imienia Szkół Podchorążych Rezer­
wy w Zambrowie Zespołowi Szkół Agro­
przedsiębiorczości. 

- W ten sposób chronimy od zapomnienia 
piękną historię dwudziestolecia międzywo­
jennego Zambrowa, kiedy istniały tu: Szkoła 
Podchorążych Rezerwy Piechoty i Mazowiec­
ka Szkoła Podchorążych Rezerwy Artylerii im. 
gen. Józefa Bema. Pragniemy oddać hołd wy­
kładowcom szkół i absol~entom, a odwołując 
się do ich doświadczeń, uczyć uczniów patrio­
tyzmu i szacunku do tradycji - powiedział dy­
rektor ZSA w Zambrowie Jan Zakrzewski. 

Przestroga 

Szkołę Podchorążych Rezerwy Piechoty, 
która istniała sześć lat, ukończyło około 7 tys. 
podchorążych. Komendantami szkoły byli: 
ppłk Stanisław Dąbek, ppłk. dypl. Stefan Kos­
secki, ppłk. dypl. Stefan Broniewski, ppłk. 

Władysław Muzyka. 
Mazowiecką Szkołę Podchorążych Rezer­

wy Artylerii im. gen. Józefa Bema ukończyło 
ponad 600 podchorążych, z których ponad 
100 zostało zawodowymi oficerami. 

Józef Sachs i Jan Oderfeld, twórcy 
pierwszego silnika odrzutowego, którego 
model doświadczalny skonstruowany zo­
stał w 1932 roku, byli absolwentami Szkoły 
Podchorążych Rezerwy Piechoty w Za­
mbrowie. (m) 

We wsi Warchoły, przy drodze z Zambrowa do Czyże­
wa, czarna marmurowa płyta z krzyżem i ostatnim po­
żegnaniem rodziców: "Odszedłeś tak nagle syneczku ko­
chany. Wiedz, że na zawsze w naszych sercach pozosta­
niesz." Rok temu Łukasz zginał w tym miejscu śmiercią 
tragiczną. Miał 20 lat. 

Krzyże, kwiaty, palące się znicze przy drogach są 
przestrogą dla kierowców i pieszych. Pobocza stają się 
maleńkimi cmentarzami. 

Powrót do tematu 

"Agonia histori~" 
o agonalnym stanie i karygodnej dewasta­

cji zabytkowej wartowni z XIX wieku w Za­
mbrowie, która jest własnością Jana Polakow­
skiego, pisaliśmy kiłkakrotnie ("Kontakty", nr 
16 i 19/2007). Ostatnio na początku maja, 
kiedy po trzech miesiącach i dwóch dniach od 
kontroli (16 stycznia 2007), Powiatowy In­
spektor Nadzoru Budowlanego wydał decyzje 
pokontrolne (18 kwietnia 2007 r.). Inspektor 
nakazał Janowi Polakowskiemu usunięcie 
nieprawidłowości, a głównie "zabezpieczenie 

budynku przed dostępem osób trzecich, trwa­
łe zasłonięcie otworów okiennych i drzwio­
wych, zabezpieczenie ścian budynku przed 
negatywnym wpływem czynników atmosfe­
rycznych poprzez naprawę dachu". Termin 
wykonania do 31 maja! 

6 czerwca, nadal straszą otwory okienne i 
drzwiowe, zniszczony dach. Wartownia jakby 
jeszcze bardziej się pochyliła. 

Na placu, obok zabytkowej wartowni Jan 
Polakowski zbiera gruz, różne odpady i śmie­

Zabytkowa wartownia 8 czerwca 2007 r. 

ci, są nawet stare opony. Po 
pierwszej publikacji w "Kontak­
tach" na jakiś czas zniknął za­
chęcający napis "Przyjmę gruz", 
ale znów się pojawił. Znów 
obok starych, kruchych ścian 

wartowni pracują ciężkie ma­
szyny. Co na to Nadzór Budow­
lany i władze miasta? (m) 
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Wyrównywanie 
przepaści 
o wyrównanie przepaści w pomocy unij­
nej między powiatami, zaapelował staro­
sta zambrowski Stanisław Rykaczewski 
w czasie inauguracyjnego posiedzenia 
Stałej Konferencji Współpracy w Woje­
wództwie Podlaskim. Starosta wniosko­
wał, aby z funduszy w pierwszej kolejno­
ści skorzystały powiaty, które do tej pory 
otrzymały najmniej lub wcale, jak powiat 
zambrowski. Starosta Rykaczewski jest 
członkiem Stałej Konferencji i Prekomi­
tetu Monitorującego Regionalny Pro­
gram Operacyjny 2007 - 2013 w woje­
wództwie. 

Wizyta z Litwy 
Burmistrz Zambrowa gości! delegację 

miasta Visaginas z Litwy. Goście spotkali 
się z samorządem miasta i powiatu, 
zwiedzili zakład karny i ośrodek dla 
uchodźców w Czerwonym Borze, pły­
walnię miejską Delfin, wysłuchali kon­
certu Miejskiej Młodzieżowej Orkiestry 
Dętej. 

Laskowianki 
w Warszawie 
Zespół "Laksowianki" ze Starego La­
skowca reprezentował powiat zambrow­
ski na piątej edycji prezentacji "Podlaskie 
gminy w Warszawie", zorganizowanej 
przez Związek Gmin Wiejskich Woje­
wództwa Podlaskiego. 

Festiwal "Szansy" 
II Powiatowy Przegląd Dorobku Arty­
stycznego Dzieci Niepełnosprawnych 
Miasta, Gminy i Powiatu Zambrów, pod 
patronatem starosty Stanisława Ryka­
czewskiego, organizuje Stowarzyszenie 
na Rzecz Edukacji, Rehabilitacji, Wspar­
cia Społecznego i Samorządności "Szan­
sa" w piątek, 15 czerwca (godz. 15.00) w 
Miejskim Gimnazjum nr 1 im. T. Ko­
ściuszki w Zambrowie. 

Parada orkiestr 
IV Zambrowska Parada Orkiestr Dętych 
odbędzie się w sobotę i niedzielę (16 -17 
czerwca) na stadionie miejskim w Za­
mbrowie. Jak poinformował dyrektor 
Państwowej Szkoły Muzycznej Krzysztof 
Witkowski, udział w Paradzie zapowie­
działy orkiestry z Litwy, Słowacji i Polski. 

Nagroda 
na wakacje 
Rower, materac turystyczny i torbę po­
dróżną dla najlepszego ucznia każdej za­
mbrowskiej szkoły, funduje przewodni­
czący Komisji Oświaty Rady Powiatu Za­
mbrowskiego Eugeniusz Kaczyński. 

Przeznaczył na to dietę radnego. 



Oficer Centralnego 
Biura Śledczego sta­
nął za barierką dla 
świadków. Czy pro­
ces sędzi Grażyny Z. 
ujawni bezprawne 
działania operacyjne 
białostockiej delega­
tury CBŚ? 

& 
Oskarżona o korupcję suwal­

ska sędzia Grażyna Z. walczy 
przed Sądem Okręgowym w Łom­
ży o możliwość przesłuchania 
funkcjonariuszy białostockiej de­
legatury Centralnego Biura Śled­
czego, którzy zbierali w jej spra-

Obrońca pytał: czy świadek brał 
udział w obserwacji Grażyny Z.? 
Czy była obserwowana w czasie 
egzaminu na aplikację sędziowską 
w Sądzie Okręgowym w Suwał­
kach w 2005 roku? Dlaczego wte­
dy nie została zatrzymana na go­
rącym uczynku przekazywania 
pytań egzaminacyjnych czy odpo­
wiedzi córce swojej koleżanki, czy­
li prokuratora z Białegostoku Elż­
biety Korwel, o co oskarża ją pro­
kura tura? Dlaczego przełożony 
Wojciecha G. Janusz Mioduszew­
ski w trakcie rozpracowywania 
sędzi Grażyny Z. odszedł na eme­
ryturę? Czy to ma związek ze 
sprawą? Czy świadek zna Mirosła­
wa B. Gest to główny świadek pro­
kuratury, były milicjant i prze-

• a ne 
wie obciążające ją dowody dla 
prokuratury. Zarzuca im łamanie 
prawa przy zbieraniu dowodów. 
Prokuratura Apelacyjna w Bia­
łymstoku nie chce dopuścić do ze­
znań funkcjonariuszy CBŚ. 

- Urząd prokuratorski sprzeci­
wia się ujawnianiu procedur ope­
racyjnych! - oświadczył stanow­
czo prokurator Masłowski . 

Sąd zezwolił jednak obronie 
zadać wszystkie pytania do koń­
ca. Jak stwierdził przewodniczą­
cy rozprawie sędzia Jan Lesz­
czewshl "po to, by zorientować się 
w charakterze pytań przed wystą­
pieniem do ministra spraw we­
wnętrznych o ewentualne zwol­
nienie świadka Wojciech B. z ta­
jemnicy służbowej i państwowej". 

Oskarżona Grażyna Z. stwier­
dziła, że przesłuchanie funkcjona­
riuszy CBŚ jest niezbędne do udo­
wodnienia bezprawia organów 
ścigania. W jej przekonaniu, ofi­
cer CBŚ Wojciech B. łamiąc pra­
wo, wykonywał polecenia przeło­
żonych . 

& 
Prokurator Grzegorz Masłow­

ski zażądał przesłania do Pro ku-

I 

Grażyna Z. ijej obrońca złoży­
li wniosek, by Sąd wystąpił do 
MSWiA o zwolnienie z tajemnicy 
służbowej i państwowej świadka 
Wojciecha G. Prokurator się temu 
sprzeciwił. Sąd podejmie decyzję 
na następnej rozprawie, wyzna­
czonej na 14 czerwca. 

Dodajmy, że obrońcy oskarżo­
nych wygrali z białostocką Proku­
raturą Apelacyjną batalię o odtaj­
nienie obszernych materiałów 
śledztwa, którym wcześniej pro­
kuratura nadała klauzulę tajności. 
Na żądanie Sądu, akta są już w 
Łomży. Czy obrona udowodni ła­
manie przez CBŚ prawa, na przy­
kład, przez zakładanie oskarżo­

nym i ludziom z ich otoczenia nie­
legalnych podsłuchów, jak suge­
rowali oskarżeni i ich adwokaci 
na wcześniejszych rozprawach? 
Czy obrońcy wezmą w krzyżowy 
oglen pytań funkcjonariuszy 
CBŚ? Ten wątek procesu zostanie 
wznowiony prawdopodobnie do-

W miniony piątek jako świadek 
stanął przed sądem oficer CBŚ 
Wojciech G. Powołaniu go na 
świadka sprzeciwiali się prokura­
torzy, lecz Sąd sprzeciw odrzucił. 
Obrońca Grażyny Z. pfzystąpil do 
zadawania mu pytań z tezą, że 
materiał dowodowy, na którym 
opiera się akt oskarżenia, został 
zebrany nierzetelnie i wybiórczo. 
Według obrony, CBŚ "działało jak 
chciało" nie przestrzegając prawa. 
Funkcjonariusze mieli polecenie z 
góry "załatwienia" Grażyny Z., 
mecenasa Władysława H. i in­
nych oskarżonych. Dlatego, we­
dług obrony, niezbędnajest wery­
fikacja dowodów operacyjnych 
przed sądem. 

mytnik, który 
twierdzi, że za 
pieniądze zała­

twiał z Grażyną 
Z.lżejszeWyto­

ki sądzonym 

przez nią prze­
stępcom lub 
zwolnienia z 
aresztu)? Od 
kiedy, jaka to 
jest znajomość, 

tylko służbowa, 
czy może też 

prywatna? Czy 
Mirosław B. był 
niezarejestro­
wanym współ­

pracownikiem 

Oficer CBŚ Wojciech G. (odwrócony plecami) na miejscu dla świadków w 
łomżyńskim sądzie, twarzą w twarz z sędzią Janem Leszczewskim 

& 
Było to dziwne przesłuchanie, 

gdyż na każde z pytań obrońcy 
Wojciech G. odpowiadał: "Nie mo­
gę odpowiedzieć, treść pytania 
dotyczy czynności objętej tajemni­
cą służbową, z której zwolnić mnie 
może tylko minister spraw we­
wnętrznych i administracji na 
wniosek sądu lub prokuratury". 

CBŚ? Czy Mirosław B. zadeklaro­
wał współpracę z organami ściga­
nia, ajeśli tak, to za jakie korzyści? 

W tym miejscu świadek Woj­
ciech G. stwierdził, że odpowiedż 
na to pytanie byłaby złamaniem 
nie tylko tajemnicy służbowej, 
lecz i państwowej! Prokurator 
Grzegorz Masłowski z Prokuratu­
ry Apelacyjnej w Białymstoku do­
magał się przerwania zadawania 
pytań twierdząc, iż "w obecności 
przedstawiciela mediów (czyli ni­
żej podpisanej) same tak sformu­
łowane pytania i operowanie na­
zwiskami są naruszeniem tajem­
nicy służbowej i państwowej"! 

ou ne 
ratury Apelacyjnej w Białymstoku 
zapisu protokołu rozprawy. We­
dług niego, Grażyna Z. w swojej 
wypowiedzi mogła naruszyć ... ta­
jemnicę służbową! 

W odpowiedzi obrońca Graży­
ny Z. stwierdził, iż prokurator w 
ten sposób chce zastraszyć oskar­
żoną i uniemożliwić ujawnienie 
bezprawia. 

piero po wakacjach. Na najbliż­
szych, czerwcowych i lipcowych 
rozprawach, Sąd powróci do wąt­
ku suwalskiego mecenasa Włady­
sława H. i jego synów, oskarżo­
nych o grożenie i próbę porwania 
Danieli T., pracownicy kancelarii 
mecenasa. Wątek ten nie wiąże 
się z główną sprawą korupcji. 

JOANNA WILK 
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By na chwilę choćby poczuć się "bitnym Koza­
kiem", przybyli do Ciechanowca z całym.rynsztun­

kiem z Kamieńca Podolskiego, Kijowa, Odessy 

S
zczęk szabel, strzelanina i 
huk armat rozległ się nie­
oczekiwanie. Dym i ogień 

przysłoni! krwawy obraz walki. 
Gdy opadł, widać było leżących 
Kozaków. Jęki rannych zagłuszy­
ły radosne okrzyki "hura" szlach­
ty wysokomazowieckiej, która 
znów pokonała wroga. 

Bohdan Chmielnicki z Koza­
kami w okolicach pałacu w Cie­
chanowcu urządził zasadzkę na 
szlachtę wysokomazowiecką, 

która wyprawiała się na Ukrainę. 
Sprytni Kozacy nagle z krzykiem 
wybiegli za wzgórza i drzew. Na 
polance przed pałacem rozegrała 
się kr"Vawa walka. 

W historycznej inscenizacji w 
czasie III Zajazdu Wysokomazo­
wieckiego brał udział szlachcic 
poseł Jacek Bogucki, który aku-

jak zaręczali, "po drodze do Cie­
chanowca nie spaWi żi'ldnego 

dworu, ani wsi,jak 350 lat temu". 
- Odtwarzamy z historii to, co 

najwartościowsze. Nie rozpamię­
tujemy i nie rozdrapujemy ran. 
Tamtego czasu nie da się cofnąć. 
Ofiary były po obu stronach, któ­
re sobie tym samym odpłacaly. 
Dziś historia służy zabawie i zbli­
żeniu obu narodów - powiedział 

wicestarosta Leszek Gruchała . 

Podobnie uważa historyk 
Aleksander Zaremba z Kamieńca 
Podolskiego, w Ciechanowcu 
ataman kozacki. 

- Kilkaset lat żyliśmy razem. 
Ten zajazd służy zbliżeniu naro­
dów i przypomnieniu wspólnych 
kart z historii. Dziś mamy szable i 
muszkiety, ale nie jesteśmy wroga­
mi. Nie trzeba zmieniać scenariu-

/ 
t 

--J- -- -
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Zajazd < z Kozakami piła i sejmikowała . Rzeczpospoli­
ta stała się potęgą dzięld szlach­
cie. Tu wracamy do czasów świet­
ności - przekonywał poseł Jacek 
Bogucki, pomysłodawca Zajaz­
dów Wysokomazowieckich. 

rat ze stolicy przyjechał oraz sta­
rosta wysokomazowiecki Bog­
dan Zieliński i wicestarosta Le­
szek Gruchała. Z wielkim po­
świeceniem pokpnali Kozaków. 

"Kozacy" przybyli z Kamieńca 
Podolskiego, Kijowa i Odessy i, 

szy, bo na wydarzenia patrzymy 
bez zlych emocji - uważa ataman 
kozacki Aleksander Zaremba. 

Zajazdy Wysokomazowiec­
kie, organizowane przez Staro­
stwo i Muzeum Rolnictwa im. 
Ks. Krzysztofa Kluka w Ciecha-

Zostawić biurko i pomknąć nieustraszenie ... 
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nowcu z udziałem warszawskiej 
Grupy Fechtunku i Tańca Daw­
nego "Lorica", są jedynym w re­
gionie, innym od innych, festy­
nów. W niekonwencjonalny 
sposób uczą i bawią, prezentują 
szlacheckie tańce i zwyczaje. W 
Ciechanowcu można było po­
dziwiaćjazdę konną i kaskader­
skie popisy, odszukać szlachec­
kie korzenie, a wieczorem obej­
rzeć "Zemstę" w wykonaniu 
warszawskiego teatru "Para­
buch". 

- Obrzydzono przez lata stan 
szlachecki, a szlachta nie tylko 

JULIANNA NOWAKOWSKA 

Imć pan brat Jacek Bogucki 

Jak widać, "Kontakty" były już w ... XVII wieku! 
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iąŻę Janusz Mazowiecki, 
przebywający na zamku w 
łocku, wezwał do siebie 

jednego ze swoich najdzielniej-

krzyżackie oddziały. Wa­
rowny Mały Płock długo 
dzielnie się bronił, ale 
zdradził sługa; który na­
poił wartowników zatru­
tym piwem, a potem 
otworzył Krzyżakom 

bramę. .. Wymordowali 
wszystkich obrońców 

grodu poza jednym. Na 
ich oczach rycerz w bia­
łej zbroi wskoczył na bia­
łego konia i znild w ba­
giennych oparach. "Po­
mszczę moich braci!", 
usłyszeli jego krzyk. 

Puszczacy pochowali 
dzielnych wojów z gród­
ka na cmentarzyku bli­
sko fosy, co potwierdziły , 
badania archeologiczne. 
A nad dawną warownią 
o północy, w księżyco­

wej poświacie, ponoć 

często zobaczyć można 

rycerza w białej zbroi 'na 
rumaku. Tak przynaj­

mniej twierdzą naj starsi miesz-
kańcy Małego Płocka i nie mają 
wątpliwości, że to Pomścibór, 

wciąż czuwający nad spokojem 
gródka. 

Księżniczką śródpolną być .. . 

Pozostałości średniowiecznego grodziska w Małym Płocku, które 
I'ozpalają wyobraźnię i dały kanwę legendzie o rycerzu Pom.ściborze 

Pora Pomści ora 
sz .ch rycerzy, Pomścibora. Po­
wierzył mu wielką misję wybudo­
wania jednej z warowni, aby 
strzegła Mazowsze przed "po­
gańskimi Prusami i arcyłotrow­
skimi Krzyżakami". 

Pomścibór wybrał miejsce nad 
Cetną. Nowy gród, na cześć ksią­
żęcego Płocka, nazwał Małym 

Płockiem. Szybko Krzyżacy prze­
konali się, że wyprawiające się na 
Mazowsze ich oddziały, coraz 
częściej wracają do Szczytna bez 
łupów albo wcale, przepadając 
bez wieści. Postanowili zemścić 
się na nieustraszonym Pomścibo­
rze: porwać jego małżonkę. 

Straszny plan się nie powiódł, 
chociaż oddziałem dowodził sarn 
brat komtura Zygfryd, zaginiony 
bez wieści. Kiedy okazało się, że 
wpadł w zasadzkę, pr~ygotowa­
ną przez Pomścibora, komtur po­
stanowił się zemścić. W stronę 
Cemy ruszyły uzbrojone po zęby 

Inscenizację legendy o białym 
rycerzu po raz pierwszy zapre­
zentowali gimnazjaliści z Małego 
Płocka podczas niedzielnego fe­
stynu. W głównych rolach wystą­
pili: Damian Nagórski z Rakowa 
jako Pomścibór, Paweł Krajewski 
z Kątów jako książę Janusz Ma­
zowiecki, Adrian Góralczyk z Ma­
łego Płocka jako komtur krzyżac­
ki oraz Karol Zuzga z Bud Ko­
złówki jako jego brat Zygryd. 

- Na pewno dzięki naszej pre­
zentacji dużo ludzi po raz pierw­
szy dowie się o tej legendzie -
mówi książę mazowiecki Paweł 
Krajewski. - Przyjemnie s ię gra­
ło. 

Aktorzy z planu pierwszego i 
drugiego przygotowywali się pod 
kierunkiem nauczycielek: Barba­
ry Boć, Henryki Boć, Agnieszki 
Krajewskiej, Marzeny Makowskiej 
Boryszewskiej i Teresy Pisiak. 

KAROLINA POPLAWSKA Która dziwczyna nie marzy o silnej rycerskiej dłoni? 
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Ogniki 
Budynek GOK w Czyżewie roz­

brzmiewa gwarem i muzyką. Już 
za chwilę na scenę wbiegną roz­
tańczone sześciolatki z zespołu 
"Ognik" (na zdjęciu, ze swoją Pa­
nią). Podniecone występem, zbiły 
się w ciasną gromadkę wokół swo­
jej pani. W niebieskich dżinsach, 

w białych koszulach, z ogromny­
mi niebieskimi muchami, prezen­
tują się naprawdę elegancko. Jed­
ni rozbawieni, inni już stremowa­
ni: oto przed nimi prawdziwy wy­
stęp. Wśród nich skupiona, ale jak 
zwykle uśmiechnięta wychowaw­
czyni Pani Danusia. 

4 lata temu Pani Danusia prze­
jęła spod opiekuńczych skrzydeł 
mam te same, ale nie takie same 
dzieci. Początki pobytu w przed­
szkolu nie były łatwe: dzieciaki 
musiały nauczyć się współdzia­

łać, pracować w grupie, wykony­
wać polecenia. Ale to właśnie Pa­
ni Danusia wprowadziła zapłaka­

ne trzylatki w świat przedszkol­
nych przygód i stopniowo zmieni­
ła je w prawdziwe przedszkolaki. 
Pod jej opieką dzieci uczestniczy­
ły w tradycyjnych uroczysto­
ściach, przygotowywały wspania­
łe inscenizacje bajek, wyjeżdżały 
na wycieczki do Łomży i Białego­
stoku. Swoją Panią, nazywają po 
prostu "Pani Danusia". Wkrótce 
pożegnają "zerówkę" w' przed­
szkolu, zostaną pasowani na 
uczniów. Ale tylko my, rodzice, 
wiemy, jak dużo Danuta Sucho­
dolska pracy włożyła w to, by na­
sze dzieci osiągnęły dojrzałość 
szkolną. Dużo mówi się o nauczy­
cielach z okazji Dnia Edukacji Na­
rodowej, zbyt mało o ciężkiej co-

dziennej pracy takich nauczycieli, 
jak Danuta Suchodolska z Gmin­
nego Przedszkola w Czyżewie. Jej 
ciepło, wyrozumiałość 'i pracowi­
tość. sprawiły, że dzieciaki w ma­
łym wiejskim przedszkolu mają 
nie gorszy start niż uczniowie 
miejskich "zerówek". Za to 
wszystko dzieci i rodzice serdecz­
nie dziękują Naszej Pani Danusi. 

Na scenie tłoczą się "Ogniki". 
Stoją wokół Pani Danusi, pozując 
do jednego z ostatnich wspól­
nych zdjęć. 

BARBARA SIENICKA 
i inni rodzice przedszkolaków 

Czyżew 

Patronat KONTAKTOW 

Bezpieczniej w polu 
Klaudia Lawendziewska, Mar­

tyna Modzelewska i Arkadiusz 
Modzelewski, uczniowie Szkoły 
Podstawowej w Sławcu (gm. No­
wogród), są laureatami konkursu 
plastycznego "Zagrożenia w go­
spodarstwie rolnym", zorganizo­
wanego przez Kasę Rolniczego 
Ubezpieczenia Społecznego Od­
dział Regionalny w Zambrowie. 

• Laureatami konkursu w Szko­
le Podstawowej im. Jana Pawła II 
w Kupiskach (gm. Łomża) zosta­
li: Kamila Kossakowska, Natalia 
Orłowska, Sylwia Kaszuba. 

Spośród uczniów Szkoły Pod­
stawowej im. Władysława Bro­
niewskiego w Jeziorku (gm. Piąt­
nica) zwyciężyli: Magda Modze-

lewska, Agnieszka Borkowska, 
Emilia Pyttel i Izabela Chełstow­
ska. 

W Szkole Podstawowej w Pta­
kach (gm. TUf0śl) laureatami są: 
Paulina Orzołek i Karolina Szew­
czyk. 

A oto laureaci konkursu ze 
Szkoły Podstawowej w Stypuł­

kach Święchach (gm. Kobylin 
Borzymy) : Anna Stypułkowska, 

Agata Kruszewska, Jolanta Pogo­
rzelska, Wojciech Makowski, 
Marta Makowska, Karol Szym­
borski, Agnieszka Jaworowska, 
Emilia Kierzkowska i Ewelina 
Stypułkowska. 

Uśmiechnięte Strofki 

W konkursie plastycznym ze 
Szkoły Podstawowej im. H. Sien­
kiewicza w Wąsoszu wzięło 

udział aż 76 uczniów, którzy oce­
niani byli w trzech kategoriach 
wiekowych: klasy) - I, II - III i IV 
- VI. Laureatami w swoich kate­
goriach wiekowych zostali: Fau­
styna Bagińska, Kamil Cimo­
chowski i Rafał Kuligowski; Klau­
dia Kuligowska, Joanna Glińska i 
Justyna Brzostowska oraz Alicja 
Wierciszewska, Alicja Cwalina i 
Ewelina Radkowska. 

Prawie 60 przedszkolaków i 
uczniów szkół podstawowych 
spotkało się w Łomży na koncer­
cie finałowym XVIII Konkursu 
Recytatorskiego "Uśmiechnięte 
Strofki". Obowiązkowo prezento­
wali wiersz Juliana Tuwima i je­
den dowolny. 

Werdykt jury pod przewod­
nictwem kaszubskiej poetki Kry­
styny Pękali Kuchcińskiej . Przed­
szkolaki: 1. Magdalena Szyma­
nowska z Przedszkola nr 5 w 
Łomży, 2. Ola Jabłońska z Przed­
szkola nr 2 Łomży i Marcin 
Grądzki z Przedszkola nr 9 w 
Łomży), 3. Radek Lipiński z 
Przedszkola "Wesołe Słoneczko" 
w Łomży. Wyróżnienia: Pola Ko­
walewska z Przedszkola "Wesołe 
Słoneczko" w Łomży, Bartek Baj­
kowski z Piątnicy (pow. łomżyń­
ski) i Mariusz Strusiński ze Stare-

go Bożejewa (gm. Wizna, pow. 
łomżyński). Uczniowie podsta­
wówek: 1. Wiktoria Nalewajek ze 
Szkoły Podstawowej w Nowogro­
dzie (pow. łomżyński) , 2. Natalia 
Złotowska ze Szkoły Podstawo­
wej nr 2 w Łomży, 3. Monika 
Drozdowska ze Szkoły Podstawo­
wej w Stawiskach (pow. kolneń­
ski) i Patrycja Samul ze Szkoły 
Podstawowej w Zbójnej (pow. 
łomżyński). Wyróżnienia: Seba­
stian Dardziński ze Szkoły Pod­
stawowej w Konarzycach (gm. 
Łomża) , Magda Kocoń ze Szkoły 
Podstawowej nr 5 w Łomży i To­
mek Szafałowicz ze Szkoły Spe­
cjalnej w Łomży. 

"Uśmiechnięte Strofki" zorga­
nizowali Teatrzyk Żywego Słowa 
"Logos", Klub Garnizonowy i 
Miejska Biblioteka Publiczna w 
Łomży. 

Nagrody dla autorów najlep­
szych prac ufundował KRUS i 
Bank Spółdzielczy w Szczuczy­
nie. 

- Kilka lat temu województwo 
podlaskie zajmowało pierwsze 
miejsce w kraju pod względem 
ilości wypadków przy pracy rolni­
czej. Groźna statystyka korzystnie 
się zmieniła, w ubiegłym roku od­
notowaliśmy 263 mniej wypad­
ków niż rok wcześniej . Ale na 
przestrzeganie zasad bezpieczeń­
stwa przy pracy uczulamy już naj­
młodszych - mówi Marek Milew­
ski z OR KRUS w Zambrowie. (m) 
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MOżEsz NAS ZAMÓWIC: 

Moc 
1.6kW/22 KM 

• < . ' 

WIOSNA. 'Nowe perspektywy . . 
. ~. . 

Autoryzowani Dealerzy zapraszają: 

Białystok - Dworzec PKS, paw. 17, tel. 0-85 745 
14 02; Ciołkowskiego 99, tel. 0-85 746 16 
13, Kawaleryjska, paw.1. tel. 0-85 742 24 49, 
Zwycięstwa 10, tel. 0-85651 4965; Brańsk -Witosa 
20, tel. 0-85 737 56 35; Czyżew - Strażacka 6, 
tel. 0-86 275 57 55; Grajewo -Wojska Polskiego 53, 
tel. 0-86 272 33 44; Jedwabne - M.C. Skłodowskiej 
2, tel. 0-86 217 26 11; Kolno - Wojska Polskiego 
46, tel. 0-86 278 · 19 74; Łapy - Mostowa 4, 
tel. 0-85 715 48 34; Łomża - Kierzkowa 1. 
tel. 0-86 216 44 66; Ostrołęka - Żeromskiego 
PKP, tel. 0-29 769 07 90, Inwalidów Wojennych 5, 
teLO-29 76447 52;Ostrów Mazowiecka-Sikorskiego 
28, tel. 0-297452564, Krótka 3, tel. 0-297453959; 
Rudka -Wola 3/1. tel. 0-857394099; Rutki-Rynek 
lA. leI. 0-8627010 14; Szczuczyn - Kilińskiego 49, 
tel. 0-86272 58 12; Wysokie Maz. - 1000-lecia 4, 
tel. 0-86 275 23 16; Zambrów - Wilsona 10, 
tel. 0-86271 6907. 

Andreas STIHL sp. z 0.0., Sady, Poznańska 16, 

62-080 Tarnowo Pdg., tel. 061 8166216, www.stihl.pl '" 

F.B.H. Mieczysław Wasilewski, 
Autoryzowany Dealer NISSANA 
ul. Suwalska 1, 19-301 Ełk 3, Szeligi 
tel. + 48 87 62141 10, kom. 607178187, 
e-mail: wasilewskLzarzad @nissan.elk.pl 

www.nlssan.pl 

SHIFT _ comfort 

~ z.-"'.".... ..... O"'!~~.fW'IIIj~_....,.~_~ ... ____ ~_--,.lWyo. ......... ~~ 5,1-
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AUTORYZOWANY PRZEDSTAWICIEL 
J 8-400 Łomża, ul. Sikorskiego 165 

te1/fax (0 .... 86) 216-58-56 

~[ID~~ 
Szk6łka Krzew6w 

Ozdobnych 
• dnawa, 
• krzewy ~ IlIłclasle 

w szerokim asortymencie 
produkowane w gruncie 
i pojemnikach, 

• duży materiał Iglasty z 
Wola Zambrowska14a, 
18-301 Zambr6w 

WÓZKI WIDŁOWE 

IMPORT 
UŻYWANYCH 

WÓZKÓW 
WIDŁOWYCH 

www.widlaki.net 

18-300 Zambrów 
ul. Magazynowa 8 

co 

'" .". 
leI. (086)415-08-33, 
0-606-304-304 

tel. 0-602-385-207 ~ 

~----------------------------------~~ 

Policealna Szkoła Ochrony "VIP" 
posiadająca uprawnienia szkoły publicznej proponuje 
absolwentom szkól średnich (matura nie jest wymagana) 
podjęcie nauki na kierunku 

TECHNIK OCHRONY FIZYCZNEJ OSÓB I MIENIA 
1...) - l,_:::.-rj. _:::I"J. I~=, 1',.1 ,O,·IJ'.· ('rl~ :11'-11 1l1_1C'~ 

~":::,I-_~,j _:=Jf~IJ,:'_)l.:::. I .tJ'~C"rlf\,.:::'IC~i 

·Z,.:::lll- =~= I 1101':" .. 1:= )=-I~I'L-'.,'! ]:::: . .' I:::: 

Szkola umożliwia uzyskanie Międzynarodowego 
IBSSA International Bodyguard 
and Security Services Assocation 
oraz Dyplom Izraelskiej Szkoly Ochrony 
Israeli College for Security and Invastlgatlon 

-żal( -_.-
Szkoły policealne • 

bez matury. 
• Dwu/"tn/. Szkoły Policealne: 
technik: administracJI, uslug fryzJerskich. usług 
kosme\y<2nych. ochrony _. "'II'Inizacjl rekiamy. 
bhp. inloonatyk, hand-' ei<onomlsta~ rolnik. logistyk, 
rachunkowości. 0bsIug1 lurystyczne). hoIeIalSlwa. usIug 
gasttoroomic2nych 
• Jednoroczne SzIroIy PoIIcałIIne: 
architektura wnętrz, grafika komputerowa, biomasat I 
(masaż leczniczyI. blomasai II ffizJolerapia/, prawo 
celne i spedycja, przedstawiciel handlowy, sekretarKo­
asystentka. zarządzanie personelem 

SEMEST~ G~ATIS 

'---------------------~ 

w związku z rozwojem zatrudni 
na stanowisko : 

Od kandydatów oczekujemy: 
-dyspozycyjności 

-dobrej organizacji pracy 
-mil e widziane ukończenie kursu 

kasjera walutowego i doświadczenie 
na podobnym stanowisku 

W zamian oferujemy: 
-umowę o pracę lub umowę zlecenie 

w zależności od posiadanych 
umiejętności i doświadczenia 

Aplikacje (CV wraz z fotografią i listem 
motywacyjnym) prosimy kierować: 

Brlnk's C.L. Polska Sp. z 0.0. 

ul. Boh. Getta Warszawskiego 24. 
70-444 Szczecin, 

e-mail: 
krzysztof.bartoszewiczObrlnkslnc.com 

PROMOCJA WYKASZAREK 
HUSQVARNA 

husqvama n1R24.5 cm'· 0.9 kW { 1.2 KM - husqvarna WR34.6 cm' · 1.6 kW / 2.2 KM - husqvama 14lR45.0 <ID ' - 2.0 kW / 2.7 KM -
4.5 kg 6.1 kg 8.2 kg 

w promocji 1399:zł 'w promocji 1839:zł w promocji 2249 :zł 
pozo promoqq t57JzJ po'o promocJq 2099z/ • pol.O promocjq 149911 

Ciechanowiec: ul. Łomżyńska 56, tel. 086- 277 21 78 
Kolno: ul. Wojska Polskiego 46, tel. 086-278 30 49 

Łomża: ul. Nowogrodzka 60, tel. 086-2166910 

te) HUSQVarna 
Great experience 

:f 

Wysokie Mazowieckie: ul. Ludowa 54, tel. 086-275 49 34 
Zambr6w: ul. Mazowiecka 518, tel. 086- 2760840 

PROMOCJA OD 01.04.2007 DO 
01.07.2007 ~ 

'" L-______________________________________________________________ ~~ 
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Forum 
Nura 

zaprasza 
www.nur2.fora.pl 

PSYCHIATRYCZNE 
CENTRUM 

psychiatrzy E.A. CHOROSZUCHA 

• NERWICE, ZABURZENIA PSYCHICZNE 
• DEPRESJE 
• ZABURZENIA SEKSUALNE 
• ALKOHOLIZM, ODTRUCIAAlKOHOLOWt 
• ESPERAl 
• KROPLÓWKI REGENERUJĄCE SYSTEM 

NERWOWY 
• PSYCHOTERAPEUTA 

BIAl YSTOK, PODLEŚNA 16 lok. 2 
tel. 085 732·77·35 

, codziennie 9.00·17.00 

DYSKRECJA 

'" N 

'" -

co 
;:;; 1-____ _ ..,jJ ~ 

"ARKADIA" - NIERUCHOMOŚCI 
tomża , ul. Mickiewicza 12 

tel. (086) 2187·779; 0·603·84·74·63. 
www.arkadia.gratka.pl 

• mieszkania w Łomiy : M - 2, ul. Reymonta, 
229 tys. zl, 136 tys. zl 

• domy wolnostojące w Łomży: 
ul. Polna (produkcyino·uslugowo·mieszkal· 
nY)" 700 tys. zł • ul. Sikorskiego (mieszkal· 
no·uslugowy) - 950 tys. zł 
• ul. 33 Pułku Piechoty - dom narożny· 
dzialka ok. 6 arów· 400 tys. zl. 

• siedliska w woi. podlaskim, 
• działki w Łomży: ul. Woiska Polskiego· 6000 nr 
• działki rolne: SAJlY - 2 x 1500 m' - nad 
ieziorem; Mroczki - 2 ha 
• do wynajęcia : dom - os. Mana <D 

N 
co • Poszukujemy siedlisk w Okolicy Łomży 

~---------------- ~ 

Firma "ARTBUD" . 
daje szansę na swój biznes 

sprzeda dwa samochody 
Gruszki 

+ węzeł betoniarski 

Poligonowa 12, 
(086) 218-55-55 

~PROFlREAL 
PROFIREAL GROUP od 13 1al funkcjonuje na rynku 
cz •• klm I od 5 lat na SłowacJI . W zwiąd(u z dyna­
micznym rozwojem firmy na ry nku poł.klm poszu· 
kujemy osób na terenie PodIaSJI , gl6wnłe Ełku , S u­
walk. Aug ustowa, tomły, Zambrowa , Kolna . 

MANAGER MIKROREGIONALNY 
OPIS STANOWISKA 

Zakres obowiązków - zarządzanie grupą doradców 
finansowycł1 

DORADCA FINANSOWY 
OPIS STANOWISKA 

Zatrudniona osoba będzie odpowiedzialna za aktyw­
ną sprzeda!, poszukiwanie i bieżącą obsługę pozyska­
nych klIentów 

WYMAGANIA 
• wykSZI8/cen.e min_ średnie , 
• doświadczen;e handlowe (mln. 6 miesięcy), 
• dobra komunikacja I współpraca w grupie, 

prawo Jazd)' kat. B. 
wysoka wewnętrzna motywacja. samodyscypima 
I dobra organizacja pracy 

OFERUJEMY 
pracę w stabi1nej firrme, 
wysokie wynagrodzenie + premię za wyniki, 

• kompletne szkolenIa. 
• mo1liwość rozWOju i samorealizacji, 
• pracę z produktem deszącym się dut ym zaintereso­

waniem 

7 lIt t,.,~ ",<;.;,,",11," ~JlIo()hl IJ'\,;~' .. fl'łi '. ,.I/tJ' II~n,,' 

;JpLII-:,I;c..}, ~c I h~lu "lOl ;w:'Jr: Jjl\! Gl' ... l ','''.fllj·n)lo' l; 
~ 1"HJltJ>" OOlt(./~C3 f'f/.·· .... .. ' ... , ..... ". ,j .. ',r t, 1,;\,0-

Iw .... ,(.t>. " ,;lItlIn. b"III'':.10''O:('pr(;I'·~l' ,.j 1:;1 ',.., 
",eJrl'" ~POI,R[ Al Pohl<.., !}i' lO" &,<;,rJ !1"Uj() 
1,:1"\1:: entlt,\trll. ul ,. ~I<n;; 1 1'. 'A:;1 !-;, .. I;ł""~~ 

18·400 ŁOMŻA, ul. Polowa 45 
tel. (086) 216 62 26, kom. O 604 051 082 

<D ... 
'" ~ 
.,!. 

, 
SWIAT GLAZURY 

Łomża, ul. Spokojna 190 a 
tel. 086-2 18-03-78, 0-503-044-277 

.0łWt~ L Zanim kupisz - sprawdź! 
SpokoJ"o Najniższe ceny w regionie 

-=1 !.""_ F Fachowe doradztwo 
I ~ RATY -DOWÓZ 

• :,:I:lzllr~. t~rakot~ • :,:ras~ . rl~ tki ~I~"ac~ jnc • klcj~. fu:,:i • ceramika 
sanitarna' kahin~ pr~sznico,,~' tank pl~tl,i do dojO\\lli mll'l,a 

." '1I · 1 ' _~' ·J" 
liGO .. n .. ... u 

Ul ("') " ,. .. . 
t .... ("') " .. , .. 

Jedno z naJptęlnl-J dzJ"'J~r;ych pnedslfblontw \IW' r.glon" pólnoc~chodnlm. 
prodUCfłnt cluZ4Cych alf wI.ml.tnlm uznaniem piw, wytwarnnych z z.chowan'.m 
najwyUzyeh Iwfarowych wymagań w ukrNl. bezpJecz." .. rwa I J-koJcl, oIueJlonych 
VI' systemach ISO goof, HACCp, ISO 22000 oraz . t.Ind_relzM BRC·, w zwI"dru n 
mae.z"cym wzrostem spnedUy tut po wejściu w .,trull1,lty dzl-'-I~ w . ".1I 
Jwlato_J dull.kl~o Ironcwnu ROYAL UH/BREW AIS ponu/(uja do wapólpncy: 

FIRMY TRANSPORTOWE 
w zakresie przewozu piwa z siedziby Browaru 

do odbiorców na terenie calego kraju. 

Nasze oczekiwanja: 
- samOChody typu izoterma lub chlodnia 
- minimalna ladowność pojazdu - 12 ton 
- minimalna wewnętrzna szerokość skrzyni ladunkowej 2,45 m 

pjsemne oferty prosimy przesIać na adres: 
BROWAR ŁOMŻA" sp. z 0.0. ul. Poznańska 121 , 18-402 Łomża z dopiskiem "TR" 

Zainleresowane firmy prosimy o dodanie w Ireści olerty następującego zdania: .. Wyrażam zgo­
dę na przetwarzanie danych osobowych zawartych w ofercie d/a potrzeb niezbędnych do realiza· 
cji procesu naboru (zgodnie z Ustawą z dn. 29.08.1997 r. o ochronie danych osobowych Dz. U. 
nr 133, poz. 883 z późno zmianami) ". 

R.glonalny 
O. od.k EFS 

Regionalny Ośrodek 
Europejskiego Funduszu Społecznego 

w Łomży 

- Organizuje bezpłatne szkolenia dla projektodawców z zakresu 
informacji i promocji EFS; 

- Pomaga w przygotowaniu wniosków o dotację; 

- Przekazuje wiedzę o obowiązujących procedurach, wymogach 
administracyjnych i finansowych EFS; 

- Promuje wiedzę o możl iwościach związanych z działalności ą EFS 
wśród instytucj i regionalnych; 

Zapraszamy w godzinach 8 - 16. 
AGENCJA ROZWOJU REGIONALNEGO S. A. W ŁOMŻY 

18-400 Łomża ul. M.C. Skłodowskiej 1; t el./fax: (086) 21 6 33 26; 
\ www.lomza.efs.net.pl; www.podlaskie.org.pl 

e-mail: arr@podlaskie.org.pl 

projekt wsp6łfinansowany ze środków Unii Europejskiej 
w ramach Europejskiego Funduszu Społecznego 

C) 
N 

'" 
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o SKOK 
przy Parafii "Opatrzności Botej" 

w Gdańsku-Zaspie 
./ ATRAKCYJNE LOKATY 

- o stalym oprocentowaniu do 6,80% 
- o zmiennym oprocentowaniu do 6,00% 
(pizy większych kwoIach ~t negoc;acpj 

./ OFERWEMY PAŃSTWU KREDm: 
- HlpotBczny (na 25 lat) 
- dla emeryta I rencisty 
- Udziałowiec (bez poręczycieli do 20,000 zł) 

BUDOWNICTWO 
GLAZURA, PŁYTKI mrozoodpome KO­
RZILlUS "CERAM", Wyszyńskiego 4 
(przy Biedrobnce) , (086) 218-01 -81 

(tak. 1547-0-1) 

SZALUNKI WYNAJMĘ, 0-501-408-363 
(tak. 1565) 

FINANSE 
ODDZIAŁ ŁOMŻA: ul. Wyszyńsklego 2/6 ~ POŻYCZKI GOTÓWKOWE, 0-502-058-

Tel. 086 215-12-10, fax. 215-12-18 ~ 633 (tak. 1499-0) 

~------------------~~ 

TANIE KREDYTY 
Z KILKU BANKÓW: 

- MIESZKANIOWE 
-SAMgCHODOWE 
-GOT WKOWE 
- KONSOLIDACYJNE 
- POtyCZKI HIPOTECZNE 
- LEASING (pojazdów I maszyn) 
Procedura U?""VWM (na oświadczenie) 
dostępu na ~ rodzaje kredytów I 

UNIMEDIATOR 
Łomża Al. Legionów 44 (C.H. 4+) 

Tel. Oe6 216-89-81 
www.unlmedlator.pl 

~ PROFI R[·~AI. 

'P@"pOŻYCZKAI 
• Bez !yrantów 

• Minimalny dochód 600 zł 

• Równie! dla rolników i osób 

prowadzących działalność 

gospodarczą 

fJ 801 700999 ( (.J (JBS 71 LO 463 

Panu Wiesławowi Jemielitemu 
Sekretarzowi Powiatu Łomżyńskiego 

wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci 

MATKI 
składają Rada Powiatu Łomżyńskiego, 

Zarząd Powiatu oraz pracownicy 
Starostwa Powiatowego w Łomży 

Serdeczne podziękowania dla 
wszystkich, 

którzy w tych trudnych dla nas dniach 
okazali nam tak wiele pomocy, 

życzliwości i dobroci, 
za lryfazy pamięci i kondolencje oraz 
za to, że byli z nami w ostatniej drodze 

naszego 
ukochanego Syna 

Ś. P. Marka Grqdzkiego 
składają 

Bożena i Waldemar Grądzcy 

KUPIĘ 

KUPIĘ LAS, wykonam przecinki, 0-
504-249-519 (tak. 1502-0-1) 

LOKALE 
DO WYDZIERŻAWIENIA magazyn 
400 m2 i pomieszczenia na sklep 
120 m2, ul. Piłsudskiego 48c, tel. 0-
503-044-277 (tak. 1520-0) 

SPRZEDAM HALĘ 700 m2 pod pro­
dukcję , hurtownię , Zambrów, tel. 0-
509-84-77-87 (tak. 1213-0) 

SALA WESELNA do wynajęc ia na 100 
- 370 osób, Czerwony Bór, 0-513-
090-742 (tak. 1213-0) 

FIRMA SZUKA lokalu handlowego w 
centrum Łomży o powierzchni 80 -
200 m2, tel. 0-604-21 -94-81 

(tak. 1266'0) 

SPRZEDAM M-4, 61 m2, Broniewskie­
go 1, tel. 0-502-382-073 (tak. 1476-00-1) 

SZUKAM MIESZKANIA w Łomży, par-
~ ter, 0-880-810-323 (tak. 1463-00;1) 

~ SPRZEDAM M-4, 61 m2, 0-500-608-
862 (tak. 1464-00-1) 

DO WYNAJĘCIA na działalność gosp. 
bud. 200 m2, duży plac, tel. 0-516-
549-830 (tak. 1504-0-1) 

DOM z działką (25 ary), Bronowo, 0-
508-760-394 (tak. 1506) 

POSZUKUJĘ 100 - 150 m2, parter, 
centrum Łomży , 0-601-889-290 

(tak. 1530-1) 

WYNAJMĘ MIESZKANIE w Warszawie 
(Targówek) dla studentek, tel. 0-606-
104-929 (tak. 1531-1) 

SPRZEDAM MIESZKANIE O pow. 
33 m2, Warszawa - Mokotów, tel. 0-
662-121-755 (tak. 1537) 

DO WYNAJĘCIA mieszkanie, (086) 
215-01 -36, 0-506-454-352 

(tak. 1540-0-1) 

WYNAJMĘ POMIESZCZENIA magazy­
nowe 35 m2, 70 m2, 100 m2 w Łom­
ży , 0-600-588-666 (tak. 1541-0-1) 

WYNAJMĘ LOKAL 70 m2, I piętro , przy 
Al. Legionów, pod biuro, salon, 0-600-
588-666 (tak. 1541-0-1) 

DO WYNAJĘCIA M-2, tel. 0-885-896-
262 (tak. 1543) 

WYNAJMĘ MIESZKANIE, (086) 216-
34-51 (tak. 1553) 

SPRZEDAM MIESZKANIE w Kolnie, 
48,80m2, 0-662-00-60-68 (tak. 1550-1) 

SPRZEDAM MIESZKANIE 32m2, tel. 0-
604-612-343 (tak. 1551-1) 

WYNAJMĘ MIESZKANIE dwupokojowe 
umeblowane, w centrum, (086) 2188-
333, 0-604-210-451 (tak. 1564-1) 

FIRMA z branży medycznej poszukuje 
osób do współpracy . Telefon kontakto­
wy: (086) 218-07-38 (tak. 1563-0) 

USG - Dr n. med. RYSZARD WAGNER 
- SPECJALISTA RADIOLOG, Łomża , 
Al. Legionów 94, Badania naczyniowe 
DOPPLER: tarczycy, brzucha, prostaty, 
piersi, narządów rodnych, biopsja, 
(086) 218-88-98, 0602-584-466. RTG 
ZĘBÓW (tak. 4030·0) 

MOTORYZACJA 
NISSAN PRIM ERA, 0-602-556-447 

(tak. 1430-00-1) 

AUTO po wypadku, tanio, 0-692-321 -
443 (tak. 1527) 

FIRMA "MAKBUD" sprzeda: Fiat 126 
BIS, Polonez Truck, Star skrzyniowy, 
Stary - gruszki, Poligonowa 12, (086) 
218-55-55, 0-697-710-705 

(tak. 1545-1) 

SPRZEDAM SEAT Toledo (2003 rok) , 
(086) 473-84-15 (tak. 1552) 

SPRZEDAM MATIZ (grudzień 2001), 0-
668-28-22-36 (tak. 1560) 

NAUKA 
MATEMATYKA, (086) 218-77-79; 0-
603-847-463 (tak. 151-0) 

NIERUCHOMOŚCI 
"MERITUM" - NIERUCHOMOŚCI , 
Łomża, Al. Legionów 7, (086) 218-
93-98. W sprzedaży mieszkania 
47 m2 -I piętro , 74 m2 -III piętro , 
www.nieruchomoscLhi.pl 

(tak. 1164'0) 

KUPIĘ SIEDLISKO lUb teren pod dzia­
łalność gospodarczą , 0-692-928-558, 
(086) 216-26-40 (tak. 1329-0) 

SPRZEDAMY MŁYN (nieczynny), dom i 
budynki gospodarcze Grabowo k/Kol­
na, (086) 279-01-67 

(tak. 1513-0-1) 

SPRZEDAM SIEDLISKO Z budynkami w 
Gielczynie, tel. 0-500-359-579 

(tak. 1539) 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ (3000 m2) rekre­
acyjną przed Jurkami, ogrodzona, do­
jazd asfaltem, 0-600-588-666 

(tak. 1541 -0-1) 

PRACA 
KIEROWCÓW C+ E Z doświadcze­
niem, (086) 472-08-07 

(tak. 1331-0) 

ZATRUDNIĘ KIEROWCĘ W transporcie 
międzynarodowym kat. C + E z możli­
wością przyuczenia. Firma w Wyszko­
wie, tel. (029) 742-94-70, kom, 0-
606-307-425 

(tak. 1344-0) 

ZATRUDNIĘ MĘŻCZYZNĘ do rozbioru 
kurczaków, (086) 215-75-75, 0-500-
096-911, 0-501-262-401 

(tak. 1377-0-1) 

ZATRUDNIĘ KIEROWCÓW kat. C+E w 
transporcie międzynarodowym (wyjaz­
dy Wschód-Zachód) z możliwością 
przyuczenia, 0-600-039-426 

(tak. 1393-0-1) 
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CHCESZ ZAROBie? Starszy Pan za­
trudni za dobrym wynagrodzeniem po­
moc domową, tel. (086) 47-21-085 

(lak. 1421 -0) 
RESTAURACJA ZATRUDNI kucharki, 0-
501-591-195 (lak. 1474-0-1) 

ZATRUDNIĘ POMOC w gospodarstwie 
rolnym - 15 ha, (posiadający prawo 
jazdy kat. C), (086) 219-17-14 

(lak. 1526-0) 
DOMEL ZATRUDNI pracowników do 
produkcji aluminium CV i list motywa­
cyjny proszę skladać w siedzibie firmy 
Domel, Łomża, Al. Piłsudskiego 70, e­
-mail: domel@domel.pl (lak. 1536) 

DOM EL PRODUCENT okien i drzwi za­
trudni przedstawiciela handlowego, 
wymagane doświadczenie w branży 
okiennej. Oferujemy atrakcyjne wyna­
grodzenie, samochód służbowy, tele­
fon komórkowy, Łomża, Al. J. Piłsud­
skiego 70, tel. (086) 215-66-90, kom. 
0-694-488-422 (lak. 1536) 

ZATRUDNIĘ FRYZJERÓW damskich, 
(086) 473-19-89 (lak. 1557-0) 

KIEROWCA - szuka pracy, kat. B, 0-
888-751-941 (lak. 1559-i) 

ROLNICTWO 
PRASY BELUJĄCE , ciągniki ZETOR, 
kombajny zbożowe, sieczkarnie sa­
mobieżne , duży wybór. Raty! (086) 
279-15-65 

lak. 111 -0 

KURKI ODCHOWANE Ratowo - Piotro­
wo 9, 0-502-176-421 , (086) 2176-
296 (lak. 830-0) 

SPRZEDAM KWOTĘ mleczną 20 
000 kg, (086) 2774-825 po 20.00 

(lak. 1528-0) 
MŁYNEK do zboża bijakowy sprzedam, 
tel. 0-608-531-920 (lak. ;535) 

KOSIARKA ROTACYJNA polska, 
1300 zł, (086) 219-19-28, 0-604-272-
494 (lak. 1538) 

SPRZEDAM PRZYCZEPKĘ do zielonki, 
(086) 4738-415 (lak. 1552) 

RTV - AGD 
CYFRA +, POLSAT, Łomża, Niepodle­
głości 9, (086) 216-34-38 

(lak. 3654-0) 
SERWIS RTV, Śniadeckiego 17, (086) 
218-00-01 (lak. 233-0-i) 
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RÓŻNE 
WYPOl:fCZAM ZASTAWĘ stołową i 
obrusy, (086) 271-25-36 (lak. 1151-0) 

SPRZEDAM 50 wywrotek czarnoziemu, 
0-606-669-459 (lak. 1440-00) 

BIURO MATRYMONIALNE ,Katarzyn­
ka', (086) 473-16-50, 0-607-191-
070, WWW.tuptus4.webpark.pl 

(lak. 1478-00) 
WRÓŻKA KASIA, www.kartarot.we­
bpark.pl, (086) 473-16-50, 0-607-
191-070 (lak. 1478-0) 

SPRZEDAM 
SPRZEDAM TARCICĘ : dąb , jesion, cze­
reśnia , buk, jawor - świeżą i suszoną, 
0-515-187-207 (lak. 1387-0) 

MEBLE NOWE, używane , sprzedaż , ko­
mis, zamiana, (086) 216-45-91 

(lak, 1418-00) 
SPRZEDAM PUSTAKI 1500 szt., Bogu­
szyce 9, (086) 215-75-96 

(lak, 1505) 
SPRZEDAM PUSTAKI, 0-888-75-19-41 

(lak. 1559-1) 

!'CR)OSCAR 
Autoryzowany 

diler marki Fiat i Hyundai 
firma Oscar Sp. z 0 .0 . 

poszukuje 
kandydatów na stanowisko: 

Specjalista ds Sprzedaży 
Sprzedaż samochodów nowych 

Wymagania: 

- preferowane wykształcenie 
wyższe, min . średnie 

- znajomość rynku motoryzacyjnego 
- umiejętność nawiązywania 

kontaktów handlowych 
- umiejętność obsługi komputera 
- prawo jazdy 
- dyspozycyjność 
- wysoka motywacja do pracy 
- mile widziane doświadczenie na 

podobnym stanowisku 

Oferty prosimy przesłać w terminie 14 dni 
na adres: 

Oscar Sp. z 0.0., Dział Personalny, 
ul. Traugutta 59, 07- 400 Ostrołęka 

tel. 029 760 3211 . 

DZIAŁKA REKREACYJNA - Zdrojowa, 
0-606-277-193 (lak. 1562) 

TRANSPORT 
HAMBURG - BREM EN, niedziela, 
(086) 219-10-65 (lak. 1136-0) 

TRANSPORT BUSEM 9-osobowy - to­
warowy, (086) 218-30-88, 0-608-
576-544 (lak. 1322-0) 

USŁUGI 

WYDRUKI, OPRAWA - ,Opoka', 
(086) 216-48-39 

(lak. 1507-0) 

TYNKI GIPSOWE agregatem, 0-
505-107-377 (lak. 3906-0) 

USŁUGI PODNOŚNI KłEM koszo­
wym do 18 m, minikoparką, dźwi­
giem, 0-602-75-69-43 

(lak. 1508-0) 

KOREKTA PRAC dyplomowych, 0-
604-300-066 (lak. 1507-0) 

WYKOPY ZIEMNE - koparki , ładowarki , 
wywrotki , ziemia na ogródki, piasek 
siany, 0-604-446-462 (lak. 1095-0) 

USŁUGI KOPARKO - ŁADOWARKA, 0-
695-594-619 (lak. 1145-0) 

FIRMA REMONTOWO - budowlana 
wykonuje: kompleksowe remonty 
mieszkań , oraz ocieplanie budynków, 
0-513-163-267 (lak. 1325-0) 

WYKONUJEMY -INSTALACJE central­
nego ogrzewania i wodo - kan., ko­
tłownie , olej, gaz, paliwa stałe, (086) 
217-56-74, 0-602-27-57-66(lak, 1327-0) 

KUPON 

ZENIA 
CYKLINOWANIE, POLEROWANIE, ukła­
danie podłóg, paneli, lakierowanie, 0-
603-342-397 (lak. 1394-0) 

SZPACHLOWANIE, MALOWANIE, gla­
zura, terakota, tanio i solidnie, 0-510-
879-683 

(lak. 1437-0-1) 
MALOWANIE, SZPACHLOWANIE, 0-
668-141-137 

(lak. 1463-0-1) 

STUDNIE, (086) 2184-866, 0-602-
868-891 

(lak, 1494-0-1) 
PŁOTY BETONOWE duży wybór, solid­
nie, 0-605-489-681 

(lak. 1501-1) 
SZPACHLOWANIE, MALOWANIE, cykli­
nowanie, (086) 216-62-88, 0-608-
014-410 

(lak. 1524-o-i) 
GLAZURA, TERAKOTA, wykończenia, 
0-512-461-988 

(lak. 1549) 

PRODUCENT MEBLI STYLOWYCH i 
nowoczesnych oferuje: zabudowy 
kuchenne, komplety sypialniane, 
drzwi, 0-603-68-87-69 

(lak. 1554-1-0) 

TAPICER,0-608-742-950 
(lak. 1558-i-o) 

KOSZENIE TRAWNIKÓW, 0-606-277-
193 (lak. 1562) 

ZWIERZĘTA 
SHIT - TZU, YORKI, (086) 2188-254, 
0-696-052-998 (lak, 1495-00-i) 

ŻREBICE 2 i 1 - roczne zimnokrwiste 
karę z licencją + karą belgijską 2 - let­
nią - licencja sprzedam, 0-510-893-
803 (lakI548) 

KOŃ lekki, 0-606-277-193 
(lak. 1562) 

KONTAK'Y 
ogłoszenia drobne 

Wpisz drukowanymi literami do 10 słów 
(koszt jednej emisji - 4,00 zł) : za4 zł 

Nazwisko i imi((. zlecającego ogłoszenie . ...... .•. .. . .. .. ... • .. . .• . .....•....... 

Adres, kod pocztowy . 
ltość publikacji 

D x4zł Upoważniam Wydawnictwo "Kontakty" 
do wystawienia faktury bez mojego podpisu 

Zakreśl wybraną rubtyk" 
O Budowoictwo O Nieruchomości O RTV-AGD 
O Lokale O Praca O Transport 
O Mototyzacja O Rolnictwo O Usługi 
O Nauka O Różne O Zdrowie 
Regulamin: 

O Zwierz"ta 
O Finanse 
O Kupi" 
O Sprzedam 

ł . Kupony przyjmują biura ogłoszeń (adresy w "Kontaktach"). 
2. Kupon wraz z dowodem wpłaty na konto:BPH PBK S.A olŁolnŻa 

8 1 106000760000401340000602 można przesłać pod adres: "Kontakty", 
ł 8-400 Łomża, Aleja Legionów 7 z dopiskiem "Biuro Ogłoszeń". 

3. Publikacja pierwszego ogłoszenia w ciagu 7 dni od daty otrzymania kuponu. 
4. W cen" wliczony został podatek VAT 22%. 

Informacja o ochronie danych olobowych 
Wydawnictwo "Kontakty" sp. z 0 .0 . w Lornizy, al. Legionów 7 informuje, że dane osobowe Ogłoszeniodawców 
(os6b f~~zny(;h) są przetwarzane przez wyda~cę wyłącznie w celu wykonania zlecerua publikacji ogłoszeń i 
~stawlenla faJc~ VAT oraz sprawozdaw~zoścl finansowej . Dane osobowe nie są udostępniane osobom trU<:im 
am przetwarzane w Innych celach. Ogłoszeruodawcy mająprawo wglądu i poprawiania danych . 
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Niepubliczne Nauczycielskie Kolegium Języków Obcych 
w Łomży 

ogłasza nabór 
na STUDIA lICENCJACKIE - Licencjat Uniwersytetu 

w Białymstoku 
Kierunek Filologia angielska, specjalność nauczyciel języka 

angielskiego, -system dzienny i zaoczny 
ZAPISY 

.Łomża, ul. Reymonta 4 
TeL/fax 086 218 25 02 
Tel. 086 473 23 66 

-

www.nnkjo.edu.pl 
kolegium@nnkjo.edu.pl 
skype: nnkjo Jomza 

Biuro pisania podań 
Pozwy, wnioski, zażalenia, odwołania oraz 

wszelkie inne pisma administracyjne. 

Spółdzielnia Mieszkaniowa 
Lokatorsko Własnościowa 

w Stawiskach 

planuje w 2008 roku 
rozpocząć budowę budynku 

mieszkalnego 

Osoby zainteresowane prosimy o 
kontakt z biurem spó/dzielni w 
godz. od 7.30 - 15.00, tel. (086) 

;;; 
278-56-24, kom. 0-698-369-575. '" L-______________ -J~ 

Łomża, ul. Polowa 11 A, (Harcówka), 
tel. (086) 473-00-84. 

PrzYimuje ogłoszenia do "Kontaktów" 

Białystok ul KolE'lowa 19 A leI 1085\ 6511106 

l0'l17<1 Al Leglono.\ ')1 lei 1086) 21!? (lO 03 

Ełk IJI KO$ClU$zki SĄ tel fOS7) 62 15100 

www.asko.com.pl 

ZARZĄD POWIATU ŁOMŻYŃSKIEGO 
ogłasza konkurs na .kandydata na stanowisko dyrektora Zespołu Szkół Ogólnokształcących i 

Zawodowych w Jedwabnem 
1. Do konkursu może przystąpić osoba, która spełnia 

następujące wymagania: 
publicznymi, o których mowa wart. 31 usl. 1 pkt 
4 ustawy z dnia 17 grudnia 2004r. o odpowiedzi al­
nos ci za naruszenie dyscypliny finansów publicz­
nych (Dz. U. z 2005r. nr 14, poz. 114, z póżn . zm.), 

2) zaświadczenie lekarskie o braku przeciwskazań 
zdrowotnych do wykonywania pracy na stanowi­
sku kierowniczym, 

28 

1) ukończyła studia wyższe magisterskie i ma przy­
gotowanie pedagogiczne oraz kwalifikaCje do zaj­
mowania stanowiska nauczyciela w szkole i speł­
nia wymagania określone w pkt 2-8, oraz posia­
da stopień awansu zawodowego nauczyciela mia­
nowanego lub dyplomowanego, 

2) ukończyła studia wyższe lub podyplomowe z za­
kresu zarządzania albo kurs kwalifikacyjny z za­
kresu zarządzania oświatą , prowadzony zgodnie 
z przepisami w sprawie placówek doskonalenia 
nauczycieli, 

3) posiada co najmniej pięcioletni staż pracy peda­
gogicznej na stanowisku nauczyciela lub pięcio­
letni staż pracy dydaktycznej na stanowisku na­
uczyciela akademickiego, 

4) w okresie pięciu lat bezpośrednio przed powie­
rzeniem stanowiska dyrektora uzyskała co naj­
mniej dobrą ocenę pracy w szkołe lub placówce, 
a w przypadku nauczyciela akademickiego - po­
zytywną ocenę pracy w okresie ostatnich czte­
rech lat pracy w szkole wyższej , jeżeli stanowi­
sko dyrektora obejmuje bezpośrednio po ustaniu 
zatrudnienia w szkole wyższej , albo w okresie ro­
ku bezpośrednio przed przystapieniem do konkur­
su na stanowisko dyrektora uzyskała pozytywną 
ocenę dorobku zawodowego, 

5) posiada zaświadczenie lekarskie o braku przeciw­
skazań zdrowotnych do wykonywania pracy na 
stanowisku kierowniczym, 

6) nie była karana karą dyscyplinamą, o której mo­
wa wart. 76 usl. 1 ustawy z dnia 26 stycznia 
1982r. - Karta Nauczyciela (Dz. U. z 2006r. nr 
97, poz. 674 z póżn . zm.) oraz nie toczy się prze­
ciwko niej postępowanie dyscyplinarne, 

7) nie była kama za przestępstwo popełnione umyśl­
nie oraz nie toczy się przeciwko niej postępowa­
nie karne, 

8) nie była karana zakazem pełnienia funkcji kierow­
niczych zwiazanych z dysponowaniem srodkami 

2. Do konkursu może przystąpić osoba niebędąca na­
uczycielem, która: 

1) ukończyła studia wyzsze magisterskie, 
2) posiada co najmniej pięcioletni staż pracy, 
3) posiada wykształcenie i przygotowanie zawodo­

we odpowiadajace kierunkowi kształcenia w 
szkole, 

4) spełnia wymogi określone w pkt 1 ppkt 2 i 5-8. 

3. Oferty osób przystępujących do konkursu powin­
ny zawierać: 

1) uzasadnienie przystąpienia do konkursu wraz z 
koncepcją funkcjonowania i rozwoju szkoły, 

2) życiorys z opisem przebiegu pracy zawodowej, 
zawierajacy w szczególności informację o stażu 
pracy pedagogicznej - w przypadku nauczyciela 
lub stażu pracy dydaktycznej - w przypadku na­
uczyciela akademickiego, 

3) akt nadania stopnia nauczyciela mianowanego lub 
dyplomowanego oraz dokumenty potwierdzajace 
posiadanie wymaganego wykształcenia - w przy­
padku osoby będącej nauczycielem, 

4) dyplom ukończenia studiów wyższych oraz doku­
menty potwierdzajace posiadanie wymaganego sta- . 
żu pracy, wykształcenia i przygotowania zawodowe­
go - w przypadku osoby niebędącej nauczycielem, 

5) dyplom ukończenia studiów wyższych lub stu­
diów podyplomowych z zakresu zarządzania al­
bo zaświadczenie o ukończeniu kursu kwalifika­
cyjnego z zakresu zarządzania oświatą, 

1) ocenę pracy o której mowa w § 1 pkt 4 rozpo­
rządzenia Ministra Edukacji Narodowej i Sportu z 
dnia 6 maja 2003 roku w sprawie wymagań ja­
kim powinna odpowiadać osoba zajmujaca sta­
nowisko dyrektora oraz inne stanowisko kierow­
nicze, w poszczególnych typach szkół i placówek, 

3) oświadczenie, że kandydat nie był karany karą 
dyscyplinamą, o której mowa wart. 76 usl. 1 
ustawy z dnia 26 stycznia 1982r. - Karta Nauczy­
ciela (Dz. U. z 2006r. nr97, poz. 674 z póżn . zm.) 
oraz nie toczy się przeciwko niemu postępowa­
nie dyscyplinarne, 

4) oświadczenie , że kandydat nie był karany za prze­
stępstwa popełnione umyślnie oraz nie toczy się 
przeciwko niemu postepawanie karne, 

5) oświadczenie , że kandydat nie był karany zaka­
zem pełnienia funkcji kierowniczych związanych 
z dysponowaniem środkami publicznymi, o któ­
rych mowa wart. 31 usl. 1 pkt 4 ustawy z dnia 
17 grudnia 2004r. o odpowiedzialnosci za naru­
szenie dyscypliny finansów publicznych (Dz. U. 
z 2005r. nr 14, poz. 114, z póżn. zm) , 

6) oświadczenie, że kandydat wyraża zgodę na prze­
twarzanie swoich danych osobowych zgodnie z 
ustawą z dnia 29 sierpnia 1997 r. o ochronie da­
nych osobowych (Dz. U. z 2002r. nr 101 , poz. 
926 z póżn . zm.) w celach przeprowadzenia kon­
kursu na stanowisko dyrektora. 

4. Oferty należy składać w zamkniętych kopertach z 
podanym adresem zwrotnym i dopiskiem "KON­
KURS", w terminie 14 dni poczynając od dnia uka­

. zania się ogloszenia, na adres Wydział Oświaty, 
Kultury i Zdrowia, Starostwo Powiatowe w Łom­
ży, ul. Szosa Zambrowska 1/27,18 - 400 Łomża. 

5. Konkurs przeprowadzi komisja konkursowa powo­
łana przez Zarząd Powiatu Łomżyńskiego z siedzi­
bą w Łomży, ul. Szosa Zambrowska 1/27. 

6. O terminie I miejscu przeprowadzenia postępowa­
nia konkursowego kandydaci zostaną powiadomie­
ni indywidualnie. 
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W dniach: 

REJON ENERGETYCZNY ŁOMŻA 
przeprasza odbiorców energii elektrycznej za 

przerwy w dostawie, które wystąpią w niżej poda­
nych terminach i wymienionych miejscowościach: 

19.06.2007. Zagroby, Konopki Stare, Żebry (gm. Śniadowo), Cza­
plice, Osobne, Andrzejki Kolonia, Szczepankowo, Szcze­
pankowo Kurnik, Dębowo Kolonia, Podosie, Uśnik, Uśnik 
Kolonia, Uśnik Dwór, Uśnik Wierzbowo, Wszerzecz, Tar­
nowo, Mlynnik, Kraska Szczepankowska, - w godz. od 
7:00 do 16:00 

20.06.2007 ~ Konarzyce - ul. Łomżyńska od nr 144 do końca w kier. 
Sniadowa, Konarzyce Kolonia, Koziki, Sierzputy Zagajne, 
Sierzputy Marki, Jemielite Stare, Konopki Leśne, Ratowo 
Piotrowo, Ratowo Stare Kolonia, Chomentowo, Wierzbo­
wo, I..fśnik, Śniadowo Zatprze, Zagroby, Konopki Stare, Że­
bry, Zebry Kolonia (gm. Sniadowo), Czaplice, Osobne, An­
drzejki Kolonia, Szczepankowo - w godz. od 7:00 do 
16:00 
• Miastkowo (cale) - w godz. od 7:00 do 17:00 

21.06.2007 • Sierzputy Stare, Sierzputy Stare Kurnik, Grzymaly Szcze­
pankowskie, Chojny Stare, Chojny Mlode, Chojny Na­
ruszczki, Szczepakowo Kolonia, Sulki, Leopoldowo, Łuby 
Kiertany, Łuby Kurki, Jankowo Mlodzianowo, Jankowo 
Skarbowo, Sulimy, Dzierzgi, Chmielewo, Grądy Nowo­
grodzkie, Czartoria, Korytki Leśne, Miastkowo Kolonia, ST 
2-X86 Leopoldowo Tartak,ST 2-X150 Miastkowo Wysypi­
sko - w godz. od 7:00 do 16:00 

W związku z planowanymi wylączeniami energii elektrycznej nastąpią 
kilkuminutowe zaniki napięcia dla sąsiednich miejscowości w terenie. 
Wylączenia są spowodowane koniecznością przeprowadzenia robót 
związanych z eksploatacją urządzeń elektroenergetycznych. Bliższych 
informacji udziela Centrum Dyspozytorskie Łomża - tel. (086) 216-34-
61 w. 251 lub 253. 
Informacja o wylączeniach podana jest również w internecie na stro­
nie: www.zeb.com.pl. 

.. 
Pr~numeratę krajowq i zagranicznq można z 

GDZIE MOŻNAZAPRENUMEROWA(,KONTAKTY"? 

OGŁOSZENIA EXPRESOWE 

LOKALE 
Wynajmę pokój, (086) 473-12-19 

(lak. 1568-i-o) 

MOTORYZACJA 
SPRZEDAM FORD Galaxy 2.3 (1999r) 
22.500 zł. Świeżo sprowadzony, tel. 0-
500-811-806 (lak. sms) 

SPRZEDAM SEAT Leon 1.9 
TOI. ,(2002r.), świeżo sprowadzony, 
29.800 zł . , tel. 0-505-016-724 

(lak. sms) 

SPRZEDAM AUDI B4 
2.0+gaz,(1994r.) , 11.500 zł. , tel. 0-
505-016-724 (lak. sms) 

SPRZEDAM OPEL Corsa 1.0 
12V,(1998r.) , 7.800 zł. , tel. 0-505-
016-724 (Iak. sms) 

SPRZEDAM VL Transporter 
2.4D,(1997r.) 8-osobowy, 23.800 zł ., 
tel. 0-505-016-724 (lak. sm s) 

SPRZEDAM TYLNI E koła do Ciągnika 
Zetor lub C-360 o wymiarze 18.4 -26, 
stan bdb, cena 1800 zł., tel. 0-506-
131-503 (lak. sm s) 

SPRZEDAM SAMOCHÓD Mercedes Vi­
to 108 cdi ,(1999r.), tel. 0-502-688-
140 (lak. sm s) 

VOLKSWAGEN Polo 1.6, (1999r.), 0-
604-086-031 (lak. 1571-i) 

SILNIK VW Garbus, 0-604-879-134 
(lak. 1567 -i) 

VW BUGGY Cabrio 1.61. , 0-604-879-
134 (lak. 1567-i) 

PONTIAC FIREBIRD Formuła (1991 r.) , 
3.11., 0-604-879-134 (lak. 1567-i) 

') 

CITROEN JAMPER 1.90, rej . na 3 oso­
by, tel. 0-509-405-631 (lak. 1577 -i) 

VOLKSWAGEN T41 .9TD (1996r), rej . 
na 6 osób, tel. 0-664-337-793 

(lak. 1577 -i) 

PRACA 
ZATRUDNIĘ INSTRUKTORA Nauki JAZ­
DY na etat, 0-606-443-648 (lak. 1570-i) 

ZATRUDNIĘ MURARZY, tynkarzy, po­
mocników, 0-669-986-005 (lak. 1574-i) 

ROLNICTWO 
BELARKA WELGER RP-200, (086) 
217-46-51 (lak. 1573) 

TANIO SPRZEDAM obornik 1000 ton, 
0-664-816-001 (lak. 1578-i) 

SPRZEDAM 
Pustaki 700 szt., 14.00zł /szt., Łomża , 
0-604-944-149 (lak. 1569-i) 

USŁUGI 
Domy, tynki , klinkier, glazura, kominki, 
docieplenia - wykonuję, (086) 271 -12-
82, 0-698-259-706 (lak. 1566) 

FIRMA BUDOWLANO-remontowa 
wykonuje stany surowe budynków, 
rozbudowy, adaptacje, roboty wy­
kończeniowe , 0-669-986-005 

(lak. 1574-i) 

\ • W lipcu: 
"Śpiewnik l: 

D 

• W sierpniu:~ 
"Bankkaw 

strony www.kontakty-tygodnik.com.pl 

Krajową prenumeratę miesięaną, kwartalną i roaną przyjmują: listonosze i wszystkie placówki poatowe oraz Ruch SA w Białymstoku, 
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• Dane na podstawie cen oferowanych na giełdzie samochodów w Białymstoku, ogłoszeń motoryzacyjnych w prasie 
podlaskiej i witrynach internetowych. 
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Patronat KONTAKTOW 

Przeboje 
na zakończenie 

Przeboje muzyki operowej l 

operetkowej wypełnią program 
koncertu Łomżyńskiej Orkiestry 
Kameralnej na zakończenie sezo­
nu artystycznego. Orkiestrę po­
prowadzi dyrektor Jan Miłosz Za­
rzycki, a solistami będą Beata 
Wardak (sopran) i Leszek Świ­
dziński ( tenor) . 

Koncert, którego sponsorami 
są: Apteka na Dwornej (strategicz­
ny) i Kwiaciarnia Ogrodnik Edwar­
da Przybylaka, Hotel Baranowski, 
WSA, Głos Katolicki, Studio Skor­
pion, drukarnia Kamil Borkowski, 
odbędzie się w czwartek, l4 czerw­
ca (godz. 18.30) w sali koncerto­
wej Orkiestry (uJ. Nowa 2). 

Republika marzeń 
Na niezwykłą wyprawę w 

świat prozy Brunona Schulza za­
prasza do Teatru Dramatycznego 
im. A. Węgierki w Białymstoku 
(uJ. Elektryczna 12, tel. 085 -741 
- 57 - 40) nowa formacja teatral­
na "Dremin". 

Premiera spektaklu-koncertu 
"Republika marzeń" na podsta­
wie "Sklepów cynamonowych" 
odbędzie się w sobotę, 16 czerw­
ca, o godzinie 16.30 na małej sce­
nie Teatru. Będzie go można obej­
rzeć także 17 czerwca o godz. 
16.30 oraz 23-24 czerwca o godz. 
17.00. Pomysłodawcą i reżyserem 
jest Karol Smaczny, wcześniej ini­
cjator niezależnych formacji te­
atralnych Kompania Doomsday i 
Akcja DZRT, obecnie aktor Teatru 
Wierszalin w Supraślu. Spektakl 
współtworzą Krzysztof Zemło 

(animator lalek) , Aleksandra 
Grudzińska (scenografia), Mi­
chał Minta (muzyka) . 

Rzymianie 
i barbarzyńcy 

Na "Powroty do przeszłości" 
zaprasza w niedzielę, 17 czerwca 
(godz. 11.00 17.00) Muzeum Pół­
nocno-Mazowieckie w Łomży. Na 
festynie "Rzymianie i barbarzyń­

cy" zaprezentują się zespół "The 
Celtic Folk" i legion rzymski, bę­
dą konkursy dla dzieci, pokazy 
rzemiosła, wystawa archeolo­
giczna. 

Miejscem akcji jest prowincjo­
nalne miasteczko, gdzie wszyst­
ko wydaje się przeobrażone, wy­
olbrzymione, wykrzywione, jak­
by ze snu. Życie toczy się wokół 
sklepu z płótnami żydowskiego 
kupca, tajemniczego salonu w 
pewnym domu oraz śmiemiska, 
na którym mieszka wariatka Tłu­

ja. Przedstawienie utrzymane 
jest w konwencji kina niemego, 
co zdaniem twórców sprzyja za­
chowaniu niepowtarzalnego uro­
ku dzieł Brunona Schulza. (MK) 

Kino "Millenium" 
w Łomży 

15 czerwca (piątek) - ., 
Plaga, godz. 20.00; 16 - 17 
czerwca (sobota - niedziela) -
., Rodzinka Robinsonów, 
godz. 14.15, 16.00 ., Spider 
Man 3, godz. 17.45 ., Plaga, 
godz. 20.15; 18 - 21 czerwca 
(poniedziałek - czwartek) -
., Rodzinka Robinsonów, 
godz. 16.00 ., Spider Man 3, 
godz . 17.45 ., Plaga,_ godz. 
20.15 . 

Kino wGrajewie 
15 - 17 czerwca (piątek - nie­

dziela) - ., Piraci z Karaibów, 
godz. 19.00. 

Kino "Wrzos" w Kolnie 
15 - 18 czerwca (piątek - po­

niedziałek) - ., Most do Terabi­
thii, godz. 17.00. 

, 

Białystok: 
Letnie divertimento 2007", koncert kameralny, Kawiarnia Ra-

" tuszowa (Rynek Kościuszki 10), niedziela, 17 czerwca, godz. 
17.00. 

Pierwszy z seriilemich koncertów, organizowanycb przez Filhar­
monię Podlaską. Odbywać się będą w każdą niedzielę, aż do 2 
września. W najbliższą Kwartet Dworski zaprezentuje najsłynniej­
sze przeboje Jerzego Petersburskiego i muzykę filmową Jerzego 
Matuszkiewicza oraz III Koncert smyczkowy cz. l Aleksandra Tan­
smana. 

Łomża 
"w imieniu Rzeczypospolitej ... Skazani na karę śmierci w woj. 
białostockim w latach 1944 -1956", hall ratusza (Stary Rynek 
14), wystawa czynna codziennie w godz. 8.00 -15.30. 

Oddziałowe Biuro Edukacji Publicznej IPN w Białymstoku przypo­
mina na objazdowej wystawie skazanych na karę 'śmierci w latach 
1944 -1956. Najważniejszą częścią wystawy są ich sylwetki. W 
pierwszych dwunastu powojennych latach sądy w Białostockiem 
skazały na śmierć ponad 550 osób, z czego stracono 313, w tym w 
1946 r. około 200. 

"W zależności. Bajka dla niegrzecznych dzieci", spektakl te­
atralny, sala widowiskowa MDK - DŚT (ul. Wojska Polskiego 3, 
tel. 086 - 216 - 32 - 26), czwartek, 14 czerwca, godz. 19.30. 

Suwałki 

Wystąpi grupa teatralna "Adehade" MDK 
- DŚT. Bohater zastanawia się, czy pójść 
drogą marzeń, czy wybrać bardziej kom­
fortowe i ... dochodowe rozwiązanie. Re­
żyseria Joanna Klarna. 

"Filmowe Podlasie atakuje", Park Konstytucji 3 Maja, niedzie­
la, 17 czerwca, godz. 20.30. 

Przegląd filmów krótkometrażowych autorstwa filmowców amato­
rów. Inicjatywa służąca popularyzacji wszelkich odmian kina nie-
zależnego . . 

W teatrze 
Teatr Dramatyczny im. A. Wegierki w Białymstoku (ul. Elek­
tryczna 12, tel. 085 - 741 - 57 - 40): 14.06 - "Karawana" (godz. 
10.00); 15.06 - "Szalone nożyczki" (18.00), "Latający cyrk 
Monty Pythona" (godz. 21.00); 16 -17.06 - "Szalone nożyczki" 
(godz. 18.00), "Latający cyrk Monty Pythona" (godz. 21.00). 

Bialostocki Teatr Lalek (ul. Kalinowskiego 1, tel. 085 - 742 - 50 
- 31): 14 - 15.06 - "Jest królik na księżycu" (godz. 9.00, 11.00), 
"Biegun" (godz. 12.30); 16.06 - "Jest królik na księżycu" (godz. 
16.00), "Biegun" (godz. 18.00), 17.06 - "Jest królik na księży­
cu" (godz. 11.00), 20.06 - "Fasada" (godz. 18.00). 

"Fasada" - to przedstawienie powstalo 
we współpracy BU i Teatru Puppetery z 
Holandii. Opowiada o dziwnych lokato­
rach pewnego pensjonatu (na zdję­
ciu) ... 

Teatr Lalki i Aktora w Łomży (pl. Niepodległości 14, tel. 086 - I 
473 - 55 - 67): 14 - 15.06 - "Sklep z zabawkami" (godz. 9.00, 
9.30, 11.00). 

Teatr Wierszalin w Supraślu (ul. Kościelna 4, tel. 085 - 710 - 88 
- 45): 16 - 17.06 - "Wierszalin. Reportaż o końcu świata" (godz. 

\ 18.00). (MK) 
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Pytanie intymne 
Kiedy całuję się z dziewczyną, 

z mojego członka wyplywajakaś 
wydzielina. Czasami jest tak ob­
fita, że robi się plama na 
spodniach. No i nie wiem, co ona 
sobie wtedy o mnie myśli. Tak sa­
mo dzieje się, kiedy się pieścimy. 
Nie umiem nad tym zapanować i 
trudno to ukryć. Wydzielinajest 
przezroczysta i ciągnąca. Chyba 
nie jest to sperma, bo to pojawia 
się przed wytryskiem. Trochę 
mnie to krępuje, bo nie jestem pe­
wien, czy tak powinno być, czy to 
jest normalne, czy może jakaś 
choroba, choć zaznaczam, ze nic 
mnie nie boli. Obawiam się też, 
czy w tej wydzielinie nie ma 
plemników, bo śmiało się pieści­
my. Może powinienem wcześniej 
zakładać prezerwatywę? Proszę 

o odpowiedź, co to jest takiego? 
Mateusz 

Nie ma powodów do żadnego 
niepokoju. To tylko dowód prawi­
dłowej reakcji i normalnego funk­
cjonowania organizmu zdrowego 
mężczyzny. Zamiast skrępowania, 
należy cieszyć się z takich obja­
wów podniecenia. A dziewczyna, 
co może sobie myśleć? Może być 
jedynie zachwycona, że wywołuje 
tak duże pożądanie. 

Wydzielina pojawia się w gru­
czołach okołocewkowych w cza­
sie silnego i długotrwałego pod­
niecenia seksualnego. Gdy mo­
ment wytrysku z różnych powo­
dów jest odwlekany, wypływa na 
zewnątrz. Jest przezroczysta, ole­
istej konsystencji, co stwarza do­
godne warunki dla spodziewane­
go wytrysku i ułatwia odbycie sto­
sunku. Nie jest to sperma, ale czę­

sto są w niej pojedyncze plemniki. 
Przed wytryskiem może pojawić 
się tzw. kropelkowanie nasienia, 
czyli niewielka ilość spermy, za­
wierająca plemniki. Te kropelki 
mogą spowodować zapłodnienie, 

nałeży zabawiać się ostrożnie. 

Lekarz domowy 
Jestem szczególnie wrażliwy 

na ukąszenia komarów. Lgną 
do mnie wyjątkowo chętnie, a 
po ukąszeniu od razu robi mi się 
duży bąbel, który swędzi i pie­
cze, a dookoła puchnie skóra. 
Teraz czas ognisk i grilowania. 
Jak sobie radzić z objawami 
ukąszeń? 

Piotr 

Pod ·paragrafem 
Chciałbym dowiedzieć się, ile 

i jak długo trzeba płacić alimen­
ty na dziecko. Czy jak skończy 
18 lat, można samemu przestać 
płacić? 

Janusz 
O wysokości płaconych ali- . 

mentów decyduje sąd. Wysokość 
zależy od uzasadnionych potrzeb 
dziecka i możliwości zarobko-

Poznajmy .się . 
Jestem szczera, opiekuńcza, 

wrażliwa (27/ 167). Po studiach. 
Lubię tańczyć, słuchać cjobrej mu­
zyki, chodzić na spacery. Poszu­
kuję prawdziwej przyjaźni. Pra­
gnę poznać chłopaka do lat 30. 

Iwona 

" Jeżeli szukasz czegoś poważ-
niejszego w życiu, nie zależy Ci 
tylko na przelotnej przygodzie, to 
napisz do mnie. Studiuję 

(23/ 178), jestem szatynem o piw­
nych oczach. Z bratem zajmuję 
się też działalnością gastrono­
miczną. Chciałbym poznać miłą, 

tolerancyjną dziewczynę (lat 20-
28) , która patrzy szeroko na 
świat. Napisz, foto mile widziane. 

Zegar 

" Niechaj nas jedna fala pojed-
na, Niechaj na jeden połączy los. 

Najlepiej zabezpieczyć się 

przed ukąszeniami. Pozostawiać 
jak najmniej odkrytych części cia­
ła i kupić w aptece środki przeciw 
komarom. Są dostępne bez recep­
ty różne żele, maści, spreye, aero­
zole, nawet plastry. Jednak śro­
dek należy najpierw użyć na pró­
bę i sprawdzić, czy nic nie dzieje 
się na skórze, bo u niektórych mo­
gą pojawić się objawy uczulenio­
we. Komary nie znoszą zapachu 

wych oraz majątkowych rodzica, 
zobowiązanego do płacenia. 

Do alimentów ma prawo dziec­
ko, które nie jest w stanie utrzy­
mać się samo. O alimenty w imie­
niu małoletniego występuje ten 
rodzic lub opiekun, który je wy­
chowuje. Obowiązek alimentacyj­
ny trwa do pelnoletności, ale mo­
że zostać utrzymany do 24 roku 
życia, jeśli dziecko się uczy. Pełno­
letnie dziecko może samo wystą-

Kulturalna, uczciwa emerytka 
(57 lat) pozna sympatycznego 
Pana o dobrym sercu, bez nało­
gów. Mile widziany Pan z wła­
snym mieszkaniem w Łomży. 

Zosia 

" Jestem sympatycznym, poważ-
nym chłopakiem (25 lat) . Pracuję 
w branży kosmetycznej dla pań, a 
czas wolny spędzam na siłowni . 

Chciałbym poznać dziewczynę 

(lat 20-35). Zdjęcie mile widzia­
ne. ObiecujJ; przysłać swoje foto. 

Misiek 

" Jestem szczupłą, średniego wzro-
stu wdową (47 lat) z dwiema córka­
mi (12 i 16 lat). Nie chcę już dłużej 
być sama. Chętnie poznam sympa­
tycznego, serdecznego kawalera lub 
wdowca (do lat 50), finansowo nie­
zależnego, który chciałby mieć rodzi­
nę. Pan może posiadać niewielkie 
gospodarstwo rołne. Nie boję się pra­
cy na roli, skończyłam zasadniczą 
szkołę rolniczą. Mieszkam w 
Nowogrodzie i byłoby miło 
gdyby Pan był z tych okolic 
(Ostrołęka, Łyse, Zambrów, 
Kolno). Napisz, zadzwoń, tel. 
516321 041 (do godz. 22.00). 

Halinka 

" Wysoki kawaler (38/ 182cm 
wzrostu), szatyn o piwnych 

witaminy B 1. Jej zażywanie bę­
dzie skutecznym straszakiem. Ko­
mary także unikają zapachu olej­
ku waniliowego i eukaliptusowe­
go, czosnku i cytryny. 

Objawy ukąszeń można złago­
dzić domowymi sposobami. Cho­
re miejsce przemyć wodą z sodą 
oczyszczoną, amoniakiem, wodą 
utlenioną lub po prostu zimną 
wodą. Zwykle mijają przed uply­
wemdoby. 

pić do sądu i przyznane alimenty 
będzie otrzymywało do rąk wła­
snych. Jeśli studiujące dziecko nie 
będzie osiągało pozytywnych wy­
ników w nauce, sąd może zwolnić 
rodzica z płacenia alimentów. Ro­
dzic samowolnie nie może zaprze­
stać płacenia, nawet jeżeli dziecko 
jest pełnoletnie ijuż mu się nie na­
leżą alimenty. Zawsze powinien 
wystąpić do sądu o zwolnienie z 
obowiązku alimentacyjnego. 

oczach. Prowadzę własną działalność 
goopodarczą. Marzę o romantycznej 
dziewczynie (lat 22-35), z którą mógł­
bym stworzyć szczęśliwy związek. Pani 
może być z dzieckiem. Proszę o poważ­
ne oferty. Foto mile widziane. 

Marek 30 

""" List do "Serce szuka serca", 
ofertę lub odpowiedź na anons 
należy przesłać do redakcji 
("Kontakty", 18 - 400 Łomża, al. 
Legionów 7 lub redakcja@kon­
takty-tygodnik. com. pl) . Ofertę 
można podpisać pseudonimem, 
ale należy podać imię, nazwisko, 
adres do wiadomości redakcji . W 
przypadku odpowiedzi, na ko­
percie trzeba napisać, dla kogo 
jest przeznaczona (np. dla Jana, 
czy Beaty) i podać numer "Kon­
taktów", w którym ukazał się 

anons. Nazwisk i adresów niko­
mu nie przekazujemy. Pierwsza 
WJ'I:Iliana korespondencji nastę­
puje za pośrednictwem redakcji. 
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MŁODOŚĆ I TRADYCJA 

Haft sprzed 140 lat Literatka nr 1406 
- W mojej rodzinie haftowała 

mamusia, babcia, prababcia. 
Wzory chyba brały z głowy albo 
kalkowały - opowiada Daniela 
Gołaszewska z Woli Zambrow­
skiej. 

wie Konopko. Prababcia dała je w 
posagu swojej córce Bolesławie 
Kalinowskiej, a ta z kolei swojej 
córce, czyli mamie Danieli. 

Jadwiga Solińska z Wąsosza 
(78 lat, na zdjęciu) została człon­
kiem Związku Literatów Pol­
skich. Otrzymała legitymację nr 
1406. 

"twórczości l udowej", bowiem 
autorka nie ma wykształcenia 
uniwersyteckiego. Jej utwory po­
rywają szlachetną prostotą języ­

ka, wrażliwością i wyobraźnią. 

Potwierdzeniem są trzy ście­

reczki i ręcznik, które mają 140 lat. 
To pamiątki po prababci Bronisła-

- Najwięcej haftowałam, gdy 
dzieci były małe. W dzień było 
dużo pracy w gospodarstwie, a 
wieczorem, jak spały, można by­
ło jeszcze dużo zrobić. Nie zapo-

Pisze od ponad 40 lat. Zaczęła 
od wspomnień z zesłania do Ka­
zachstanu. Jest autorką opowia­
dań, wierszy i książeczek dla 
dzieci. Ma w dorobku 15 książek. 

Najbardziej ceni tom poetycki 
"Biały rumak", który ukazał się w 
2003 roku. Ostatnie jej dzieło to 
wspomnienia, poświęcone ro­
dzinnemu Wąsoszowi pt. "Daw­
ne tradycje i obyczaje w Wąso­
szu". Pisarstwo Jadwigi Soliń­

skiej wiele lat było zaliczane do 

Jadwiga Solińska całe życie 
prowadziła z mężem gospodar­
stwo w Wąsoszu. Obecnie na 
emeryturze. Jej pasją jest przybli­
żanie dzieciom i młodzieży 

chłopskich korzeni i tradycji. 
Utalentowana plastycznie, two­
rzy dzieła dawnej obrzędowości. 
Została odznaczona przez mini­
stra kultury medalem "Gloria ar­
tis" za zasługi w zachowaniu lu­
dowych tradycji, kultury mate­
rialnej i obyczajów. (MK) 

Na scenie 
w Kozarzach 

Prawie trzystu wykonawców pojawi 
się na scenie amfiteatru Domu Pomocy 
Społecznej w Kozarzach w czasie XII 
Przeglądu Zespołów Artystycznych 
Osób Niepełnosprawnych "Kozarze 
2007". 

Skromny kiedyś Przegląd stał się tak 
popularna wśród mieszkańców Do­
mów, że od kilku lat trwa dwa dni. Przy­
jeżdżają zespoły niepełnosprawnych z 
województwa mazowieckiego, mazur­
sko-warmińskiego, podkarpackiego, za­
chodnio-pomorskiego, lubuskiego, ma­
łopolskiego, lubelskiego i podlaskiego. 

- Przegląd, to nie tylko wielka pro­
mocja twórczości artystycznej riiepełno­
sprawnych, ale też wyrwanie i zapobie­
ganie izolacji i marginalizacji tych śro­
dowisk. To jednocześnie wielka satys­
fakcja dla występujących, dla wszyst­
kich przeżycia artystyczne w czasie kon­
certu i towarzyskie - mówi dyrektor 
DPS w Kozarzach i pomysłodawca Prze­
glądu Mirosław Kierski. 

Przegląd rozpocznie się we wtorek, 
19 czerwca. Dodatkowa atrakcją będzie 
prezentacja i przelot balonem oraz ogni­
sko i zabawa taneczna. (m) 

mnę, jak moja córka Kasia 
w wypracowaniu o mamie 
napisała, że jej mama ni­
gdy nie śpi - wspomina 
Daniela. 

Efekty nocnego haftowa­
nia, piękne serwety i obrusy, 
zabrały do swoich domów 
córki Danieli. (m) 

Młoda Mazowia 
Ludowy Dziecięcy Zespół Pieśni i Tańca Ma­

zowia przy Miejskim Ośrodku Kultury w Wyso­
kiem Mazowieckiem, ma sześć lat. Tyle, ile naj­
młodsza tancerka Kinga Waszczuk. 

- Do Zespołu należy prawie 40 dzieci, które lu­
bią śpiewać, tańczyć i chętnie przychodzą na za­
jęcia, prowadzone przez instruktor Ewę Bujno -
powiedziała szefowa Zespołu Małgorzata Sołęga. 

W Mazowi są trzy grupy taneczne: przed­
szkolna, grupa 
średnia 

(uczniowie 
klas I -IV) i naj­
starsza, którą 

tworzą ucznio­
wie szóstej kla­
sy szkoły pod­
stawowej, gim­
nazjaliści 

uczniowie 
szkół średnich. 

Studencka pomoc 
Zakończył się VII program "Studenckie Punk­

ty Informacyjne dla ofiar przemocy w rodzinie 
oraz członków rodzin nieletnich zagrożonych 
zjawiskami patologii społecznej", organizowany 
w Komendzie Wojewódzkiej Policji w Białym­

stoku. Główne założenia: "wspomaganie ofiar 
przemocy w rodzinie oraz motywowanie ich do 
podejmowania działań zmierzających do popra­
wy sytuacji rodzinnej". 

W tym roku w programie uczestniczyła re­
kordowa ilość studentów (88) prawa, pedagogi­
ki, psychologii, rewalidacji i resocjalizacji, wy­
chowania fizycznego białostockich uczelni. Z 
ich pomocy skorzystało ponad 70 osób. Zwraca­
ły się o pomoc w napisaniu pism procesowych w 
sprawach o rozwód lub alimenty, podział współ­
własności majątkowej małżonków, informacje o 
zasadach przyznawania zasiłków. 

7 lat programu to łącznie 1484 interesantów, 
z których większość stanowiły kobiety (63 
proc.) . 
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Mleczna łapówka 
Prezesa jednej ze spółdzielni 

mleczarskich Podlaskiego ("Kon­
takty" ustaliły, że nie chodzi o 
spółdzielnię z byłego wojewódz­
twa łomżyńskiego), podejrzane­
go o korupcję, zatrzymali poli­
cjanci z Komendy Wojewódzkiej 
w Bialymstoku. W latach 2002 -
2004 prawdopodobnie brał od 
przedsiębiorcy budującego doj­
rzewalnię serów 10 proc. z każ­
dej wystawionej faktury. Prowa­
dzący śledztwo podejrzewają, że 

w przestępstwie pośredniczył in­
spektor nadzoru inwestorskiego, 
który "odbierał" kolejne etapy ro-

bót, kosztującej 3 miliony złotych 
budowy. Prawdopodobnie on 
także dostawał swoją pieniężną 

działkę· 

Według policjantów, prezeso­
wi spółdzielni (lat 48) przy oka­
zjijej rozbudowy, wpadło 340 ty­
sięcy złotych łapówki. Zatrzyma­
ny został także inspektor nadzo­
ru (lat 64). Przedstawiono im za­
rzut "przyjmowania korzyści ma­
jątkowej w związku z pełnieniem 
funkcji publicznej". Inspektor od­
powie także za pośrednictwo w 
przestępstwie . Grozi im do 10 lat 
więzienia. 

Trzynastolatka zginęła pod kołami traktora bez hamulców 

Sianokosy ze śmiercią 
W Dołęgach (gm. Szczuczyn, - Okazało się , że traktorzysta 

pow. grajewski), jak wszędzie, (lat 22) nie ma prawa jazdy, a po-
zwozili siano. Traktor z trzynasto- jazd badań technicznych i hamul-
latką na błotniku, szczęśliwie do- ców. 
tarł na podwórko. Dziewczyna, Tragedie przy pracach polo-
prawdopodobnie z obawy przed wych, to odwieczny temat. Po 
zderzeniem ze stodołą, nagle ze- sianokosach będą żniwa i wy-
skoczyła na ziemię, wprost pod ko- kopki. Czy muszą być ze śmier-
ło przyczepy. Zginęła na miejscu. ciął 

Podstępny wir 
Na zawody sportowe w Polsce 

wybrali się mieszkańcy Sankt Pe­
tersburga (Rosja). Upał bardzo 
wszystkim doskwierał, więc po­
stanowili wykąpać się w Narwi, 
w pobliżu Góry (gm. Krypno, 
pow. moniecki). Weszli do rzeki, 

pływali. W pewnej chwili, około 
60 metrów od jazu, jeden z cu­
dzoziemców nagle zniknął w wo­
dzie. Nie wypłynął. Wszystko 
wskazuje na to, że został wcią­
gnięty przez wielki wir. Sporto­
wiec miał 24 lata. 

• Z niegroźnyrni obrażeniami tra­
fili do szpitala kobieta i dwaj męż­
czyźni, zaatakowani w nocy przez 
6 pijanych biesiadników (20 - 25 
lat) w ośrodku wypoczynkowym 
w Tamie (gm. Rajgród, pow. gra­
jewski). Mężczyźni popijali przy 
ognisku. Zareagowali agresywnie 
na zwróconą uwagę, że zachowu­
ją się zbyt głośno. 

• Pijany rowerzysta (2,46 promi­
la alkoholu) przyłapany został w 
Zacieczkach (gm. Szczuczyn, 
pow. grajewski). 

• Portfel z 2600 złotymi w biały 
dzień stracił starszy mężczyzna 
na ul. Wojska Polskiego w Graje­
wie. Nieznany mu złodziej, wy­
korzystując jego wiek i nieuwa-
gę, okradł go i uciekł. . 

• Nieznany wandal porysował 
opla astrę, zaparkowanego w 
Osiedlu Południe wGrajewie. 

• Puszkę po piwie rzucił wandal 
w jadącego volkswagena passata 

. na ul. Wojska Polskiego w Kolnie. 
Pękła szyba, ale kierowcy, na 
szczęście, nic się nie stało . 

• Mercedes zginął z garażu przy 
ul. Konstytucji 3 Maja w Kolnie. 

• 4 samochodowe kołpaki zginę­
ły z volkswagena, zaparkowane­
go na ul. Marii Dąbrowskiej w 
Kolnie. Straty 480 złotych. 

• Zmiażdżenia nogi doznała pra­
cownica (lat 26) firmy w Laskow­
cu Starym (gm. Zambrów) . Do­
stała się pod cofającego tira. Kie­
rowca był trze"źwy. 

• Obrażeń głowy doznał pasażer 
daewoo tico w wypadku w Brzó­
skach Gromkach (gm. Wysokie 
Mazowieckie). W niedozwolo­
nym miejscu kierowca tico wy­
przedzał poloneza, który ~kręcał 
w lewo, co skończyło się zderze­
niem samochodów. 

• Blaszana beczka zginęła z łąki 
koło Jabłoni Zarzec kich (gm. No­
we Piekuty, pow. wysokomazo­
wiecki) aluminiowa beczka o po­
jemności 1200 litrów zginęła z 
pastwiska koło wsi Wnory Wie­
chy (gm. Kulesze Kościelne, pow. 
wysoko mazowiecki) . 

• 60 metrów przewodu siłowego 
zginęło w Zadobrzu (gm. Ciecha­
nowiec, pow. wysokomazowiecki) . 

• Pijanego rowerzystę (2,35 pro­
mila alkoholu) zatrzymali poli­
cjanci w Kostrach Podsędkowięta 
(gm. Klukowo, pow. wysokoma­
zowiecki). 

• Z potłuczeniami wyszli trakto­
rzysta i kierowca volkswagena 
golfa z wypadku w 1Yborach Wól­
ce (gm. Wysokie Mazowieckie). 
Zawinił traktorzysta, który nie 
ustąpił pierwszeństwa przejazdu. 

• Ogólnych potłuczeń doznał 
motocyklista (lat 11), a skompli­
kowanego złamania nóg pasażer 
(lat 19) w wypadku w Porytem' 
Jabłoni (gm. Zambrów). Zajechał 
drogę, wyprzedzającej go toyocie. 

• Pijanego rowerzystę (2,89 pro­
mila alkoholu) zatrzymali poli­
cjanci wKrajewie Budziłach (gm. 
Szumowo, pow. zambrowski) . 

• 30 zgrzewek po 24 puszki piwa 
ukradli włamywacze ze sklepu w 
Zambrzycach Królach (gm. Rut­
ki, pow. zambrowski) . 

• Nieznany mężczyzna w biały 
dzień podszedł do idącej ul. Świę­
tokrzyską w Zambrowie i chwycił 
za złoty łańcuszek na szyi. Łańcu­
szek rozerwał się, więc bandyta 
uciekł tylko z kawałkiem. 

• Zwłoki mężczyzny znalezione 
zostały za stodołą w Konarzycach 
Kolonii (gm. Łomża). Lekarz 
stwierdził zgon naturalny. 

• Zginęły 2 koła z agregatu spa­
linowo-elektrycznego, pozosta­
wionego na polu w pobliży Droz­
dowa (gm. Piątnica, pow. łom­
żyński). Straty 500 złotych . 

• Urazu twarzy i złamania nosa 
doznał pasażer przyczepy trakto­
ra (lat 44) w wypadku w Miecz­
kach (gm. Przytuły, pow. łomżyń­
ski). Przyczepa odpięła się na za­
kręcie i uderzyła w drewniany 
płot. Mężc~yzna spadł na ziemię. 

• Rower górski, szlifierka kątowa, 
wełniany dywan i 7 par butów zgi­
nęło z piwnicy bloku przy ul. Pru­
sa w Łomży: Straty 3000 złotych. 
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Straty z wichury 
Na 3 mln 256 tys. 810 zł osza­

cowane zostały straty, spowodo­
wane przez nawałnicę, która 
przeszła nad Podlaskiem 11 maja. 

Ucierpiało 7 gmin: Dąbrowa 
Białostocka, Kuźnica, Nowy 
Dwór, Sidra i Suchowola w po­
wiecie sokólskim, Radziłów w 
grajewskim oraz Turośń Kościel-

na w białostockim. Największe 

straty są w- gminie Suchowola: 2 
mln 363 568 zł. O preferencyjny 
kredyt klęskowy zamierza ubie­
gać się 109 rolników. Wojewoda 
podlaski ze swojego budżetu 

przeznaczył 408 tys. zł na pomoc 
poszkodowanym z tej gminy oraz 
111 tys. dla pozostałych. 

Porwanie za 50 zł 
Mieszkaniec Biebrzy (gm. Raj­

gród, pow. grajewski) odebrał te­
lefon. Męski głos poprosił, żeby 

wyszedl przed dom. Wyszedł. Za­
stał kolegę z Grajewa w towarzy­
stwie 2 obcych sobie młodzień­
ców. Blyskawicznie wciągnęli go 
do samochodu. Ujechali okolo ki­
lometra. Wyciągnęli na ze­
wnątrz . Dostal dwukrotnie w 
twarz. Za dług 50 złotych, które­
go nie oddawał. 

O napaści powiadomił policję 
2 dni później. Przyznał się także, 
że "taka sytuacja zdarzyła się 

wielokrotnie"! 
Kolega z Grajewa (lat 17), któ­

ry przy pomocy pięści chcial od­
zyskać pieniądze, został areszto­
wany na 3 miesiące . Grozi mu d_o 
10 lat więzienia. Jego zatrzymani 
kumple także przyznali się do 
udziału w rozboju i po wyjaśnie­
niach zostali zwolnieni. 

Upojony nastawniczy 
Stojący od dłuższego czasu na 

przejeździe kolejowym pociąg to­
warowy zaniepokoi! nocy patrol 
policjantów z Sokółki. Po rozmo­
wie z dróżiticzką okazało się, że 
to nastawniczy przy ul. Kolejowej 
nie "otworzył" ruchu. Policjanci 
dotarli do budki dróżniczej. Nikt 
nie otwierał. Pracownicy PKP wy-

łamali drzwi. Zastali śpiących na­
stawniczego (lat 29) ijego młod­
szego brata. Badanie alkomatem 
wykazało, że nastawniczy jest pi­
jany: ponad 1,5 promila alkoho­
lu! Bracia wypili i zamknęli się w 
budce. 

Nastawniczy stanie przed są­
dem. Grozi mu do 5 lat więzienia. 

Nie ma jak w ... 
• areszcie 

Zatrzymany w policyjnym 
areszcie, bez względu na to z ja­
kiego powodu, nie może być 
głodny. Zgodnie z prawem, musi 
otrzymać 3 posiłki dziennie. W 
Podlaskiem do aresztu dostar­
czają je firmy gastronomiczne, z 
którymi Komenda Wojewódzka 
Policji w Białymstoku podpisała 
umowę· 

"Aresztowane" śniadanie, 

obiad i kolacja pod względem ilo­
ści i kaloryczności, muszą speł­
niać ąormy, określone w rozpo­
rządzeniu ministra spraw we­
wnętrznych i administracj i. 
Dzienna stawka żywieniowa dla 
aresztanta dorosłego wynosi 
6,92 zł, dla nie letniego - 8,65 zł. 

- Do naszej izby zatrzymań po­
siłki przywożone są w specjalnych 
termoizolacyjnych pojemnikach. 
Naczynia i sztućce muszą byćjed­

norazowe - mówi Krzysztof Leoń­
czak, oficer prasowy komendanta 
miejskiego policji w Łomży. - Je­
żeli z jakiegoś powodu obiad, 

śniadanie, czy kolacja wystygną, 
w specjalnym pomieszczeniu wy­
znaczony policjant, ubrany w spe­
cjalny fartuch, musi je przed po­
daniem podgrzać. 

Czy policjant robi to właści­
wie i czy posiłki oraz ich dostar­
czanie aresztantowi odbywa się 
pod każdym względem zgodne z 
prawem, systematycznie kontro­
lują sąd i sanepid. 

Prawo nie wymaga pytania, 
czy smakowało, więc "Kontakty" 
same zapytały doświadczonego 
aresztanta. 

- Takiej pomidorowej i takie­
go kotleta, jak dostałem na Woj­
ska Polskiego w Łomży, nawet 
moja mamusia nie umie przyrzą­
dzić - powiedział - Rosół też był 

niczego sobie, a buraczki pierw­
sza klasa. Co tu dużo gadać: daw­
no tak się nie najadłem. 

Posiłek w policyjnym areszcie 
nie przysługuje jedynie pijanym. 
Ze względów bezpieczeństwa, 

otrzymują tylko wodę lub napoje. 

Ucieczka z "psychiatryka" 
Zatrzymany za rozboje w Bia­

łymstoku (lat 25) uciekł wieczorem 
z Oddziału Psychiatrii Sądowej 
Szpitala w pobliskiej Choroszczy. 
Przepiłował 2 pręty w oknie palar­
ni, przedostał się na dziedziniec 
spacerowy, wspiął się na mur 
wysokości 4 metrów 
przepadł. 

Policja ustala 
okoliczności 

ucieczki i poszukuje 
zbiega. 

, Rysopis : 
wzrost około 180 
- 185 cm, propor­
cjonalna budowa 
ciała, włosy 

krótkie 
proste. 
Znak 
szcze­
gólny: 
liczne 

tatuaże na calym ciele (na lewej 
nodze wizerunek kobiety). 

Kto może pomóc w ustaleniu 
miejsca pobytu przestępcy, pro­
szony jest o kontakt z Komendą 
Miejską_ Policji w Białymstoku 

(tel. 997) lub z najbliższą 
jednostką policji. Za 
pomoc w ukrywaniu 
zbiega grozi kara do 5 

lat więzienia. 
To trzecia uciecz-

ka przestępcy, prze. 
bywającego na ob­
serwacji w szpitalu 
psycl1iattycznym w 

Choroszczy: Wkwiet­
niu zbiegło dwóch. 

Dyrekcjazapo-
wiedziała 

wówczas 
wzmornie­

nie zabez­
pieczeń. 
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Iwona A. Malicka, studentka z Łomży 

Najpopularniejsze imieniny tygodnia (14 - 20 
czerwca): Alina, Jolanta, Elżbieta, Ewelina, Wit. 

Alina - imię pochodzenia ger­
mańskiego, oznacza zachętę w 
działaniu. Kobieta o tym imieniu 
jest stałego charakteru, spokoj­
na, skromna, pracowita. W domu 
i rodzinie zasadnicza, jak rów­
nież troskliwa matka. Wierna w 
małżeństwie. Nie znosi kłam­
stwa, ani plotkarstwa. Zawsze 
sklonna do pomocy, można na 
niej polegać. Zdolna wznieść się 
na wyżyny życia duchowego. 

Chłodnik biebrzański 

Jolanta - z języka greckiego 
oznacza "kwiat fiolka". W Polsce 
imię to miała jako pierwsza księż­
na Jolanta z Węgier, żona Bole­
sława PobożnegQ z rodu Piastów. 
Jolanta może być ascetyczna, ale 
i szukająca radości życia, spokoj­
na lub spontaniczna i z fantazją. 
Bywa niedostępna, zdystansowa­
na, ale i szukająca przygód i do­

Składniki: 

.3 buraczki 
• 15 dag rabarbaru 
• l duży ogórek kiszony 
• 3 jajka 
• pół szklanki śmietany 
• koperek 
• pieprz i sól 

Zaczynamy od pokrojenia kil­
ku łodyg rabarbaru. Wrzucamy je 
do wody (wystarczy litr) i gotuje­
my około pół godziny. Następnie 
odcedzamy rabarbar przez sitko, 

a wodę wlewamy do wazy. W 
osobnym garnku gotujemy bura­
ki. Po ugotowaniu, kroimy je w 
drobną kostkę i dodajemy do wy­
waru z rabarbaru. Kroimy w kost­
kę także kiszonego ogórka i ugo­
towane na twardo jajka, po czym 
wrzucamy je do wazy. Pozostaje 
nam tylko dodać kilka łyżek 

śmietany, posiekanego kopru, so­
li i pieprzu. I, oczywiście, pocze­
kać, aż nasz biebrzański chłod­
nik ... stanie się chłodny. 

znań erotycznych. Slo­
wem: kłębek kobie­
cych sprzeczności. 

Elżbieta - ambitna 
do tego stopnia, że na 
drodze do sukcesu 
nie przeszkadzają 
jej ani ludzie, ani 
drobne potknię­

Duszonka warzywna cia. Wiele za­
wdzięcza wyra-
chowaniu, zim-

Składniki: 

• 10 dag wędzonego boczku 
• 30 dag suchej fasoli 
• 50 dag ziemniaków 
• 10 dag cebuli 
• l litr wywaru z kości 
• 10 dag marchwi 

• sól 
O przygotowaniu potrawy 

musimy pomyśleć dzień wcze­
śniej i namoczyć fasolę w przygo­
towanej wodzie. Następnego 

dnia gotujemy fasolę w wywarze nej kalkulacji, 
z kości . W tym czasie kroimy graniczącej cza-
marchew w grubą kostkę. Gdy fa- sem z cynizmem. 
sola lekko zmięknie, dodajemy Lubi być otacza-
marchew. Po około 5 minutach na przez męż-

gotowania na wolnym ogniu, czyzn, którym 
wrzucamy pokrojone w kostkę stara się impono-
ziemniaki i solimy. Gdy potrawa wać tajemniczo-
zgęstnieje, dodajemy pokrojone ścią. To pozory, 
w kostkę i podsmażone na patel- bo tak naprawdę 
ni boczek i cebulę. Duszonka go- I jest zamknięta, 

towa! ':J< nie zwierza się ze 

swych rzeczywistych osobistych 
spraw i nie ujawnia ich nikomu. 
Choć bardzo pragnie być niezależ­
na, daje się prowadzić mężczy­

znom, którzy odkryjąjej silnie skry­
waną próżność. Kocha naturę, 

piękne krajobrazy i sztukę, ale jest 
w tym też trochę egzaltacji na po­
kaz. 

Ewelina - . mądra, o wznio­
słych ideałach, stara się być samo­
dzielna w myśleniu i działaniu . W 
postępowaniu kieruje się odpo­
wiedzialnością, czyni wszystko 
rozsądnie, a uciech życiowych za­
żyWa z umiarem. Nigdy nie narzu­
ca się innym. Często altruistka, 
poświęca wiele swych sił i czasu 
innym. W miłości przewrotna, a w 
rodzinie dość niestała. 

Wit - imię i znaczy "chętny". 
Jest dobry, towarzyski, szlachetny . 

Bywa szczodry i sprawie­
dliwy. Ma inklinacje, by 
poświęcić się innym, pd­
dając im swoje przysługi 
duchowe lub fizyczne. 

Potrafi zdobyć wie-
dzę, by później 
użytkować dla 
dobra ogółu. 

Uważa więk­

szość ludzi za 
szlachetnych. 
Może być do­
brym polity­
kiem. Rodzin­
ne sprawy sta­
wia na równi z 
zawodowymi, 
jes.t dobrym 
mężem, ojcem 
i sąsiadem. By­
wa w towarzy­
stwie, ceni 
przyjaciół. 
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Facet na łożu śmierci zwierza się 
swojej żonie: 
- Nie mogę umrzeć bez wyznania 
ci prawdy. Przez całe nasze mał­
żeństwo cię zdradzałem. Te 
wszystkie wieczory, w które niby 
pracowałem, spędzałem z inną 
kobietą. I to nie tylko z jedną, ale 
spałem z tuzinami kobiet. 
Żona spojrzała na niego spokoj­
nie i powiedziała : 

- A myślisz, że dlaczego podałam 
ci truciznę? 

X 
Irlandzka dziewczyna klęka w 
konfesjonale i mówi: 
- Pobłogosław mnie Ojcze, gdyż 
zgrzeszyłam. 

- Co się stało moje dziecko? 
- Popełniłam grzech próżności. 
Dwa razy dziennie patrzę na sie­
bie w lustrze i mówię sobie, jaka 
piękna jestem. 
Ksiądz obrócił się, dobrze przyj­
rzał się dziewczynce i mówi: 
- Mam dobre wieści dla ciebie, 
moje dziecko, to nie grzech to po­
myłka. 

X 
- Po co Ziobro tak naprawdę po­
jechał do Szwajcarii? 
- Założyć konto Jarosławowi Ka­
czyńskiemu. 

X 
Jak wykazały badania naukow­
ców z kół zbliżonych do LPR, pra­
widłowa nazwa gatunkowa czło­
wieka brzmi "hetero sapiens". 

X 
Z kroniki policyjnej: "Grupa 
agresywnych drzew napadła na 

wracającego wieczorem z restau­
racji mieszkańca Zambrowa Jó­
zefa J. Poszkodowanemu udało 
się zatrzymać i oddać w ręce po­
licji jednego z napastników". 

X 
- Kto to jest romantyk? . 
- Człowiek, któremu częściej 

przytrafia się miłość niż seks. 
X 

- Od przyszłego tygodnia lekarze 
planują zaostrzyć prostest, ko­
rzystając z bardzo skutecznego, 
sprawdzonego wzorca - zapo­
wiada przewodniczący Komitetu 
Strajkowego Szpitala Wojewódz­
kiego w Łomży na konferencji 
prasowej. - Będą wysypywać pa­
cjentów na tory. 

X 
- Co się stanie, jeśli w mieszkaniu 
rozrzuci się na podłodze włóczkę 
i druty? 

TKM·TKM ... 

- Zalęgną się babcie. 
X 

Komunikat Biura Prasowego 
Rządu : "Premier Kaczyński, jako 
przewodniczący Komitetu Orga­
nizacyjnego. Mistrzostw Europy, 
obiecuje budowę do 2012 roku 3 
milionów stadionów". 

X 
-Jest pan kawalerem? - pyta szef 
firmy kandydata do pracy. 
- Nie, żonaty. 

- Hm, to na pewno z bardzo krót-
kim stażem. 
- To prawda, jak pan to poznał? 
- Rogi się panu jeszcze nawet nie 
wyrzynają. 

X 
- Widzisz, synu; jak byłem mło­
dy, to jak ty: wino, kobiety i 
śpiew. 

- A teraz? - pyta syn. 
- Teraz wino, kobiety i śpie. 

X 
- Proszę księdza, ciągle mnie na­
chodzą grzeszne myśli 
- Postaraj się ich pozbyć, to nie 
takie trudne, córko. 
- No, tak, ale trochę szkoda. 

XXX 
Dowcipy nadesłali: Adam Pilu­
czuk z Hajnówki, Marzena Pod­
biello z Zambrowa (nagroda), 
Paweł Kortycki z Toronto. Dzię­
kujemy. I przypominamy: kon­
kurs na najlepszy dowcip tygo­
dnia trwa nieustannie. Pomyśl, 

usiądź, napisz, wyślij: "Kontak­
ty", 18 - 400 Łomża, al. Legio­
nów 7 lub redakcja@tygodnik­
-kontakty. com. pl 

Premier Kaczyński 
skasuje prezydenta 

Kaczyńskiego? 

Przed niedawnymi wyborami 
do naszego Sejmiku wojewódz­
kiego, premier Kaczyński powtó­
rzył, że Polską mogą dobrze rzą­
dzić tylko ludzie, którzy nie byli 
uwikIani w system władzy III RP. 

Jeśli ta teza nie była tylko pod 
publiczkę, to Jarosław Kaczyński, 
chcąc dochować wierności elek­
toratowi, nie powinien już nigdy 
pojawiać się w towarzystwie pre­
zydenta Kaczyńskiego . Wręcz 

przeciwnie! Powinien podjąć 

działania, zmierzające do zmiany 
głowy państwa. Lech bowiem 
wiele lat był filarem III RP! Naj­
pierw jako prezes Najwyższej 
Izby Kontroli i to w czasie pierw­
szych w Polsce, wielkich, "zło­

dz~ejskich", jak uważa PiS, pry­
watyzacji. W tym prywatyzacji 
Banku Śląskiego. Dziś zajmuje się 
nią komisja śledcza PiSo A prze­
cież wówczas NIK, kierowany 
przez obecnego prezydenta 
stwierdził, że wszystko odbyło się 
zgodnie z prawem. Co więcej! 

Lech Kaczyński był dwukrotnie 
ministrem sprawiedliwości w III 
RP! Nie tkął wówczas nawet "sza­
fy Lesiaka"! Logicznie rzecz bio­
rąc, nie posiada zatem, według 
kryterium szefa PiS Jarosława Ka­
czyńskiego kwalifikacji, żeby peł­
nić najważniejszy urząd w IV RP. 
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XIII Zawody Wędkarskie dla Dzieci i Mło­
dzieży o Puchar Tygodnika "Kontakty" 

Wakacje z "kijem" 
Redakcja "Kontaktów" z Zarządem Koła PZW Nr 80 w Łomży zapra­

sza do startu w XIII Zawodach Wędkarskich dla Dzieci i Młodzieży do 
lat 16 w niedzielę, 17 czerwca 2007 r. na stawach w Jedwabnem. Za­
wody rozegrane zostaną w trzech kategoriach wiekowych: do 10 lat, 
od 10 do l4lat i od 14 do 16 lat (tu obowiązuje karta wędkarska). 

Harmonogram Zawodów: 7.00 - 8.00 - zapisy; 8.10 - 8.20 - otwar­
cie; 8.20 - 8.40 -losowanie stanowisk; 9.00 -11.30 - połowy; ll.30-
12.00 - ważenie ryb; 12.00 - l3 .00 - podsumowanie wyników, uro­
czyste zakończenie, wręczenie nagród, pucharów i upominków. 

Piłka dla zwycięzcy X kolejki 
Lech Bielawski z Łomży : -

Sport i matematyka, to moje 
dwie pasje. Pierwsza zaczęła się 
w wieku pięciu lat, kiedy otrzy­
małem od rodziców łyżwy. Cho­
dziłem do przedszkola przy ulicy 
Sikorskiego. Zimą ... jechałem na 
łyżwach. Wtedy zatrzymał mnie 
jakiś mężczyzna, zaprosił do naj­
bliższego sklepu, kupil czekoladę 
i powiedział, że ,jeszcze takiego 
bąbla na łyżwach nie widział". A 
latem grałem w pilkę. W szkole 
zawsze z matematyki i wuefu 
miałem piątki. 

Od lat kibicuję ŁKS. Pierwszy 
raz na mecz poszedłem z tatą . 

Przeżywałem, kiedy mój Klub 
przegrał z Lotnikiem Warszawa 
ll:O, Legią 6:0. W Łomży grał 
Żmijewski, Apostel, zobaczyłem 
słynne rogale Brychczego, które 
teraz są standardem. Syna pierw­
szy raz zabrałem na mecz w wie­
ku 21 lat. Powiedział, że to był 
pierwszy i ostatni raz. Nie podo­
bały mu się odzywki kibiców. Z 
każdego meczu wracam z chryp­
ką, bo głośno kibicuję obrońcy 
Zbigniewowi Kowalskiemu, 
bramkarzowi Kamilowi UJma­
nowi i całej drużynie. Szkoda, 
że nie mają żadnego sponsora 
strategicznego. Ale na te fun­
dusze, które posiadają doskona­
le sobie radzą. Myślę, że wnuczek 

Mateusz, który ma 7 lat, będzie 
dobrze grał. 

Mam szczęście w typowaniu. 
Kiedy miałem 10 lat "Kurier Pol­
ski" ogłosił konkurs na wynik me­
czu Polska - Rosja. Byłemjednym 
z pięciu w Polsce, którzy trafili 
wynik 2: l . Potem trafnie wyty­

powałem trzy zwycięskie druży­
ny Wyścigu Pokoju i wygrałem 
radio. Kolejna wygrana to wy­
cieczka do Ałma Aty w radiowym 
konkursie, w którym należało 
wskazać rekordzistę świata. To 
był Jaszczenko w skoku w dal. I 
teraz w "Kontaktowej" Lidze Mle­
kovita wygrałem piłkę. Podaruję 
ją uczniowi klasy szóstej Szkoły 
Podstawowej w Dobrzyjałowie, 
który jest bardzo dobry z mate­
matyki. A z uczniami tej szkoły 
nadal rozgrywam mecze. 

(Zwycięzców XI oraz XII kolej­
ki zaprezentujemy w następnym 

numerze) . 

Adrian Gołaszewski wygrał XI kolejkę Ligi Mlekovita! To już 
drugie zwycięstwo Adriana w naszej Lidze! Prowadzi w rankin­
gu nie zmiennie Antoni Jesionowski, tuż za nim Tadeusz Siwik 
i Lech Bielawski. Różnice w czołówce są niewielkie, o zwycię­
stwie zadecyduje więc ostatnia k~leJka. Wyniki i podsumowa­
nie Ligi już za tydzień! 

Wyniki XI kolejki 
(6 -10 czerwca): 

1. Jagiellonia Białystok - Unia 
Janikowo (II) 2: 2 

2. ŁKS Łomża - Odra Opole (m l: l 
3. Olimpia Elbląg - Freskovita 

Wysokie Mazowieckie (III) 0:0 
4. Warmia Grajewo - Stal Głow­

no (III) l: 2 
5. Wigry Suwałki - KS Paradyż 

(III) O: l 
6. Wigry Suwałki - Unia Skier­

niewice (III) - nie odbył się 
7. MZKS Kozienice - Warmia 

Grajewo (III) - nie odbył się 
8.Freskovita Wysokie Mazo­

wieckie - Radomiak Radom 
(III) l : O 

9. Krypnianka Krypno - Orzeł 

Kolno (IV) - nie odbył się 
10. Wissa Szczuczyn - Olimpia 

Zambrów (IV) 3: 2 
ll. Wissa Szczuczyn - Iskra Na­

rew (IV) 3: O 
12. Olimpia Zambrów - Hetman 

Białystok (IV) O: 5 

l3. Orzeł Kolno - KS Michałowo 
(IV) O: 2 

Najlepsi w XI kolejce: 
1. Adrian Gołaszewski (ŁKS Łom­

ża) - 55 pkt 
2. Lech Bielawski (ŁKS Łomża) -

50 pkt 
3. Jan Żebrowski (ŁKS Łomża) -

50 pkt 

Ranking Ligi Mlekovita 
po jedenastu kolejkach: 
1. Antoni Jesionowski (ŁKS Łom­

ża) - 450 pkt 
2. Tadeusz Siwik (ŁKS Łomża) -

440 pkt 
3. Lech Bielawski (ŁKS Łomża) -

440 pkt 
4. Adrian Gołaszewski (ŁKS 

Łomża) - 410 pkt 
5. Jan Żebrowski (ŁKS Łomża) -

385 pkt 
(najlepsza dziesiątka na 

www.kontakty-tygo­
dnik.com.pl) 

'Lato z tenisem 
Sportowy Klub Tenisa Stoło­

wego w Łomży zaprasza dzieci i 
młodzież na letnie obozy teniso­
we. Odbędą się 3 - l4 lipca w 
Puńsku (700 zł), 18 - 30 lipca w 
Rajgrodzie (700 zl) i 6 - 19 sierp­
nia w Suchej Koszalińskiej 

(750 zł). W programie treningi 
tenisa stołowego, zajęcia spor.to­
we według upodobań, pływanie, 

rozrywki, wycieczki po okolicy. 
Na każdym obozie uczestnicy są 
ubezpieczeni, pod opieką do­
świadczonej kadry pedagógicz-

nej, medycznej i ratownika. Pod­
czas obozów cały czas jest auto­
kar do dyspozycji uczestników. O 
przyjęciu na obóz decyduje kolej­
ność wpłat. Zebranie informacyj­
ne odbędzie się w poniedziałek, 

25 czerwca, o godz: 16.00 w sali 
nr 13 II LO w Łomży (pl. Ko­
ściuszki 3). Konto SKTS: 138757 
0001 1863 2000 0010. Dokład­

nych informacji udziela i zgłosze­
nia przyjmuje wiceprezes i trener 
SKTS Wacław Tarnacki (tel. 606 
872 482) . (MK) 
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Trzecioligowcy 
nie błysnęli 
w sobotę i niedzielę przed­
ostatnią kolejkę spotkań ro­
zegrała III liga piłkarska. W 
grupie I, w której walczą 
trzy drużyny z Podlaskiego, 
prowadzi Znicz Pruszków, 
pewny kandydat do awansu 
do II ligi. Najlepsza drużyna 
Podlaskiego, Freskovita Wy­
sokie Mazowieckie, wygrała 
l: O z Radomiakiem Radom 
i zajmuje 7 pozycję. Wigry 
Suwałki kończą sezon na 11. 
pozycji. Warmia Grajewo 
zajmuje l4 pozycję i jest 
kandydatem do spadku. 
Ostatnia, 30 kolejka III ligi w 
najbliższą sobotę, 16 czerw­
ca. 

Orzeł czy 
SupraŚlanka? 
Orzeł Kolno przegrał u sie­
bie w przedostamiej kolejce 
IV ligi z KS Michałowo O: 2. 
Jego pozycja na trzecim 
miejscu tabeli została po­
ważnie zagrożona przez Su­
praślankę, która jest gorsza 
tylko o jeden punkt. W ostat­
niej kolejce w sobotę, 16 
czerwca, Orzeł gra na wyjeź­
dzie z Iskrą Narew (godz. 
16.00). 

Jackalsi 
się rozeszli 
Adam Pyczot, twórca druży­
ny futbolu amerykańskiego 
Łomża Jackais, trenuje i gra 
w drużynie Warsaw Eagles, 
a Bartosz Przeździecki i Ma­
riusz Opoński z Jackalsów 
wzmocnili białostockich Lo­
vlanders. Zespół Łomża Jac­
kals chwilowo rozpadł się. 
Zdaniem Adama Pyczota, 
zainteresowanie futbolem 
amerykańskim w Łomży 

okazało się mniejsze, niż 
oceniali fani tego sportu w 
ubiegłym roku. Problemem 
są finanse . Klub nie miał 
pieniędzy na grę w polskiej 
lidze futbolu amerykańskie­
go. Ale zawodnicy mają na­
dzieję, że to się zmieni i 
wrócą pod szyld Łomża Jac­
kals. (MK) 

PORT 
ŁKS Browar utrzyma się w II lidze bez konieczności dodatkowej 

walki w barażach, jeśli Polski Związek Piłki Nożnej nie zmieni usta­
leń w sprawie degradacji zespołów zamieszanych w korupcję 

Bramkarz Odry Marcin Feć broni strzał Pawła Strózika (pierwszy z lewej) 

Lepiej sko 
niż zaczęl 

Ostami mecz pierwszego se­
zonu Łomży w II lidze, rozegrany 
w sobotę z Odrą Opole na stadio­
nie przy ul. Zjazd, rozpoczął się 
od zdobycia w 2 minucie gola 
przez Michała Rozkwitaiskiego. 
Na kilka minut przed przerwą go­
ście wyrównali i było l: 1. W dru­
giej połowie Odra wyraźnie grała 
na remis, który wystarczał druży­

nie z Opola do utrzymania się w 
II lidze. Sędzia dwukromie karał 
żółtymi kartkami gości za opóź­
nianie gry. Kilka groźnych strza­
łów ŁKS obronił bramkarz Odry 
Marcin Feć. W 72 minucie po­
nownie Rozkwitaiski umieścił 

piłkę w siatce, lecz sędzia nie 
uznał gola. 

Kibice byli przygotowani do świętowania sukcesu. lecz remis 
zepsuł karnawał 

Po uzyskaniu informacji o wy­
nikach sobomiej kolejki, ostat­
niej w tym sezonie, wszystko 
wskazuje, że ŁKS utrzyma się w II 
lidze bez baraży, o ile PZPN nie 
zmieni decyzji w kwestii karnych 
degradacji zespołów I i II ligi za­
mieszanych w korupcję . 

To wielki sukces nie tylko uta­
lentowanych młodych zawodni­
ków, których zebrał trener Cze­
sław JaKołcewicz. Także wszyst­
kich działaczy ŁKS, przedsiębior­

ców finansujących zespół oraz fa­
nów drużyny. (MK) 

Jan Dmochowski, kibic 
LKS: - W imieniu kibiców pił­
karskich chciałbym podzięko­
wać za sukces w postaci utrzy­
mania się w rozgrywkach II ligi 
prezesowi Stanisławowi Kasei, 
cichemu bohaterowi Klubu (na 
zdjęciu). Został prezesem w mo­
mencie, gdy nikt nie chciał nim 
być, wszyscy się odwrócili od 

ŁKS, miasto nie chciało pomóc. 
Cierpliwie wydeptywał ścieżki, 
nie zniechęcał się, przekonywał 
sponsorów, zmieniał nieprzy­
chylne nastawienie do ŁKS w 

y bohater 
Radzie Miejskiej, ratuszu i wszę­
dzie, gdzie się dało . Pukał do 
wszystkich drzwi. Wypraszali go 
drzwiami, to wchodził oknem. I 
udało mu się, stworzył przychyl­
ną atmosferę wokół Klubu, spra­
wił, że ŁKS zagrał w II"lidze! Za 
to zyskał wdzięczność kibiców, 
którzy nigdy mu tego nie zapo­
mną. (MK) 
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EL 
Sieć sklepów RTV AGD 

WOD-DOM 
KAMIL OEMIAŃCZUK 
maledaly budowlane, SOInltanle I c.o . 

....... IM' 

Składy Budowlane 
ŁomU. Al. Piłsudskiego 147 (byla hala Terrazytu) 
telJfax 0861219 08 77 
Star. Łomża pisz ul. Lipowa 34 
tel. 086/218 27 97, tel.lfax 0861218 28 52 

Materiały budowlane 
-sanitarne 

Technika grzewcza 
Wyroby hutnicze 

Usługi transportowe 
- ślusarskie 

Pokrycia dachowe 
Okna . drzwi 

Tynki mineralne 

IC IJlJfflJao SIaWIJS om SPRZEDAŻ o~z SERWIS 
ZA GOTOWKĘ LUB NA RAlY 

NIE ZWLEKAJ 
DO OSTATNIEJ CHWlU I 
JEŚU SZUKASZ SPRZĘTU 
NA KOMUNIĘ, 
PRZYJDŹ I ZAMÓW JUŻ DZIŚ 

już od 899 zł z tym kuponem DORADZAMY 
3 lata gwarancji 10% rabatu DOSTARCZAMY 

na torbę CENTRUM MEDIALNE INSTALUJEMY U KUENTA 
do no~booka DLA WYMAGAJĄCYCH 18-400 t.omI3, ul. ~ le 

KLAWIATURA + MYSZ OPTYCZNA GRA ns!!! tel. 0-86 21~, www.blu_ .IomZa.pI 

ŁOMŻA, Al. Pi łsudski ego 6, tel. 086 218 01 40 

ŁOMŻA, ul. Woziwodzka 1, tel. 086 216 2101 

KOLNO, ul. Wojska Polskiego 46, tel. 086 27819 94 

ZAMBRÓW, ul. Legionowa 9 (ZAMTEX), tel. 086 271 0490 

WVoodne. _ 
może bVć ZlCle' 

• 
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